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Druzgocące-, kieska Herberta t*oorrra
N o w y  Jork, 9. 11 (R )  Kandydat dem okra­

ty czn y  F rn ak lin  D . Rooseyelt w yb ra n y  został 
prezyden tem  S tanów  Z jednoczonych  o lb rzy ­
m ią  w iększością  głosów . N a  ogólną liczbę 531 
Jelektorów Rooseyelt o trzym ał 453, podczas gd y  
ikandyaat p a rt ji republikańskiej, ooecny p re­
zyden t H oover zdobył ty lk o  78 elektorów .

W  iceprezydentem  Stanów  Z jednoczonych  
w y b re n y  został John Garner, rów n ież  kan dy­
d a t dem okratyczny.

3?-gi prezydent U. S. A.
N o w y  Jork, 9. 11. ( P )  N o w y  prezydent am e- 

jrykańsk i F ran k lin  D. Rooseyelt jest 32-gim  z 
t rzędu prezyden tem  Stanów  Zjednoczonych. —  
]L ic zy  on 50 lat życia , jest z a ro d u  adw oka­
te m , czynnym  w życiu  po litycznem  od 20 lat. 
(Z  prezyden tem  H ooverem  łączą go stosunki 
■ przy jac ie lsk ie . N o w y  prezydent, w  m yś l kon- 
jstytucji am erykańsk ie j obe jm ie  w ładzę  do- 
■piero w  marcu.

Franklin D. Roosevelt.

O trzym aw szy  w iadom ość o  w yn iku  w yb o - 
>w Roosevelt w obec p rzedstaw ic ie li prasy 
św iadczył: „S podz iew am  się, że w szyscy

uczyn ią, co jest w  ich m ocy, aby  k ra j nasz 
podn ieść do ponow nego rozkw itu ".

Hoover gratuluje Rooseveltowi
N o w y  Jork, 9. 11. (R )  P rezyden t H oover 

(przesiał R ooseve ltow i te legram  gra tu lacy jn y  
treści następu jącej: „G ra tu lu ję  zdobycia  m oż 
mości służenia naszej o jczyźn ie  i życzę pow o ­
dzen ia  d la  w spólnego dobra. Proszę liczyć  
każde j ch w ili na m o je  poparcie".

R oosevelt o trzym a ł przeszło 1 m il jonów  g ło- 
i ’ w  .w ięcej n iż H oover.

(Telegram własny „Nem ego Dziennika^ i

Demokratyczna w;^kszość 
w parlamencie St. lĄ .

N o w y  Jork, 9. 11. (R )  Rów nocześn ie z w y ­
boram i prezydenta odby ły  się rów n ież w y b o ­
ry  uzupełn iające do Izb y  reprezentantów  i se­
natu, które p rzyn ios ły  p a rtji dem okratycznej 
dalsze sukcesy. W ed le  dotychczas znanych 
w yn ik ów , dem okraci zdoby li o 9 m andatów  
w ięce j n iż  republikan ie uzyskując ju ż  w ięk ­
szość. T ak że  w  senacie m a ją  dem Jkraei zna­
czną w iększość, zapew n ia jącą  im  w  Kongresie  
zdecydow any przewagę.

Prut tdrnirniem  listowy
prcaibicyjnj

Nowy Jork. 9. II (R) Izba ieprezentantów liczy 
obecnie przeszło 300 przeciwników prohibicji, czyli 
posiada wymagane do zmiany ustavry prohibicyjnej 
2/3 Izby. W  senacie natomiast nie posiadają prze­
ciwnicy prohibicji odpowiedniej większości. W yra­
żana jest opinia, że z powodu braku odpowiedniej 
większości w  obu izbach, ustawa prohibicyjna nie 
zostanie zniesiona, lecz tylko złagodzona w  tym 
kienmkn, że womo będzie w  Ameryce podawać i 
wyrabiać lekkie wina i piw.*.

Kara za cudze winy
N o w y  Jork, 9. 11. (R )  „N e w  Y o rk -  T im es " 

n azyw a  zw yc ięs tw o  w yborcze  dem okratów  
im ponu jącem  votum  n ieu fności d la p a rt ji re ­

publikańsk iej i rządu prezydenta H oove i a. 
H oover został ukarany za  n iesw o je  w in y . Jest 
to trag iczn ym  przyk ładem , jak  n iesp raw ied li­
w ie  m oże c ierp ieć człow iek  za cudze b łędy. 
Republikański „H e ra ld  T r ib u n e" gratu lu je 
R ooseveltow i i pisze, że w yn ik  w yb o rów  jes i 
ż y w io ło w ym  ob jaw em  w o li narodu za zmianą' 
dotychczasowego systemu. W y b ó r  uważa 
dziennik Zd-jńdeń z ostatnich skutków  w o jn y  
św ia tow ej.

Gdzie głosowali kandydaci?
Saint Rancisci 9. 11. P A T . P rezyden t H ocm 

ver g łosow ał tutaj. Z  okazji jego  pobytu  od­
by ło  się w  ratuszu uroczyste p rzy jęc ie  T łu m y  
w ita ły  prezydenta ow acy jn ie .

H yd e  P a rk  (S tan  N . Jo rk ) 9. 11. P A T . G u ­
bernator Roosevelt z ło ży ł sw ó j glos w  ratuszu 
w  m ałe j m iejscow ości, położonej w  pobliżu  
jego  m iejsca  zam ieszkania. Następn ie udał się 
do N. Jorku.

Wzrost lird y stosów 
socjalistycznych

Nowy Jork. 9. U . (R) Wczorajsze wybouy wy­
kazały znaczny wzrost głosów socjalistycznych w 
TozmiaT.ach nienotowanych dotąd w  Stanach Zjedno­
czonych- Liczba głosów, oddanych na kandydata so-' 
cjalistyczuego wynosi przeszło 1.300.000, podczas 
gdy w  r. 1929 hczyii rocoliścd zaledwie _240.000 
głosów.

vd - gnbernaferem stanu Huv Ycrk
N o w y  Jork, 9. llJ  Ż A T . G ubernatorem  stanu 

N ew  Y o rk  w yb ra n y  został kandydat dem okra 
tyczny, dotychczasow y w icegubernator tego 
stanu H erbert Lehm ann  Żyd , liczący  obecnie 
54 lat. Jest on bank ierem  i organ izatorem  w ie  
lu przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych . Podczas 
w o jn y  św ia tow e j p. Lehm ann  służył w  a rm ji 
am erykańsk ie j i uzyskał stopień pu łkownika. 
Pu łk . Lehm ann  b ierze nader czyn n y udzia ł w  
żydow sk iem  życ iu  spolecznem , jes t w icep re ­
zydentem  Jointu  i  p rzyczyn ił się do ro zw o ju  

— P— ą

Iz iś  w numerze
Cpr6cs ariyfctrtu wstępnego):

(b ) :  D e lika tna  roślinka 
F ra n c ja  bo i się W łoch ?
(— s i): C zy E m il L u d w ig  ma rację?
W  św ie tle  o fic ja lnem ... (A m basada  polska w  

L on d yn ie  o  sytuacji ż y d ó w  w  Polsce 
Człow iek , k tó ry  n ie  usłuchał U syszkina 
M. C.: Ś w ię to  autom obilu  w  P a ryżu  
W  P R Z E G L Ą D Z IE  A K A D E M IC K IM :
M. Putneranz: Nieznany; A k ad em ik

w ie lu  żydow sk ich  insty tu cy j społecznych i  f i ­
lan trop ijn ych . Pu łk . Lehm ann  jest p ierw szym  
Ż ydem  w  dzie jach  A m eryk i, k tóry  p iastow ać 
będzie stanow isko gubernatora stanu Nev. 
Y ork , Stanow isko to pod w zględem  sw ej do­
n iosłości ustępuje ty lk o  stanow isku prezyden ­
ta Stanów  Z jednoczonych  i  zw yk le  uważane 
jest za szczebel do w yboru  na prezydenta. —  
W y b ó r  pułk. Lehm anna p rzy ję ty  został z  ż y -  
w em  zadow olen iem  przez całe żydostw o am e­
rykańskie.

Demokrata burmistrzem 
N. Jorku

N o w y  Jork, 9. 11. (R )  Burm istrzem  N ow ego  
Jorku w yb ra n y  został kandydat dem okratycz­
n y  0 ‘Brien.

Jak głosował Nowy Jork?
N o w y  Jork, 9. 11. (R )  W  m ieście N o w ym  

Jorku głosow ało za R ooseveltem  1,437.231 w y ­
borców . H oove i o trzym a ł *am 575.031, a kan­
dydat soc ja lis tyczny  Norman Thomas 120.488 
głosów.
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Czy znowu zaoczny w yrok
na handel?

Onegdaj zaik’/nażyła swoje obrady, w .Warsza­
wie Rada Lew^atana (Centralnego Związku Pinze- 
myisłu PoMriego). Wynikiem obrad warszawskich 

i było zmontowanie ogóli ego programu gospodar­
czego, który ma być, po zaopatrzeniu go w posz­
czególne wnioski, przedłożony Jla rozpatrzenia 
Rządowi.

N ie  należy wąitpiLć, —  -wskazują zresztą na to to­
czące sie na nieiktóryoh odcatakach i w  niektórych 

resortach rządowych konferencje z przedstawi­

cielami pŁseanysła, —  że program Lewiatana za­

uważy na najbliższych losach naszego życia gospo­
darczego i  nada kierunek niejednej linji, wykluwa­

jącego się obecnie planu ekonomicznego Rządu.
Równocześnie prawie zgłasza się i dopomina o 

swoje prawa życiowe program ogółu polskich or- 
ganizacyj rolniczych, które właśni, obecnie (od 
6 do 13 b. m.) toczą swe obrady pod nazwą ..Ty­
godnia Rolniczego1* w celu sprecyzowania postu­

latów sfer rolniczych. Programy obu wspomnia­
nych naszych odłamów gospodarczych są już w  

chwili obecnej o ty le  znane, że można mówić o 
nich i  o ich wkraczamosca w  pozostałą sferę na­
szych interesów gospodarczych. Można przede- 

wiszystkiem stwierdzić, jak dalece i czy wogóle w 
programach tycn uwzględniono interes żywotniy 

tego podstawowego fundamentu gmachu gospodar 

czego, jakim jest handel, i czy znalazły w progra­
mach tych oddźwięk potrzeby tych sfer, w gospo­
darstwu. polsuiem swój udziai mających, jak war­
stwy pracobiorców.

Co chce zrealizować program gospodarczy wiel 

kiego przemysłu? Pierwszą i decydującą nutą, pro­

gramowego wystąpienia Lewiatana jest dezyderat 
ujg, a to zarówno ulg podatkowych, jak i społecz­

nych i kredytowych. Ustępstwa podatkowe Rządu 

mają dotyczyć: zniesienia podatku majątkowego, 
zredukowania stawki podatku spadkowego i po­

datku dochodowego (ten ostatni szczególnie w od- 

itisieniu do instytucyj spółkowych) i, wkońou, ma­
ją  ulgi podatkowe dotyczyć także stawki podatku 

gruntowego, szczególnie, jeżeli idzie o progresję.

Ponadto projekt Lewiatana wzoruje się częś­
ciowo na papen‘owskim planie gospodarczym, pro­

ponując wprowadzenie bonów podatkowych, przed 
stawiających 10 procent wartości uiszczanych po­

datków o mocy zwalniającej z zaległości skar­

bowych.
Jak widać, cały program reorganizacji naszego 

systemu podatkowego wedle programu Lewiata­
na, nastawiony jest na ulgi dla „silniejszych**, 
gdyż zarówno podatek majątkowy, jak  i spadko­
wy, wkońcu zaś wyższe stopnie podatku docho­

dowego (progresje) i podatku gruntowego doty­
czą sfer majątkowo najmocniej ufundowanych, a 
w ięc przy dzisiejszej sytuacji nie mają najmniej­
szego nawet związku z potrzebami warstw spau- 
peryzowanych, jak n. p. handel, drobne rzemiosło 

1 drobny przemysł
Dezyderaty z dziedziny społecznej idą wedle 

programu Lewiatana w  kierunku częściowego, 

względnie nawet w niektórych wypadkach, pełne­

go zniesienia zaległości ze składek do instytucyj 
ubezpieczonych, co ostatecznie mogłoby być o ty ­

le  uważane za niekoldująee z interesem najszer­

szych warstw społecznych, o ile przez przeprowa 

'dżemie tego postulatu nie imałby zostać zagrożo­
ny stan posiadania kas ubezpieczano do stopnia, 

sagraiającego wypłacalności na rzecz zaasekuro- 
wnych. Propozycje reformy obecnie obowiązują­

cych ubezpieczeń społecznych i ustawodawstwa

pracy w niejednym punkcie 'dochodzą do bardzo 

daleko zagalopowanego uwsteczniania postępu 

socjalnego, zzcaególiiie w tych punktach, gdzie 

Lorwiataa. chce obniżyć świadczenia w  óktesach 

kryzysu t. j. właśnie w  tym  czasie, gdy  potrzeby 
ubezpieczonych stają się najbardziej palące i  naj­

ważniejsze.
Postulaty, Zdążające do przyznania gospodar­

stwu ulg kredytowych, odnoszą się głównie do 
interesów rolnictwa i obejmują takie punkty, jak: 

wstrzymanie przez przeciąg conajmniej 3 lat rol­
niczych spłat amortyzacyjnych, ledukcję procen­

tów  od listów zastawnych, redukcję procentów od 
długów nipo-tecznych, moratoijum dla tych dłu­

gów, wkońcu moaatocjum dla długów niezabezpie­
czonych hipotecznie.

Pozycje ulg kredytowych powyżej wspomnia­
nych, atakują w silnym stopniu interes handlu, ja­
ko kredytodawcy, a co najważniejsze, zupełnie nie 

uwzględniają możliwości przerzucenia przez kre­
dytodawcę handlowego nałożonych nań ciężaiów 

z tytułu właśnie ulg kredytowych rolnych na jego 
własnych kredytodawców, notabene w tym wy­
padku na przemysł.

Jedj ną może odpowiadającą właściwym po­
trzebom dzisiejszego stanu gospodarczego myślą 
programu wielkiego przemysłu, jest projekt o ob­
niżce taryf kolejowych.

Program rolniczy, jlalk to wynika z dotychcza­
sowych emuijcjaicyj Prezydijum Komitetu Tygodnia 
Rolniczego, zdąża do uzyskania generalnego od­
pisu na rolnicze zaległości podatkowe, obliczono 

na. ca 600 mil jonów złotych wraz z procentami i 
karami za zwłokę. Następnie dąży do zrównowa­

żenia cen rolniczych i przemysłowych, co, nawia­

sem powiedziawszy, jest sprawą już kilkakrotnie 
wentylowania, jak dotychczas z dość zagadkowym 

wynikiem, o tyle, iż sfera wielkoprzemysłowa zdo­
łała jalkioś, manno zapowiedzi Rządu i miano dąże­
nia rolnictwa i sfer konsumenckich, stopę swych 

cen utrzymać na prawie niezmienionym poziomie.

Inne dezyderaty roinictwa, jak obniżka stawek 

ubezp eozeń społecznych, taryfy  kolejcw ej itd. 
pokrą wają się mniej więc ej z programem przemy­
słowym.

Uderza w programach, o których mowa, o czerń 

już powyżej wspomnieliśmy, brak jakiegokolwiek

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabui-3-iu..n w ; t w.
łądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i  śledzr.nic. 
bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkie 
„Franciszka-Józefa" kilka razy dziennie. Źądsić w ot

zainteresowania dla najprymitywniejszych jpotitzeu 

gospodarczych w dziedzinie podatkowej (podattefe 
obrotowy) i w dziedzinie kredytowej dla handlu.

Potrzeby zniszczonego klęską kryzysu gospodar 

czego, eksploatacją fiskalną no i, w  nfeostatmej 
lin ji także i  eksploatacyjną polityką kartelową, 

handlu, są dziś już dostatecznie znane, tak, iż po­
nowne ich powtarzanie okazuje się w tym  nypaji- 

ku zbędnem. Również abędnem byłohy praypuinS-1 

manie, że przemysł jeżeli nawet znajduje się w  

kanju.nkrturallnie niezbyt sprzyjających warumisacli 
to jednak zaznał już z'e strony czynników rządo­
wych niemałych ulg i niemałej pomocy w  tem cho-J 
ciażby, iż stosowana przez Rząd nasz szczególmi 

do ostatnich czasów polityka, prokatrtelawa poaw n 
lała przemysłowi wyodrębnić swoje ceny sprzeda­

ży  z pod ogólnie obniżającego się poziomu.
Przj znane przemysłowi pełną garścią kredyty 

ze źródeł rządowych (Bank Gospodaist wa F ra jo- 

wego), przyznane mu talkże z budżetu państwowe­
go premje eksportowe, refakcje i td. umożliwiły 

mu, a częściowo umożliwiają dziś jeszcze przeska­

kiwanie przez lingę spadającej konjunktury, w spo 

sób któregoby mu pozazdrościły niejedne z ga łęzi1 

gospodarczych nlietylko u nas w kraju, ale i  za­
granicą.

Wystarczy wspomnieć, że ceny towarów skar- 

telizowanych wyrażają się na koniec września br. 
wskaźnikiem 103.2, w porównaniu do poziomu z 

r. 1928.

Rolnictwo również uzyskało ze strony Rządu 

i uzyskuje nadal w niejednym kierunku pomoc a 

to z tytułu akcji interwencyjnej P. Z. P. Z. z po­

wodu obniżki oprocentowania kredytów długoter­
minowych i  z tytułu pnemij wywozowych.

Czy którakolwiek z tych ulg, kitóre w różnych 

okresach czasu przyznawane były  przemysłowi i 

rolnictwu i na których szczegółowe wyliczanie 

trzebalby było poświęcić w iele miejsca, dotyczyła 

chociażby w najskromniejszej mierze hamdluV Czy 
gdy radzą potentanci wielkoprzemysłowi ii lafy- 
fundjalni, i gdy zachodzi wielkie prawdopodobień­
stwo, że rezultat tych obrad zostanie wzięty pod 
rozwagę czynników rządowych, możliwem jest, a- 
by handel o swoich bolesnych potrzebach mógł 
milczeć? Czy możliwem jest, aby jesz zze raz ska­
zano słaniając^ się ku upadkowi gałąź polskiego 

handlu, zaocznie, na uschnięcie z powodu nadu 
miernych obciążeń fiskalnych i z braku jakichkol­
wiek dopływów kredytowych? L. BERGER

1
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Newa inftrwtMia rfplsyw- 
rodówki przeciwników wojny

u amb. Sk irm uutn
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 11. (Sin) Prezes międzj narodówki 
przeciw,tuk ów wolny lord Artur Poosoby wręczy! 
p. SfcBnmumtowi. ambasadorowi poilskiemu w  Lon­
dynie łists, w  którym czytamy m. im.: Ekscelencjo! 
W  Iście z 28 lipoa 1932 Wasza Ekscelencja była 
gotowa wyłożyć pogląd Prezydenta R. P. na ska­
zanie pewnej ilości obywateli polskich na karę wię­
zienia, ponieważ ze wzg'ędów ' etycznych wzbrania­
li się służyć w armii. Nie odpou iedziałetn wtedy 
na ten list, gdyż spodziewałem s'ię, że mimo za­
wartych w  nim wyjaśnień, Prezydent ułaskawi tych 
ludlzi. Cowiiaduję się jednak obecnie, że jeden z nich. 
Platon Kościewaoz, pc odbyciu swej kary, został po 
wtórnie skazany za jesrmą odmowę na dwa lata 
więzienia, prZyczctn sędzia zagroził mu, że go cze­
kają dalsze wyroki. W  dalszym ciągu lord Pon- 
soby występuje ostro przeciwko skazar.ru Koście- 
witeza, podnosząc. że podaje te fakty nie jako poli­
tyk. który miesza się do spraw innego narodu, 
lecz jako prezes międzynarodówki przeciwników 
wojny, która występuje w obronie wszystkich lu­
dzi, odmawiających z pobudek etyczno-reTgij- 
nyoh pełnienia służby wojskowej, niezależnie od te

go, w  jakim kraju się rodiziiili. Lord Ponsoby stwler 
dza, że starania międzynarodówki zostały uwień­
czone w  całym szeregu krajów pomyślnym sfcut-. 
kiem.

Sprawa Eunikowsfiiego
Paryż. 9. 11. P a T. Obrońca Dunikowskiego 

wniósł dziś podanie do ministra sprawiedliwości 
z prośba o udzielenie mu oraz żonie oskarżonego 
audjeocj.. W  podaniu, obrońca wyraża zdziwienie, 
że proces prowadzony jest wyjątkowo przewle­
kle, podkreślając, że mimo, iż Dunikowska, czło­
wiek żonaty, ojciec czworga dzieci, dotychczas nie- 
karany, znajdujący się w daleko posundętem sta­
dium choroby piersiowej oiaz przedstaw ia jący,: 
wszelkie gwarancie dotychczas nie został wypu- ■ 
szczony na wolność..Choćby prowizorycznie.

Paryż. 9. 11. PAT. Eksperci, powołani do zbada­
nia wynalazku iinż. Dunikowskiego mają złożyć 
bardzo niekorzystną dila oskarżonego opinię. Duni­
kowski w dniach najbliższych stanie przed trybuna 
łem poprawczym pod zarzutem oszustwa.

M AUISTRALA KRAKÓW— ZAKOPANE

Zakopane. 9. 11. PAT. Prace koło budowy magi­
strali Kraków—Zak-opane na terenie Zakopane po­
suwają się naprzód. Na ulicach Nowotarskiej i Sta­
ra Polana ukończone kładzenie i odkładu szutrowe 
go pod powierzchnię bitumiczną.
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Dzień fiilrff£’szy wolny od nauki
Warszawa. 9. 11. PAT. Minister WROP wydal do 

.iŁlról ckólniik ozaajrtóaiący, że dzień 11 listopada, 
■jako rocznica. odzyskania niepodległości',-jest dułem 
wolnym od zwykłych zajęć s-zkoinych i winien być

W l i j M r

a w i n n c b a n t

w i c* J  * -•i c c L z i e c ,

( c ł a d a

O Ś W I A D C Z A M Y  P A N I ,  że mydto 
Palmolive wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, pai nowych i orzechów 
kokosowych i nie zawiera żadnych 
innych tłuszczów

Od tysięcy lat oleie te znane są 
i poszukiwane jako wyprooowane 
środki podnoszące urodę; ie :z nam 
dopiero udato się pomieszać je według 
specjalne,, recepty, i stworzyć w ten 
sposób doskonale mydło do pielęg­
nowania cery, o niezrównanem wprosi 
działaniu: — Falmolive.

Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna, ł  agodna, obfita piana mydła 
Palmol ve ...lika w każdą porę, usuwa 
wszelki kurz i brud. n pomimo to dzia­
łanie jjgc lest tak łagodne że nietylko 
nie o raźni o "skórka, lecz odwrotnie 
nada,e mu m ię k k o ś ć  i  elastyczność. Pro*

z  c z e g o  s  

s i ę  m y d ł o

k t ó r e g o  d J a m  u ż y w a , 

d o  p ie lę g n o w a n ia  ca vy

simy Ewróihć uwagę na rezultaty regu­
larni go pielę), nowas ia ciała mydłem Palm- 
olive. A  wówczas nikogo nie zdziwi, że jest 
to najbardziej poi cane i najwięcej roz­
powszechnione mydło na całym sWieciei

Endeccy studenci wywołują ekscesy anty­
żydowskie na uniwersytecie warszawskim

.wyMoniŁyzŁany clia celów wychowawczego oddzia- 
,‘fywanła na młodzież w  diuebu obywatelsko-pań- 
.sitrwo-wyni na tle wydarzeń dziejowych, z  tym 
'tmiem związanych.

Państwowa rada oświatowa
Warszawa 9. 11, PAT. Dz,iś przedpołudniem od 

'tyło snę w  salff konferencyjnej ministerstwa oświa­
ty  inauguracyjne posiedzenie, powołanej tło- życia 
iPiizez minilstra WiROP państwowej rady oświece- 
j-ina puioiiiicziiego. Po zagaj en ju obrad P- minisiteir Ję- 
omzejewiCa wygłosił obszerny referat, w  którym 
.̂oLu aizował ogólny stan wychowania i oświaty w 

Pcisce

Ep:lcg fatalnego strzału 
na strzelnicy

łom ż. 9. 11. PAT. W  sądzie okręgowym w  Łom- 
iży  zapadł wyiroik przeciwko byłej uczenloy 6-ej 
Mas" gcrunazajm żydowskiego Racheli Rołszyldó- 

,winie (lat 17). oskarżonej o to. że w dniu 23 czerw­
ca uib. Lolku na strzelnicy maJokalliibrowej w  Łomży 
w  czasie strzela,nna ćwiczebnego dlała strzał tak 
nieositrożnie, że trafiła w tył głowy nauczyciela 
wychowania fizycznego, ś-p. Władysława Jemłeli- 
tę, skutkiem czego zmarł on inastępnego dnia. 
Sąa wydał wyrok. skazuiacy Potszyldównę na 
6 miesięcy więź ,nia za nieostrożne obchodzenie 
się z bronią. Kara ta na mocy anuicstil została 0- 
skarżonej darowana. (Obrona scapowledzfała aue 
I lację.

Przed rokowaniami
p o ls k ^ - g d s L ń s h ie in f

(Telefonem od naszego korespondenta)
Gdańsk, 9. 11. (R )  Reprezentant R. P. w  

Gdańsku dr. Papes zaprosił dziś w  im ien iu  
rżądu polsk iego senat gdański do w ys łan ia  do 
jW arszaw y  d e legac ji celem  pod jęcia  obrad nad 
bieżącem i kw estjam i p o lityk i gospodarczej i 
celnej. Senat gdański postanow ił w ys łać  od ­
pow iedn ią  delegację jeszcze dziś w ieczór.

t osrelnirfuo Fr j:  b|: \u sprawie solecko- 
i lUmuftshlegD pkfu nieagresji

M oskwa, 9. W . (R )  Am basador irancuski 
,w M oskw ie odby ł w czora j z  kom isarzem  spraw  
zagran icznych  rozm ow ę, dotyczącą k w es tji ru - 
tnuńsko-sow ieckiego paktu o n ieagresji. A m ­
basador ośw iadczy ł kom isarzow i, że Rum unja 
skłonna jest do natychm iastow ego p rzystą ­
p ien ia  do perlrak tacy j w  spraw ie zaw arc ia  
tego  układu. K om isarz obiecał dać w  te j spra­
w ie  ostateczną odpow iedź za k ilka  dni.

Wyrok na pogromczy iiów 
w Olsztynie

K ró lew iec , 9. 11. P A T . Sąd specja lny w  O l­
sztyn ie ogłosił w y ro k  na h itle row ców , k tórzy  
w  p ierw sze j po łow ie sierpn ia rb. dokonali 
zam achów  bom bow ych  na sklepy żydow sk ie 
5 oskarżonych skazanych zostało po 5 lat w ie ­
zienia, 5 po roku, resztę un iew inn iono.

• * •

Bwrlin. 9. 11. PAT. Centralny organ partii hitle­
rowskiej „Vftl:k'ischer Beobachter" został przez dy­
rekcję policji w Monaźhjum zawdeszo-ny na okres 
1 tygodnia Zawieszenie nastąpiło z powodu zamie­
szczenia prze;/, dziennik artykułu, zawierającego 
atąki na kanclerza Papena.

W dowa po Corgu łowię 
eoreczSfę

Paryż , 9. 11. P A T . P. Gorgułowa, p rzeb yw a ­
jąca  obecnie u rodziców' w  n iem ieck ie j S zw a j 
carji, p ow iła  córeczkę.

Warszawa. 9. 11. (Sin) Prawdopodobny przebieg 
.pogody na czwartek, 10 bm.: Wyżyna małopolska- 
Sląs.k, Podhale Tatry Małopolska wschodnia: Ran 
kriem chrrurno i mgksto. dniem niewielkie przeja­
śnienia. Słabe wiatry z kierunków południowych 
łub c

W arszaw a , 9. 11. Ż A T . D ziś un iw ersytet 
w arszaw sk i ny ł w id ow n ią  „ tra d ycy jn ych *  
za jść an tyżydow skich . W ed le  re lac ji cen tra l­
nego kom itetu  w ykonaw czego  żydow sk ich  
zw ią zk ów  akadem ickich  przeb ieg dzis ie jszych  
za jść na u n iw ersytecie  w arszaw sk im  b y ł n a ­
stępujący: D ziś d o  w yk ładzie  p ro f. R a facza  o 
godz. 12.15 p rzedstaw ic ie l ko ła  p raw n ików  Ja­
recki w yg ło s ił w  au li p rzem ów ien ie, w z y w a ­
jąc  ogół studentów  polskich do grem ja lnego  
udziatu w  ju trze jtzem  nabożeństw ie za duszę 
śp, S tan isław a W acław sk iego , podnosząc przy  
tern, że W acław sk i został zam ordow any przek 
Żydów . W ezw an ie  to  nie w yw a r ło  jednak 
w ie lk iego  w rażen ia , w ów czas obw iepolacy 
w y s ta w ili innego m ówcę, k tóry w zy w a ł do 
zem sty za zabó jstw o  W acław sk iego , n azyw a­
jąc  Ż yd ó w  zb iram i. D zia ło  się to w  obecności 
prof. Rafacza, k tóry  jednak  n ie  in terw en jo - 
w ał. Mówca obw iepolsk i w zy w a ł studentów  do 
w łożen ia  zie lonych  wstążeczek, a następnie 
w ezw a ł studentów  do powstan ia z m iejsc, d la 
uczczenia pam ięci W acław sk iego . Jeden z  stu 
den tów  M atuszewski (ch rześc ijan in ) ze zw ią -

N icea  9. 11. P A T . Fraed tu te jszym  sądem  
p rzysięg łych  odbyła się rozp raw a p rzec iw ko 
tancerce K ozłow sk ie j, rodem  z G liw ic , oskar­
żonej o zabójstw o sw ego kochanka Zehnguta, 
syna w łaśc ic ie la  hotelu  w e  L w o w ie . O skarżo­
na zeznała, iż  k rytycznego  dnia Zehngut zbił 
ją za tu, że nie dostawała pieniędzy od rodzi-

zku m łodzieży  dem okratycznej n ie powstał, 
za co studenci endeccy p ob ili go. Część stu­
dentów  żydow sk ich  opuściła w  m iędzyczasie 
salę, resztę zaś endeckie b o jów k i zaczęły usu­
w ać przem ocą z  sali, rzucając nu nich krzesła 
i  inne przedm ioty. D w a j studenci żydow scy  
Jakób Braude i  B en jam in  Pudzyner, syn b. 
senatora, zosta li ciężko rann i N ie  oszrzędzo ■ 
no rów n ież żyd ów ek . 5 studentek żydow sk ich  
przew rócono na ziem ię i  poturbowano. P rz e ­
w od z ił tym  bo jów kom  n ie jak i W ito ld  R ośc i- 
szewski, student p ierw szego  roku, Osoby, k tó ­
re w id z ia ły  Rościszewskiego, z ło ży ły  skargę 
do po lic ji. O gółem  poszkodowanych jes t 25 
studentów. Rektor U je jsk i i dziekan Lu tosiań  
ski po zajściach  zebra li nazw iska tych, k tórzy 
sprow okow a li zajścia, n ie in te rw en jow a li j i -  
dnak, w id ząc b o jów k i endeckie. W ieczo rem  
zostało zw ołane zebranie studentów  p ierw sze­
go roku praw a d la  om ów ien ia  sytuacji. Stu­
denci endeccy postanow ili, że ju tro  po nabo­
żeństw ie pow rócą na un iw ersytet, spodziew a­
ne są przeto dalsze zajścia. !

ców , przyczcm  groził je j  rew olw erem . Podczas 
szam otania się padł strzał, lecz oskarżona riis 
pam ięta w  ja k i sposób się to stało. Zeznan ia  
św iadków  nie w n ios ły  nic obciążającego d la  
oskarżonej. Sąd w yd a ł w y rok  un iew inn ia­

jmy-

i ■........      ■ -      ' -----------------------    ■' ■■■'

Zabojtżyni lwowianina ZeLbiguta w Nicei
—  uniewinniona
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Wycieczka Jo Palestyny
EfeaeiKJuitywa Organizacji Sjońsfóe j w  KratowuO 

z a \, iatLauria wstzysitlkich, którzy przesiali już zaraanki 
aa koszty v rycdeoztoi do Palestyny,' te  oódaiednńe 
należy powiadomić listownie Egackuuywę, z której 
icuasy zamierza się korzystać na Kolejach i oikrę- 
x ię. Należy też  podać, czy zamierza się korzystać 
■Z utrzymania i wycieczek w  Palestynie, czy też 
.j zadatek ma być zaliczony tytko na sam przejazd 
. paszipoir. itd. z wyłączeniem kosztów poby tu w- Pa- 
, Jestyiiie. (W  tym yytyadifcu cała należytość wytno- 
'si zł. 850).
!. jTaLize zigłoszenia prizyjmuje do 20 bm. Eszefcui- 
tywa Ofganizacil SjońsWej w  Krakowie, ul. Dfietto- 

~ wsika 81, teł. 108-84. WpiSowie zł. 10 li zadatek 
zł. z50 należy wpiaaac na konito bipókuzielicizego 
Banku Kredytowego w  Krakowie, PKO Nr. 407.070 

;e  adnotacją na ozetku „WyoŁecdka dio Palestyny".
usony zamierzające uczestniczyć w  tei wycieczce 

uie powtfnny zwlekać ze, zgłoszeniem i wipłatą za­
datku, gdyż wczesne zgłoszenia ułatwiają .przygo­
towanie wycieoziki w  naikłrobnietsizych szczegółach.

Egzekutywa Organizacji Słońskiej 
dla Zach. Małopolski i Śląska 

w  Krakowto

Z  DNIA

Delikatna roślinka
T em i s łow am i nazw ał prezes k om is ji m ie ­

szanej' na Śląsku, p. Caionder nowo o tw orzo ­
ne g im nazjum  p ryw atn e  polskie w  Bytom iu . 
iP. Caionder pow iedzia ł: „Z ak ład  ten jest d e li­
katną roślinką, k tóra  z  czasem  w yrośn ie na 
potężne d rzew o". A  p rzem ów ien ie  sw o je , w y ­
głoszone w  jeżyku  n iem ieck im  a następnie 
przetłóm aczone na ję zyk  polski, zakończył te- 
m i s łow y: „N ie ch  p ryw a tn e  g im nazju m  p o l­
sk ie  k w itn ie  i ro zw ija  się jakn a jpom yś ln ie j 
na pom yślność m niejszości po lsk ie j i  na po­
ży tek  państw a n iem ieck iego".

D elikatna  roślinka...
W  okresie zaogn ionych  stosunków po l- 

Sko-m em ieck icn , k ied y  na fronc ie  p o lity c z ­
n y m  od zyw a ją  się n ieustęp liw e głosy i hasła, 
ikiedy rew iz jon istyczne zakusy N iem iec  ciągle 
jeszcze  dom inu ją  w  ich  p io g ia m ie  zew n ętrz- 
n o -p o lity czn ym  —  powstanie g im nazjum  p o l­
sk iego  na n iem ieck im  Górnytn Śląsku m usi 
b y ć  pow itane, zarów no  z  polsk iego jak  i o gó l­
no  ludzk iego stanowiska, z  p raw d z iw ą  p rzy ­
jem nością  i z  dużem  zadow olen iem . Jest to 
narazie  zak ład  p ryw atn y , a le ty lk o  narazie. 
„M n ie jszość  polska —  ośw iadczy ł w  swem  
'przem ów ien iu  pow ita ln em  p. Caionder —  
ch w ilow o  w yco fa ła  prośbę o nadanie p raw  
publiczności temu gim nazjum , lecz w  stosow ­
n ym  czasie ponow i ona sw ój w n iosek ." Z a ­
pewne. że m n iejszość polska dosyć późno 
o trzym a ła  zezw olen ie  na otw arc ie  g im nazjum , 
p raw d ą  też jest, że pow inna  ona m ieć na tym  
Derenie znacznie w ięce j n iż  jedno gim nazjum , 
a le  —  początek został zrob iony, a to  zawsze 
rzecz na jw ażn ie jsza .

Szow in iśc i po lscy i szow in iśc i w ogóle, w ie ­
szają psy na instytucji m iędzynarodow ej 
ochrony m niejszości narodow ych . M im o to  —  
czy  też m oże w łaśn ie d latego —  instytucja 
ochrony m niejszości narodow ych  jest jednym  
z  kam ien i w ęg ie ln ych  up iagn ionego  przez 
w szystk ie  e lem en ty  postępu i cyw iliza c ji, no­
w ego  porządku po litycznego  na św iecie. W o l­
ność i swoboda na teren ie w łasnej ku ltu ry  
n arodow ej musi stać się udziałem  każdego 
człow ieka i obyw atela , a w ięc także i człon­
ków  m niejszości narodow ych  w  każdem  pań­
stw ie. Inaczej nie da się w prost pom yśleć 
p r iw d z iw y  pokój, zw łaszcza w  EuroDie. A sp i­
racje  m niejszości po lsk ie j na Śląsku n iem iec­
k im  m ogą znaleźć u jście i w y ra z  albo w  w ie -  
cznem  n iezadowolen iu , w  bezustannym  fe r ­
mencie, w  n iep rzy ja zn e j opozycji, lub też w e  
w łasnych  instytucjach  narodow o-ku ltu ra l- 
nych. Taką  w łaśn ie instytucją  jest p ierw sze 
polsk ie g im nazjum  w  Bytom iu , a tym  czynn i- 
k ie, k tó ry  powstanie tego zakładu um ożliw ił, 
jes t w łaśn ie nie co innego, jak  w łaśn ie in s ty ­
tucja  ochrony m niejszości narodow ych . I d la ­
tego na leży  w yra z ić  najlepsze życzen ia  p ier­
wszem u polskiem u g im nazju m  na teren ie Rze 
sz y  niemieckiej. (b)

D z iś ,  czwartek 10 bm. premiera w kinie ||SZTIJKA“  Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności' 
N »jnowwy arcyfilm o pierwszo- R H świetny omansfail-pierwszo- C E | % f  A  BtE t k  5 rB ^ s fr' kwietny romanŚfiSi-;
rzędnych walorach artystycznych R B n i ą i W  P K  w® ŻŁIfci BN w  & tfcdP iosny, zdumiewający

pomysłowości i ujęciu, znakomity w grzu Miłość miodej arystokratki austrjackiej i ambasadora amerykań-' 
skiego. Nad uodryi_ Dunajem. Wiedeń, miasto marzeń i pieśni. W głównych rolach: sympatyczny, Loh° erski 
młodzieńczy C H A R k .E S  F A R R E L  i czarująca, słodka, wiośnana JWARGE E V A N S . G a  pełna wr»l»ń.j 

Świeżość i barwność akcji. Film ien musi każdego zachwycić i porwać.
Przex czas budowy graacbu wFen ik c i”  w  Rynku Gł. — kino .S ZTU K A " ucierpiało wskutek n iedogodnego dostępu. — Obecnie kin© 
nasze podejmuje znowu niaiejezem filmem, powrót do swej dawnej świetuei tradycji, mając w najbliższym repertuarze szereg

doskonałych arcydzieł filmowych.

Z uwagi na kryzys ogólny kino .SZTUKA*1 obnitylo wydatnie ceny biletów — pragnąc jaknzjbsrdziej udostępnić publiczne*©1
artystyczną rozrywkę. 1

N A  H O R Y Z O N C IE  P O I IT Y C Z N Y M

Francja boi s;e Włoch!
Na ostatn im  z jeźd z ie  p a rt ji radyka lne j w  

Tu lu z ie  H err io t barazo  dużo u w ag i p ośw ięc ił 
stosunkow i F ran c ji do W łoch . U derza jącym  
tonem  całego p rzem ów ien ia  b yta  chęć oparcia  

\ stosunków w łosko-francusk ich  na n ow ej pod­
staw ie. Jak dalece H err io t p rzyw ią zu je  w agę 
do te j p róby  now ego  u regu low an ia  stosunków 
w łosko-francuskich , św iadczy  chociażby kon ­
feren c ja  prasowa, jaką  H err io t zw o ła ł po  osta­
tn ie j radzie  m in is terja ln e j. „T rzeb a  raz w r e ­
szcie skończyć ze system em  ukłuć w za jem ­
n ych " —  ośw iadczy ł H errio t. —  „B y ło  się po 
w o jn ie  n iesp raw ied liw ym  w obec W łoch , bo 
przyznać trzeba, że W łoch y , które m og ły  p o ­
zostać neutralne podczas w o jn y , w yb ra ły  m i­
m o w szystko  w o jn ę  po  stronie k oa lic ji, cho­
ciaż ju ż  wtenczas m og ły  dokładnie w iedzieć, 
że w o jn a  narazi je  na bardzo duże o fiary . 
Zresztą kongres radyka łów  w  Tu lu z ie  uznał 
konieczność polepszen ia naszego stosunku do 
W łoch . N ie  m am y p raw a m ieszania się do 
w ew nętrznych  spraw  obcych państw  i trzeba 
lo ja ln ie  odróżn iać m iędzy  po lityką  w ew n ętrz­
ną a zew nętrzną."

Tak że  p rzew odn iczący senackiej kom is ji dla 
spraw  zagran icznych  Berenger ogłosił w  tych  
dniach w stępny artyku ł w  czasopiśm ie „A gen  
ce Econom iąue et F in an s iere ", w  k tó rym  do­
m aga się zupełnego porozum ien ia  F ra n c ji z 
W łoch am i, gdyż  „porozum ien ie to jest zupeł­
n ie naturalne a jeś li dotychczas n ie doszło do 
skutku, na leży  w in ę p rzyp isać ty lk o  z łe j w o li 
p o lityków . F ran c ja  i W ło ch y  nie m a ją  żad ­
nego interesu, by ze sobą w alczyć, a m ogą 
w za jem n ie  odnieść korzyść ze zb liżen ia  się 
zupełnego."

C zy  słowa te oznaczają zw ro t w  polityce 
zagran icznej F ran c ji, czy  też podyktow ane zo­
sta ły  obaw ą przed  W łoch am i —  na to p y ta ­
n ie n ie jest tak ła tw o  dać odpow iedź. W  każ­
dym  razie  na stosunki w łosko-francusk ie rzu ­
ca dużo św ia tła  dzieło  napisane p rzez bardzo 
pow ażnego p o lityka  francuskiego, om a w ia ją ­

ce szanse W ło ch  w e w o jn ie  z  F rancją . Dziea? 
to, k tóre zna jdu je  się obecnie w  ręku w yb it­
nych parlam en tarzystów  francuskicn, z a w ie  
ra  m. in. następujące ustępy: „M ilita rn e  p rzy-! 
gotow an ia  W łoch , w b iew  w sze lk im  usiłow a-j 
n iom  M ussolin iego, n ie dadzą się ju ż  w ięcej! 
zam askować. Jasnym  jest p lan o fen z/ w y  prze  
c iw k o  F ran c ji. Żadnej n ie u lega w ą tp liw ośc i, 
że F ran c ja  obecnie n ie jest p rzygo tow ana  naS 
nagłą  o fen zyw ę w łoską, połączoną z  atakiem ! 
p ow ie trzn ym  na francuską flo tę  śródziem no­
morską. G dy trzy  czw arte  f lo ty  francusk ie j 
spoczyw ać będą na dnie m orza, W ło ch y  pa ­
now ać będą nad M orzem  ŚróJziem neiu . Zdaje: 
sobie dobrze z tego sprawę francuska admi-^ 
ra lic ja , k tóra  energiczn ie przeprow adza  zbroję, 
nia. N iestety  m an ew ry  pow ietrzne w ykazały,: 
że n iem a żadnego środka obron j' p rzec iw ko  
w rog im  atakom  pow ie trzn ym  na flo tę  fran ­
cuską. M ożna w ięc  sobie w yob razić  n iebezp ie­
czeństwo, jak ie  zagraża F rancji po tak im  uda­
nym  ataku pow ietrznym . K atastro fa  może b y ć  
tem  w iększa, że W ło ch y  m ogą flotę-naszą zaa- 
takować, zan im  w yp ow ied zą  w o jn ę a potem  
m ogą w y lądow ać  w o jska  w  Tu n is ie  i zagar­
nąć tę bogatą krainę. Francuski sztab gene­
ra ln y  p rzygo tow u je  w ięc  przegrupow an ie na­
szych s ił m orskich, dla F ran c ji jest bow iem  
kw estją  n iezm iern ie  doniosłą, b y  rnogla zm u­
sić W ło ch y  do decydu jącej b itw y  na m orzu 
o tw artem ."

A u tor za jm u je  się da le j kw estją , czy W ło ­
chy będą m og ły  finansow o podołać sy ym  
zbro jen iom  m orsk im  i dochodzi do przekona­
nia, że M ussolin i znalazł ś iodk i i drogi, b y  
w yda tk i na zb ro jen ia  rozłozyć na rozm aite po­
zyc je . W  ostatecznej konsekw encji bron i au­
tor tezy, że F ran c ja  musi być  ua w szystko 
przygotow aną.

Bardzo w ięc  być m oże, że obawa przed W ło ­
cham i skłon iła  H errio ta  do szukania drogi 
porozum ienia.

(

Z S A L I S A D O W E J

(rg ) Wczorajsza rozprawa przed sądem przysię 
głych w  Krakow ie zakończyła się zawieszeniem 
przez trybunał werdyktu uwalniającego.

Na ław ie oskarżonych zasiadł 19-letni Jan Fu- 
daliński z Kryszkow ic pod Krakowem, oskarżo­
ny o zbrodnię rabunku, której miał się dopuścić 
w  następujących okolicznościach;

22 czerwca około godz. 8 rano powracała Anie­
la Czorkówna z Kryszkow ic do pobliskiej wsi 
Rajsko. Miała ona przy sobie 9 zł, uzyskane ze 
sprzedaży mięsa. Gdy znalazła się w głębi lasu, 
leżącego na drodze miedzy obiema wsiami, w y­
skoczył z ukrycia młody osobnik, który w yrwał 
jej z kieszeni fartucha 9 zł i zanim zdążyła ochło 
nąć z przerażenia, zniknął w  gąszczu leśnym.

Czorkówna zgłosiła o zajściu tem na posterun­
ku PP. w  Swoszo h Z początku prowadzo­
no docnodzenia w ii,:,yin kierunku, lecz wkońcu 
zwrócono podejrzenia na osobę Fudalińskiego, 
ponieważ pochodził z rodziny zawodowych z ło ­
dziei.

Czorkówna udała się w  towarzystw ie poste­
runkowych pod dom Fudalińskiego celem doko­
nania konfrontacji. Widząc zbliżających się po­
licjantów, Fudali teki uciekł przez okno i ukrył 
się w zbożu. Dopiero w nocy z 28 na 24 czerwca 
udało się go  aresztować. Czorkówna rozpozna­

ła w  nim podczas konfrontacji osobnika, który 
ją  napadł.

Tak w  śledztwie sądowem, jak też i na wczo­
rajszej rozprawie, Fudaliński wypierał się w iny 
i podtrzymywał, iż krytycznego dnia spał w  do­
mu, podając świadków dia stwierdzenia swego 
alibi.

Po zamknięciu postępowania dowodowego t 
przemówieniach stron sędziowie przysięgli udali 
się na naradę, poczem przewodniczący ław y ogło 
sił werdykt, zaprzeczający 8 głosami winę o- 
skarżonego.

Trybunał uchwalił po naradzie zawiesić wer- 
dykt ławy. przysięgłych, naskutek czego sprawa 
ta będzie jeszcze raz rozpatrzona w  następnej 'ka­
dencji. Trybunałowi przewodniczył so. Pilarski, 
wotowali so. Ostręga i so. Solecki. Oskarżał pro­
kurator dr. Boryczko, bronił adw, dr. W itold 
Steinberg.

i

— KOMITET MIEJSCOWY POALEJ SJON.
(ajedn. z CSP). oraz Czytelnia i Biblioteka im .. 
Dr. M. Posenfel-da zna kłuje siię od 1 bm. przy ul. 
Zielonej 23 i tamże urzęduje sekretariat codziennie 
od 8 do 9 wlecz, oraz wa daje się książki z biblio 
teki.
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O zmSnę ryczałtu podatku 
przemysłowego

IWniosek posłów Koła Żydowskiego i tow. w  
sprawie zmiany rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z  dnia 4 lutego 1932 r w  sprawie zry 
czałtowania podatku przemysłowego od obrotu 
dla drobnych przedsiębiorstw:

Rozporządzenie powyższe miało być ul^ą dla 
Irobnych płatników podatku przemysłowego, a 
stało się nadmiernem obciążeniem dla tych po­
datników. Za  podstawę wymiaru przyjęto bowiem 
przeciętne obroty z lat 1923 do 1930, które są zna­
czn ie wyższe, aniżeli w  1932 r., a będą jeszcze 
wyższe aniżeli w  1933 r. Ponadto przewiduje par. 
2 p. 4 tego rozporządzenia, że ryczałt podatkowy 
odpada dopiero wtedy, gdy towary podlegające 
scalonemu podatkowi przemysłowemu stanowią 
więcej aniżeli 75 proc. ogólnego obrotu podat- 
rika.

W  ten sposób zmusza się ekonomicznie naj­
słabszych podatników do podwójnego opłacania 
podatku przemysłowego, a to raz w  form ie ry ­
czałtu, a drugi raz w  formie scalonej.

Wobec tego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
załączony projekt ustawy zmieniający odpowie­

dnio powyższe przepisy.

Zmiauy w organizacji komisyj 
szacunkowych

Dziennik Ustaw z dn. 8 bm. przyniósł rozporzą­
dzenie p. ministra skarbu w  sprawie zmian w or­
ganizacji komisyj szacunkowych do spraw podat 
ku dochodowego. Zmiany te wprowadza rozpo­
rządzenie w  okręgach administracyjnych Izb skar 
bowych w  Białymstoku, Grudziądzu, Krakowie, 
Lublinie, Lw ow ie, Lodzi oraz Poznaniu. Na mo­
cy tego rozporządzenia, komisje szacunkowe do 
spraw podatku dochodowego w  wymienionych o 
kręgach będą skradały się z 12-tu członków i ty- 
luż zastępców, a do spraw podatku przemysło­
w ego z 10-ciu członków i tyluż zastępców.

,,Ratunek dla handlu'* 
będzie wznowiony

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
ma nastąpić wznowienie prac Komisji Do Spraw 
Handlu przy Ministrze Przemysłu i Handlu. Wzno 
wienie to miało nastąpić już w  początkach wrze­
śnia br., jednakże zostało kilkakrotnie odracza­
ne.

0  obniżenie ceny zapałek
Izba przem.- handl. wileńska wystąpiła do mi­

nisterstwa skarbu z wnioskiem o obniżenie cen 
zapałek.

Posunięcie to jest uzasadnione dwoma donio­
słymi względami, mającymi jeden cel na widoku, 
a mianowicie wzmożenie przeróbki drzewa osi­
kowego.

JaLo przedstawicielka interesów ziem wscno- 
dnich, Izba wileńska zw róciła  od dłuższego cza- 
sn uwagę, że zbyt na najważniejszy bodaj pro­
dukt województw  wschodnicn, mianowicie na 
drzewo osikowe, używane do wyrobu zapałek, 
maleje z każdym miesiącem, co stoi w  bezpośre­
dnim związku z wygórowaną ceną zapałek, któ­
ra powoduje, że całe wsie obywają się bez tego 
artykułu, zaś w  miastach, mimo specjalnego opo­
datkowania kamieni do zapalniczek, również co­
raz bardziej maleje popyt na zapałki, na korzyść 
zapalniczek.

Wobec tpgo, że warunki pożyczki zapałczanej 
dość wyraźnie, o ile wiadomo, mówią o wysoko­
ści cen zmonopolizowanych zapałek, wątpić na­
leży, aby akcja Izby wileńskiej odniosła oczeki­
wany sukces.

Wydawanie koncesyj 
autobusowych

Ministerstwo Kom. i urzędy wojewódzkie rozpo 
częły już przyjmowanie podań o koncesje na * -

ruchomienie łin ij autobusowych M inisterstwo Ko 
munikacji ma zastrzeżone prawo wydawania kon 
cesyj na uruchomienie lin ij dalekobieżnycn oraz 
zbiorowych o zasadach wyłączności. Te ostatnie 
koncesje mają być wydawane tym przeds!ębior- 
stwom, które zonowiązą się wybudować szosy 
własnym kosztem. Udzielanie koncesjj na inne 
łinje nie należy do kompetencji urzędów woje­
wódzkich. Podania o koncesje autobusowe będą 
rozpatrywane z końcem listopada lub z począt­
kiem grudnia. P ierwszeństwo w  otrzymaniu kon­
cesji będą mieli petenci, Którzy zadeklarują po­
sługiwanie się autobusami produkcji krajowej.

0 unormowanie przepisów 
prawnych agentów

Przed kilku laty opracowany został przez orga­
nizacje reprezentujące przedstawicieli handlo­
wych z całej Polski projekt ustawy o stosunkach 
prawnych przedstawicieli handlowych.

Realizacja tej ustawy, która normowałaby 
szczegółowo całokształt spraw zawodowych agen 
tów  nie doczekała się dotąd definitywnego roz­
wiązania pomimo wielokrotnych zabiegów i tn- 
terwencyj zrzeszeń przedstawicieli handlowych 
u poszczególnych rządów.

Obecnie sprawa realizacji tego żywotnego po- 
: stulatu zawodu przedstawicieli handlowjch pod- 
j jęta została ponownie przez federację zrzeszeń 

przedstawicieli handlowych. Obrano jednak inną 
! niż dotychczas drogę realizacji tego postulatu, 
> gdyż zamiast realizować ustawę na terenie rzą- 
I du, postanowiono przedstawić projekt komisji ko 
! dyfikacyjnej, a mianowicie jej sekcji prawa han- 
j dlowego.

W  tym celu opracowany przed kilku laty pro­
jekt odaany zostanie szczegółowej rew izji i opra­
cowany ponownie, pod kątem widzenia dotych­
czasowych doświadczeń i przystosowania go  do 
zmienionych warunków gospodarczych. Specjal­
ną uwagę postanowiono zwrócić na zagadnienia 
podatkowe przedstawicieli handlowych, które w  
dotychczasowych ustawach skarnowycn nie zosta 
ły  w  dostatecznym stopniu uwzględnione.

W  związku z temi pracami postanowiono rów­
nież podjąć u czynników rządowych akcję w  spra­
w ie znowelizowania art. 92 ust. o podatku obro­
towym w  kierunku ■wyłączenia od egzekucji po­
datkowej za ten podatek należny od przedsię­
biorstw tych przedmiotów, które znajdują się w  
przedsiębiorstwie, a nie są własnością tego przed 
siębiorstwa.

Aktywne saldo bilansu 
handlowego

Bilans handlu zagranicznego Polski w  paździer 
niku wykazuje znaczną przćwyzkę wywozu nad 
przywozem.

Przyw óz w  październiku wyniósł 173.821 ton 
wartości 73,3b3.0u0 zł, w yw óz zaś 1,195.820 ton 
wartości 96,361 000 złotych.

Przewyżka wywozu nad przj wozem wynosi 
22,988.000 zł.

W  porównaniu z  wrześniem przywóz wzrósł 
o 8,865.000 zł, w yw óz zaś o 8,961.000 zł.

Częściowa zmiana taryfy celnej
Jak donosi „Dziennik Ustaw" Nr. 97 z dn. 8 

bm. rozporządzeniem ministrów Skarbu, Przemy­
słu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform  Rolnych 
z  dn .31 października br. zmienione zostały nie­
które pozycje lub punkty taryfy celnej z  on. 26

Nie oszczędzaj malej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*.
Brak dobre? informacji 
może C ę kosztować 

znacznie wręcejl

czerwca br. Zr.iiana ta była przewidziana w 
w ej taryfie celnej i tyczy sie szeregu produkt-:, a 
chemicznych jak kwas salicylowy, siarczan i ch!o 
rek cynka, azotan srebra, azotyn sodu, kwasy 
itp. (puzycja 108 punkt 9, 109 p, 3, HO, p. 2, 112 
p. 5, 16, 17, 20) dalej garbników (poz. 124 p. 2, 3, 
4), pomp głębinowyJh (poz. 167 p. 38), instrumen­
tów  i przyrządów medyczne- chirurgicznych 1 
dentystycznych i poz. 169 p. 5, 9, 13), strun jelito­
wych (poz. 172 p. 5), tektury (poz. 177 p. 2), oraz 
przędzy i tkanin (poz. 134, 192 i 193 p. 1).

KEONlKfl ZflGRflNICZCifl
Wycofywanie z obiegu banknotów 

rumuńskich
Konsulat generalny rumuński we Lw ow ie  za­

wiadomił Krakowską Izbę przemysłowo- handlo­
wą, że Bank Narodowy w  Rumunji przystąpił ao 
wycofywania z obiegu banknotów po 5.000 i 100 
lei. Jako ostateczny termin ich wymiany zostały 
wyznaczone: 1 grudzień br. dla banknotów 5.000 
lei i 15 grudzień br. dla 100 lei.

Po  upływie tych terminów, niewymienione ban 
kr.oty stracą ważność. Wymiana oanywać się bę­
dzie w  Państwowym Banku Rumuńskim i wszy­
stkich jego oddziałach prowincjonalnych. Właści­
ciele baknotów, przeznaczonych do wycofania 
z obiegu winni się zdeklarować, czy chcą kwotę 
przeliczeniową, uzyskaną z wymiany, otrzymać 
w  walucie własnego kraju po kursie dnia, czy 
tfeż czek za pokryciem kosztów.

„Organizacja międzynarodowych 
kompenzacyj*

Komisja przygotowawcza gospodarczej konfe­
rencji światowej, która zakończyra dzisiaj swe 
obrady, na ostatniem posiedzeniu Zaznajomiła się 
z praca profesora ekonomji politycznej uniwer­
sytetu genewskiego, Francuza Edgara Milhaud, 
który opracował p iojekt odbudowy międzynaro- 
dowych stosunków gospodarczych, oparty na or­
ganizacji międzynarodowego systemu kompensa­
cyjnego.

Francia podwyższa kontyngent 
przywozu drzewa?

Według informacyj prasy zagranicznej, zamie­
rza Francja podnieść kontyngent przywozowy 
drewna. VV podwyżce tej miałaby, rówunsż party­
cypować Polska.

Szwecja chce wrócić
do goldstandardn

Na odbytem ostatnio w  Oslo posiedzeniu kie­
rowników skandynawskich banków emisyjnych, 
przedstawiciel Szwedzkiego Banku Narodowego 
oświadczył, że rząd szwedzki rozważa powrót 
do goldstandardu, że jednak nie nastąpiłoby to 
przed marcem przyszłego roku. Zauważyć nale­
ży, że sfery finansowe Szwecji już od dłuższego 
czasu żądają oderwania kursu korony od kursu 
funta, wskazując, że zapas dewiz i walut ban­
ku emisyjnego zaw iera zbyt w ielką ilość funtów, 
które należałoby bezwzględnie jaknajszybciej za­
mienić na złoto i dew izy wysokocenne. Również 
prasa rządowa domaga się usamodzielnienia po­
lityki walutowej Banku Szwedzkiego, która do­
tychczas zależna jest poniekąd od polityki Ban­
ku Angielskiego. Zależność ta jest szczególnie 
niebezpieczna dla korony w chw ili obecnej wobec 
dużego spadku funta.

Wełna zwyżkuje
Zamknięte ostatnio aukcje wełny australijskiej 

w kilku głównych ośrodkach handlu wełnianego 
i zakończyły się przy tendencji mocnej. Podwyżka 

cen pozostaje w związku nietysko z ogólną po- 
tnyślniejszą sytuacją rynku wełnianego, ale rów- 

1 nież i w  związku ze spadkiem funta. Niezależnie 
jednak od tego podkreślić należy, że sytuacja na 
rynku wełnianym kształtuje się ostatnio w  dal­
szym ciągu pomyślnie i w  kołach producentów 
utrzymuje się opinja, że nastroje haussowe nie 
Ulegną skłamaniu.
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W świetle efScjalnem...
Oświadczenie ambasady potlkiel w jkcudyni* 

o sytuad! ludności iycSowsHei w m isce
Londyn (Z. A . T .) Bawiący w  Londynie rabin 

■Jeruchiina Leiner (? ) z Polski upoważnił Ż A T  do 
ogłoszenia oświadczenia, zawartego w  piśmie, o- 
trzymanem przezeń od ambasady polskiej w  Lon­
dynie. W  liście tym  powiedziamem jest:

N a  stronę prawną obecnej sytuacji Żydów  w  
Połsee składają się trzy czynniki: Konstytucja 
RapJdtej Polskiej z marca 1921, traktat mniejszo­
ści z 1919 r., poręczający Żydom, obok praw oby­
wateli polskich, również prawa mniejszościowe, o- 
raz zasadniczy kierunek polityki' rządu polskiego, 
który nie zna antj semityzmu i  odnosi się przychyl­
nie do rozwoju spoieczno-gospodarczego i  poli- 
itycznego w  kraju i zagranicą, 
i Lecz pouityna ta  musi być odpowiednio podpo­
rządkowaną względom, wypływającym  z interesów 
Państwa Polskiego.

Przełowiszystkiem więc Żydzi nie mogą korzy­
stać z przy wilejów większych niż reszta obywateli 
poiskicn. Żydzi me mogą stanowić państwa w  pan- 
e tw e .

Powtóre, żyd zi są traktowani narówni z Żydami 
W innych cywilizowanych krajach, nie mogą oni 
jednak korzystać z większych praw niż rr gdziein­
dziej, gayż spowodowałoby to ogromną imigrację 
Żydowską.

Przechodząc do ograniczeń, które dały się we 
znaki ludności żydowskiej w dzielnicach dawnych 
zaborów rosyjskiego i  austriackiego, ambasada 
stwierdza, że ograniczenia te zostały przez rząd 
polski zniesione, mi. inn. też zakaz nabywania po­
siadłości wiejskich oraz niedopuszczanie użytku 
języka żydowskiego w  dokumentach o charakterze 
publicznym. Rząd nie dopuścił również do przepro 
jwadzenia projektów ustawy w  sprawie „numerus 
Clausu.s“  na uniwersytetach. Żydzi są nadto repre- 
• zentowami w  armji, w  ministerstwach, w przemyśle, 
,w bankowości i zawodach wyzwolonych.

Fakt, że Ży dzi są bardziej dotknięci ciężarami 
podatkowemu, fłumaczy się tern, że ludność żydow­
ska w Pclsce ma się gospodarczo lepiej -od reszty 
ludności. Polska jest krajem głównie rolniczym.
ponieważ w ięc ceny plonów rolnych spadły bai-

dziej niż ceny wyrobów przemysłowych, handel i  
przemysł ponoszą większe ciężary podatkowe niż 
rolnictwo.

Specjalne komitety zostały powołane do życia 
celem wprowadzenia zmian do struktury gospodar­
czej ludności żydowskiej. W  stanie rozwoju znaj­
dują się nowe gałęzie'produkcji, które dają Żydom 
nowe widoki zaiobkowami-a, jak  rzemiosła, ogrod­
nictwo,; żegluga handlowa, eksport i tranzyt. W  
okręgach Grodno, Brześć i  Pińsk w ręku żydow­
skim znajduje się 25.000 posiadłości i Żydzi prze­
chodzą cło rolnictwa.

Wszystko jednak stać się może powoli i w opar­
ciu o zasady naukowe, nie może się w ięc to stać 
przez jedną noc. Według ostatnich danych ludność 
żydowska dysponuje spółdzielniami w  liczbie 458 
o 174.000 członków. Spółdzielnie te mają depozy­
ty na 30 mil jonów złotych, zaś i oczny ich obrót 
sięga 132 mil jonów zł. Bank Związku Rzemieślni- 
ków-Żydów w  W arszawie udziela kredytów rze­
mieślnikom. Żydowski Bank Ludowy ma 160.000 
członków, wśród 'nich rzemieślnicy, drobni kupcy, 
rolnicy i przedstawiciele wolnych zawodów. Dzię­
k i poparciu Banku Polskiego i Banku Gospodar­
stwa Krajowego Spółdzielnie żydowskie otrzymały 
kredyty w  wysokości 35 miljonów złotych.

Przechodząc do sytuacji politycznej Żydów pol­
skich, ambasada wskazuje, że Żydzi są obecnie 
członkami parlamentu polskiego i że polityczne u- 
grupowania żydowskie miałyby możność zdziała­
nia więcej, gdyby się przyłączyły i popierały po­
litykę rządu.

W  Polsce, konkluduje ambasada w  swym liście, 
niema antysemityzmu. Interesy ludności żydow­
skiej są w istocie swej zależne od dobrobytu Pań­
stwa PoLskwfgo. Lojalność ze strony Żydów jest 
konieczna dla zasłużenia dobrej woli większości, 
polskiej. Stosunki polsko-żydowskie są w dużej 
mierze wynikiem uczuć, na które zewnętrzne czyn­
niki nie mogą wywierać decydującego wpływu. 
Między Polakami a Żydami rozwijać się muszą 
wzajemna dobra wola i zaufanie, zaś pod tym
wzglądem poczyniono już wielki postęp.

Człowiek.który n i e  u s ł u c h a !  radly Usy szkina
E c h a  „ m i l j o n o w e g o * *  z a p i s u  d l a  Ż y d o w s k i e g o  F u n d u s z u  . V a a * o d u i v e g o

N iedawno donosiliśmy, ż e  Żydow skiem u 
Funduszow i N arodow em u p rzypad ł w  udziale 
m ffljonowy zap is  test a m erdam y, jaki pozosta- 
iWiił zm a r ły  w  A m eryce  Ż yd  galicyjsk i, Mena- 
Chem W inter. W in ter pochodził z  Be/iz,a, a 
Piized 30 la ty  w y w ę d ro w a ł do S ianów  Z  jedno- 
czopach, gd z ie  w k ró tce  doszed ł do znacznej 
fortuny i zebrał m ilion ow y  mają-ek- B y ł on 
bezdzietny a spisując testament zapisał ca ły  
sw ó j majątek na rzecz  Ż yd ow sk iego  Euuiduszu 
iN arodow ego  oiprócz drobnych sum na rzecz 
to w a rzy s tw  filantropijnych i dalekich krew  
ftych. O gó łem  dlh s tow arzyszeń  filantropij­
nych  i dla sw oich  k rew nych  przezna 
O ży ł 15 l)0o do larów , oiprócz 1-000 do 
la ró w , przeznaczonych dla sw ego  miasta ro­
d zin n ego  B e łza  i 100 do larów  dla domu star­
c ó w  w  Bełzie. R eszta  jego  majątku, dochodzą­
ca  do milljonów m iała przypaść (po pokryciu  
,ikosztóv pogrzebu  i w ys taw ien ia  nagrobka)
;Żydow sk iem u  Funduszow i Narod-c wenim dla 
stw orzen ia  w  Pa lestyn ie  kolonii pod nazwą 
»Be^'t Choref- (C horef —  po hebrajsku zim a — 
W m le r ). W  kolonii tej mieli osied lić sie w y m ie ­
nieni w  testamencie krew n i z Europy, o ile 
zdoln i będa do sam odzielnej pracy-

Odpis tego- te-st amen'ii zosta ł w ręczon y  kou 
su low i polskiemu w  N ow ym  Jorku oraz jedne 
mu z krew nych  W intera . W ed le  re lacy j pism 
am erykańskich, centrala Keren Kajemeth zain­
teresow a ła  się zapisem  W ild era  i poczyn iła  w  
te j spraw ie odpow iedn ie kroki.

Ja/k się atol: okazuje, relacje w szystk ich  piism 
w  tei spraw ie są mocno nieścisłe- Zaintereso­
w an ie  jakie ten zapis w zbudził w  Pa lestyn ie  — 
m ilion ow y zapis dla Keren Kajem eth ma o c z y ­
w iśc ie  w ie lk ie  znaczenie —  spow odow a ł ze 
strony redakcji znanego d z:enmka palestyń­

skiego ,.Hauroc“ zapytan ie centrali K eren  Ka- 
jem etli w  Jerozolim ie ile p raw dy  jest w  rela­
cjach o zapisie. Na zapytan ie ro udzielił odpo­
w ied z i dyrek tor Keren Kajemeth Usyszkin, 
k tó ry  o św iad czy ł co następuje: 1) P rzed ew szy  
stki-em chodzi nie o  m,iil;o n y  d o la rów  dla Keren 
Kajemeth, lecz  o sumę 10G-000 dolarów , 2) T e ­
stament zosta ł sporządzony przed trzem a lary, 
a po zgonie W intera cały .togo majątek, który 
był ulokowany w  parterach wartościowych  
przepadł i nie pozostało z  niego prawie nic- 
A. na końcu —  charak terystyczny  ep izod : 
P rzed  trzem a la ty  zw ró c ił się p- W in ter do 
Usyszkiina i doniósł m a  ż e  pragnie zapisać 
c a ły  sw ój majątek na rzecz  Keren  Kajemeth. 
L ic z y ł  w ów cza s  72 lat. Usyszkin zapropono­
w a ł mu wtedy, by nie czekał ze swoim darem 
na czas po swojej śmierci, lecz by  przekazał 
tę sumę natychmiast Żydowskiemu Funduszo­
w i Narodowemu, bo w  ten sposób jeszcze za 
życia swojego będzie oglądał ow oce swojego  
zcpis-i Ż ydow sk i Fundusz Narodow y zobow ią­
za ł się płacić mu 6 procent dożywotniej renty 
ze sumy zapisanej P  Winter odmówił w ó w ­
czas, twierdząc, że majątek jego tkwi w  
akcjach, które przynoszą mu 9 procent. P o  pe­
wnym czasie Winter zmarł a cały majątek, 
który tkwił w  akcjach pr/epadł- 

W  ten sposób z m ilionow ego zapisu nie o- 
trzym al ani Fundusz N a rod ow y  ani też żaden 
krewmy W in tera  ani grosza-
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Zwyczajne Ualne Zgromadzenie 
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Dr. Z Y t rfU N T WASSERBEStG
w K R A K  O .7 i E 
przeniósł Iiancelarję

na ul. HELOKA L. *4
Z w i ą z e k  P i e l ę g n i a r s k i  w  K ra k o w ię  
W ie lo p o le  1 . T e l.  128-45 —  u rząd za  w  so i 
bo tę  dnia 12 listopada o godz. 20-ie j w :eczó® 
w  sali Z. Z. R . p rz y  ul. W a rs za w sk ie j L . Vł\

z  A  i  i  W  £ O P m G k.
u rozm a icon ą  n iespodzian kam i i w ys tęp em  feą 
n om en a in e j K M e tm e j ta n ce ik i. W s tęp  z ł l"50j

S e k c  a  W i o ś l a r s k a  Ź K S .  M a k k a u l
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ZEERAMeToIARZYSKIĘ
w  salach B o loń sk iego , Pa łac  S p :ski, R y n ek  34 
d a r z  P o c z . o g. 8 -30 Bridge

Zawiadomienie.

Cyrk braci Kludskycb bawi obecnie w Bukaresz­
cie. Prasa tamtejsza donosi, że właściciele cyrku

Różne osoby bez w yjaw ien ia nazwisk szerzą- 
prywatnie i w  części prasy oszczercze wiadomo-j 
ści o mnie, jako zarządcy masy ugoctowej w  spra-j 
w ie firm y Griffel pomimo, że tym oszczerczym' 
autorom wiadomo, że jako zarządca mianowany, 
g.rżez' Sąd ugodowy, podlegam kontroli tylko te-i 
goż Sądu, -‘

Temu też Sądowi przedłożyłem wszystkie do-] 
wody, że z w p ływ ów  gotówkowych do masy, wy-] 
noszących około 1,600.000 zł, zostały zapłacone^- 
obowiązkowe płatności jak częściowo zaległe po< 
datki, płace urzędników i robotników, koszta ró-t 
v  r.olegle toczącego się postępowania ugodowego* 
w  Wiedniu, koszta utrzymania dłużników, część; 
pretensyj najbiedniejszych w ierzyciel itp. Inni! 
w ierzyciele nie mogli dotąd otrzymać żaunych' 
upłat, gdyż wskutek wnoszonych przez częśćj 
z pośród nich uporczywych rekursów, zawarta 
z w ierzycielam i dnia 26 go  marca 1931 r. ugoda, 
sądowa, nie została dotychczas zatwierdzona.

Pomimo prawomocnie przyznanego mi przez 
Sąd ugodowy wynagrodzenia, odpowiadającego 
rozmiarowa mej piacy, a mającego ustawowe 
pierwszeństwo przed zatwierdzeniem ugody, za­
ir/kasowałem dotąd niespełna połowę tegoż, li­
cząc się z obowiązkiem pokrycia w  pierwszym 
rzędzie terminowych uprzywilejowanych płatno­
ści.

Wcbec tego stanu snrawy. należącej wyłącznie 
do kompetencji Sądu ugodowego zaznaczam, że 
każdego wiadomego mi oszczercę pociągnę do od­
powiedzialności karno- sądowej. 12ótn

Dr. Józeł Woźniakowski.

poproś''li króla rumuńskiego o audjeocję, na któ­
rej ofiarowali Rumunji względnie królowi rumuń­
skiemu wydanie zadarmo 30 słoni, 100 lwów i 200 
innych dzikich zwierząt egzotycznych pod warun­
kiem, ie  w  Bukareszcie powstanie ogrod zoolo­
giczny. K ierownictwo ogrodu zastrzegają sobie 
właściciele cyrku dla siebie. Swego czasu bracia 
Kludsiky z taką samą propozycją zwrócili się do 
rządu Czechosłowacji, który jednak propozycję tę 
odrzucił. Najprawdopodobniej prowadzenie cyrku 
o tych rozmiarach połączone jeęt z olbrzymiemi 
trudnościami finansowe/ni. dlatego dz'w ić się nie 
można, że właśęicfeló cyrku chcieliby się pozbyć , 
kłopota.
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Sukcesy Makkabi kraKowskiej 
w Nowjiu Sączu

M AKKAB I—R E PR E ZE N TAC JA  N  SĄOZA 
4:2 (1:2).

MAK.ja.ABI—SAN ^E C JA  3:2 (1:1).
iW  dniach 5. i  6. bm. gościła Makkaoi krakow­

iaka w  Nowym  Sądu, gdzie rozegrała spotkania z  
iRepi ezentacją Sącza oraz Sandeeją. W  p5erw- 
Iśzym dniu pokonali goście Reprezentację 4:2 (1:2) 
mając przez cały ckres g ry  przewagę, 
j iW drugim dniu spotkała się Makkabi z  Sande- 
Jfcją. Meczu tego oczekiwano z  w ielkiem  zaintere­
sowaniem, ze względu na ostatnie doskonałe wy- 
[niki Sandecji (z  ligow ą W isłą  2:2). Makkabi po- 
imimo, iż  grała w  osłabionym rezerwowym  skła­
dzie, zdołała uzyskać zasłużone zwycięstwo 3:2 
(1 :1 ) po pięknej grze nad brutalnie grającym  i nie 
przebierającym  w  środkach przeciwnikiem. N aj­
lep iej w  Makkabi gra li: Herman Haupunan, Selin- 
g e r  i Spira. U  pokonanych obrona oraz prawa 
;strona ataku. Sędziował niezdecydowanie p. mgr. 
JGriess dopuszczając do ostrej gry. Publiczności 
,1.500!

P o  meczu publiczność wtargnęła na boisko, i 
''dzięki natychmiastowej interwencji wojska (za 
'wody rozegrano w  koszarach 1  p. s. p.) nie do- 
;Skło do poważnych wykroczeń.

—  PROMOCJA DZIAŁACZA I  PUBLICYSTY 
SPORTOW EGO. Red. Adam (jionuiLąńsiki. znany azea 
Licz i publicysta, oarzymat na Utriiw. Jag, tytki 
■doktora praw.
; —  SEKCJA BOKSERSKA ŻKS MAKKABI pro- 
wadizu treningi w  saiii abi«nastyi Łxij gtanazjutn ży ­
dowskiego pnzy ud. Brzozowe], we wtorki i  wwart- 
:Łfi o g. 7 wtiaaz. Zgłoszenia i informacje tamże.

MECZE >L.i.OWE NADCHODZĄCEJ N IE D Z IE ­
L I  13. BM. W  Krakow ie: Garbarnia— ŁKS, W isła- 
W nrszaw iarka i  o  wejście do lig i Podgórze—Le- 
gja (Poznań), w  Warszawie: Legja— Połonja, we 
Lw ow ie : Pogoń— Ruch.

N A  W IE L K IC H  ZAW O D ACH  P Ł Y W A C K IC H  
E d a O A E U  W IEDEŃSKIEGO z  udziaiem Arne 
Borga popraw ili rekord na 500 mtr. W ęg ier Ha- 
lassy na 6,44,2 min., Czechosłowak Getreuer (Ha- 
gihor P raga ) na 7,07,2 min.
] PIĘCIOBÓJ L E K K O A T L E T Y C Z N Y  M AK K A- 
B1 W AR SZAW SK IE J  w ygra ł Prusak (2218 pkt.).

HENNE (Niemcy), popraw ił rekord św iatowy 
motocyklowy na torze budapeszteńskim, uzysku­
jąc 14,73 sek. na km. czyli 244,399 km/godź. Po- ; 
przedni rekord Anglika W righta opiewał 242,604 j 
km,godz. J

MA Ł lE  ROSENBLOOM, były bokserski mistrz 
świata w agi półciężkiej, zw yciężył gładko mu­
rzyna Hermana na punkty i dojdzie do walk i o 
m istrzostwo świata z Niemcem Heuserem.

K IN G  L E V IN S K Y  pokonał Tu ffy  Griffitha w  3, 
fundzie nokantem.

G EM BALA, krakowski motocyklista, odniósł na 
Sawoda eh w  Sosnowcu piękne sukcesy.

„S IX  D A Y S ‘ W  M O NTREALU , stolicy Kanady 
'wygrała para Peden- Fielding.

PTC  B U D APESZT zaproszony został na 6 me- 
'czów do Meksyku za z góry  złożonem honora- 
'rjum 15,000 dolarów.
; SZ AMOTA, polski kolarz zawodowy, były 
m istrz polski torowy, osiąga coraz większe sukce­
sy i dorównuje już św iatowej czołowej klasie 
profesjonalnej. Ostatnie w yścigi w  paryskim pa­
łacu sportowym przyniosły mu w ielkie truimfy, ■ 
znalazł się bowiem w  końcowej ogólnej klasyfi­
kacji przed największymi asami świata. Dwukro­
tnie zwyciężył mistrza Niem iec Steifrsa i był ró­
wnorzędnym we W'alce z bezkonkurencyjnym obe­
cnie Scherensem, Maitinettim i Faucheuxem. K il­
kakrotnie decyzja co do wyniku walki z nimi by- 
’ a mocno wątpliwa i wymagała długich narad 
Klaśyfikacja ogólna: 1) Scherens, 2) Falk Hansen
3) Marcel Jean, 4) Martinetti, 5) Faucheus, 6) Sza- 
mota, 7) Honeman, 8) Steffes, 9) Michard. Tow a­
rzystwo zatem dobrane i dohorowe, Uplasowan e 
wcale zaszczytne.

_ t* -PA "idC
W s Ł e a u w iu io w  ć  A > Ą < « m « c i iu i i i c i i i e  ( 

i., usiał osią^iąć ś>odek. kury wywiera'lak pewny smłeL 
Ieczniczy.dk Aspirina,w chorobach zprżezięblenia/bólach 
^iowy i zębów- grypie, nerwobólach iid. nie #>wokjąc przy- 
łon  szKoonwydi objawów ubocznydi. Nic więc dziwnego, że 
sława Aspirmy dotarła do najodleglejszych tiawet krajów.
A M m »- iłlaleje iylko Jednał Do nabyda w  ootekacn.

Jak wyglądało nowojorskie mieszkanie
Ivara Kreugera?

W  jednem z czasopism nowojorskich znajduje­
m y opis mieszkania, które Ivar Kreuger urządził 
sobie w Nowjąn Jorku. Mieszkanie to znajduje się 
na dachu olbrzymiego drapacza nieba przy Park 
Avenue nr. 791, a po K ieugerze objął je  lekarz no­
wojorski dr Juljusz Lempert.

Mieszkanie sikłada się z dziewięciu pokoi, prócz 
ubikacyj dla służby. W szystkie pokoje zoda ły  
specjalnie wymalofrane przez artystów malarzy. 
Oświetlenie jest niezwykle skomplikowane, przy- 
czem cały teoi system regulujący światło umiesz­
czony jest na suńcie. Zależnie od woli człowiema, 
znającego ten bardzo skomplikowany system, moż­
na każdy pokój zalać światłem białem, czerwonem 
lub też mieszaniną tych barw. „K ró l zapałczany*1 
interesował się niezwykle żywo efektami świetl- 
nemi o ile rozumie się nie interesował się innemi 
bardziej kenkretnemi „efektami11. Miewał nieraz 
kaprysy, by jego mieszkanie późną nocą wprost 
się kąpało w  świetle dziennem a nieraz przepa­
dał za srebrną poświatą księżyca. Nad łóżkiem miał 
kontakt, za,pomocą którego mógł w calem miesz­
kaniu zgasić światło i  pozostawić tylko cztery 
matowe czerwone światełka rozrzucone po wszyst­
kich rogach sypialni. W ówczas mógł król zapałcza 
my spać przy szmerze drzew. Trzeba bowiem wie­
dzieć, Łe na. dachu swes o mieszkania urządził so­
bie Kreuger prawdziwy ogród, maleńki gaik. Z 
Francji oprowadził kilka ton ziemi i pokrył cały 
dach gęstą warstwą tej ziemi, w której kazał za­
sadzać rozmaite drzewa owocowe oraz dwie brzozy 
płaczów, stanowiące najulubieńsze jego  drzewa 
Owocowe drzewa już w  drugim roku przynosiły

owoce, a dwie brzozy wysoko wystrzeliły w górę. 
Cały ten ogród ma rozmaite tarasy i zaopatrzony 
jest również we wielce skomplikowany aparat o- 
świetlający. W  środku ogrodu znajdują się dwa. du­
że zbiorniki dla złotych rybek. Botek miłości wy­
puszcza ustami krystalicznie czystą, wodę do ba* 
senów. Obramowany jest ten ogród wspaniale roz­
winiętą winną latoroślą.

Pow ietrze w pokojach reguluje specjalnie skon­
struowana maszyna. Salon wyłożony jest kosztow- 
nemi płytami i w yb ity lustrami. Łazienka jest nie­
zwykle kosztowna. W  salonie znajduje się duży 
zielony gramofon, trzeba bowiem wiedzieć, że 
Kreuger kochał się w muzyce.

Kireuger zaczął sobie urządzać mieszkanie w roku 
1927 i zamieszkiwał je  zwrykle przez dwa miesiące 
w roku przez kwiecień i maj. Na uiządz. miesz­

kania wydal ćwierć miljona dolarów. Dr Lempert 
znalazł w mieszkaniu mnóstwo książek szwedzkich 
traktujących o brilżu, o kulturze og.odowej, o 
bankowości. W  bilbljotece były ty lko dwie książki 
angielskie, a mianowicie jakaś historja skandalicz­
na z „towarzystwa11 nowojorskiego i książka o 
„N iezw ykłej karjerze p. Herberta Hoovera“ .

Gzy karjema Ivaxa Kreugera nie była bardziej 
niezwykłą, jalk katrjera Hoovera?...

P C D P O N C Z C C H Y
0.90 tylko u LICHTIGAZł

SPECJALNE M A G A ZYN Y :

GRODZKA 71 SZEWSKA 7. FLOR.JANSKA 21.

H Ł w m s u m

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID". Zielona 7. Dziś, we 
czwartek, o g. 8 Wiecz. plenarne zebranie człon­
ków w sprawie kursów językowych.

—  CZYTELNIA ŻYD. TOW . MUZ. (Jasna 2) nar 
ter, otwarta jest w środy ! piątki, od godz. 8 wiec z. 5 

; —  ZW . MLODZ. SJON. „EREC‘‘ . Jutro, pią.ek 
|o godz. 7.30 otwarcie lokalu przy ul. Szczepańskie'
1 5, połączone z referatem kol. PoH Zwnmetbaii 
mównj „Kobieta w  ajculżmie1*.

W YJA ZD  M ARJI G E L L A  DO P A L E S T Y N Y
.Wybitna artystka teatrów  warszawskich p. Ma- 

rja Gella opuszcza scenę polską i przenosi się 
ao T e l A w iw , gdzie mąż jej, były aktor z  teatru 
Ćwiklińskiej, f*  Jabłoński; obejmuje placówkę 
w  konsulacie Rz-p. Polskiej. Ani p. Gella, która 
była żamęzną ze znanym z  krakowskiej sceny ar 
tystą p. Arturem Kwiatkowskim , ani też obecny 
je j mąż, p. Jabłoński, nie są pochodzenia żydow­
skiego, a tem mniej sjonistami, jak to mylnie 
głosi fama. Pan Jabłoński przed kilku laty po 
rozbiciu zespołu Ćwiklińskiej przeszedł z  teatru 
do dyplomacji i od tego czasu pełnił służbę w  
konsulacie polskim w Jerozolimie, skąd obecnie 
przechodzi na placówkę w  T e l Aw iw ie.

Mamy nadzieję, że p. Gella będzie się dobrze 
czuła w  środowisku wolnych Żydów w  żydow- 
skiem mieście.
PRBM JKRA W  TE ATR ZE  PO LSK IM  W  K A TO ­

WICACH
Nową preiujerą Teatru Polskiego w  Katow i­

cach jest sztuka znanego autora w łoskiego Nico- 
demiego (tw órcy „Świtu, dnia i nocy11) pt. „Nau­
czycielka11. Interesujący utwór zdobył sobie prze­
bojem publiczność katowicką. Prem jera „Nauczy­
cielki11 byłą wielkim dniem p. Hańskiej, która do­
skonale odegrała rolę nauczycielki matki. W y­
śmienitym je j partnerem był reżyser Stanisław 
Bryliński. Odznaczyli się ponadto pp. Zbyszew- 
ski i Orzecka- Nowa premjera miała powodzenie 
na całej linji. (A . S.).

_  K R AK O W SK I T E A T iT żY D O W S K I w  T A R ­
NOW IE. Zespół Krakowskiego Teatru Żydow­
skiego z dyr. M. Lipmanem na czele, został zapro­
szony na dwa gościnne 1 występy do Tarnowa. W 
sali „Sokoła11 w  dniach 10 i 11 bm. odegrane bę­
dą: sensacyjna sztuka dra W olfa  „Cjankaii11 i 
przebojowa kotuedje w  3-ch aktach Breadona

„Sze , ciotka jedzie11. W e czwartek teatr w  K ra­
kowie nieczynny. W  sobotę dnia 12 cm. premjei a 
sensacyjnej sztuki „Cjankaii1*,

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dzisiaj 
po cenach zniżonych powtórzenie komedji Rittne- 
ra „W ilk i w  nocy11 w  premjerowej ohsadfeie ze­
społu.

— „SU ŁK O W SK I-* tragedja ŻeromsE.ego uka­
że się w  dniu jutrzejszym na tuoczystem przed­
stawieniu w  dniu św ięta Niepodległości z  dyr. 
Osterwą w  ro li tytułowej.

—  PRELEKC JĘ  na temat „Tragedja Stefana Że 
romskiego „Sułkowski*1 i jej stosunek ao zaga­
dnień niepodległości11 w ygłosi w  dniu dzisiejszym 
pos. dr. Szyszko w  Kollegjum Wykładów Nau­
kowych o godz. 7-mej wiecz.

— „MARJUSZ** sztuka Marcelego Pagnola znaj­
duje się w  opracowaniu scenicznem Józefa Kar­
bowskiego jako następna premjera sezonu.

— KONCERT M IE C ZYSŁA W A  M tlNTZA N A  
RZECZ ODBUDOWY ZAM KU  N A  WlAWEI.tr. 
Koncert M ieczysława Muntza odbędzie się w  so­
botę 19 bm. w  Starj m Teatrze. K aBa Starego Ten 
tru rozpoczęła już sprzed iż biletów.

—  „H ANU SINE  W E&ELe  *. W  dnia 13 bm. w  
bagateli o godz. 4-tej pop. i 8-mej wiecz. ostatnie 
przedstawienia pięknego w idowiska ludowego 
„Hanusine wesele11. W idow isko odegrane będzie 
przez zespół ludowy z Czulić pod Krakowem z  u- 
działem znanej ze swych audycyj raajowycn ka­
peli Zaborowskiej.

—  „W YSPIAŃSKI A NOW A POLSKA'*. Na po­
wyższy temat ptreilekcja Jana PietirzycWego odlbe- 
dzfe sie dtzSsia] (czwartek), o gooz. 7-mej wiec*, 
w sali Mueeutn Przemysłowego (ul. Smoleńsk 97 
staraniem Komitetu Obchodu 25-lecia zgotu St. 
Wyspiańskiego-

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.: „W ilk i w  nocy*1.
Piątek 8 wlecz.: „Sułkowski11 (premjera).

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dziś, o godz 
wiecz. plenarne zebranie w  lokalu Starowiślna ! 
Ul. p.
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Torpedowce powietrzne a... rozbroienie

!?W chwili, gdy wszyscy m ówią o rozbrojeniu, przystępuje rząd amerykański du budowy po­
wietrznych torpedowców. Na zdjęciu p ierw szy samolot torpedowy startujący z  pokładu okrętu

„L e x i ngtoń*.

!NA M ARGINESIE. "

Czy Emil Ludwig ma racja?
D z iw c e  bttdLą w  nas uczucia zachw y ty Eroi 

la  Lutaw iga nad mius&c Lmiitrri w apewno jest Mus 
jwliini indywMualntością fascynującą, ale c z y ż  

|można stostow^ć wiobec cz łow ieka , k tó ry  stał 
jlsfe w  czasach naszych w yk ładn ik iem  i  rapre- 
tzemtantem sił. pow strzym ujących  naturalny 
;iroziwój lirdizljości ku nowcuiu i lepszem u porzą 
dlkewi saKMe^znemią . t y t o  metodę,. z-e ta k  po- 
.wóem- e®tetyceiną?. Czu je to zresztą  sam Emil 
'Ludw ig i tiisilłuiie tym  ^w oim  zach w ytom  este- 
tytOTtnym dać niejako podstaw ę znacznie szer­
szą, be coś w  rodzaju  ana lizy  socjo logicznej 
n a s z "  teraźn iejszości- W y g ło s ił  w ięc ' n iedaw ­
no w  P a ryżu , W iedn iu  i w  innych miastach od; 
C zyt p. f. „W o d zo w ie  i idee c za sów  naśzycih", 
'o k tórym  szeroko  rozpisała się tak prasa fran­
cuska, jak i w iedeńska D ow iedzie liśm y się z  
tego  odczytu , ż e  poprzedniktami Mussoliniiego 
fttiieli b yć  M arx, N ietzsche i K ege l. Emil Lud­
w ig  dyktatury jako takiej, zasadniczo nie o i -  
Jtzira, uzależniając ją  od  w arunków  i stosun­
ków’’ daneso społeczeństw a- —  Zdantem tego

NO tiBERT NADJ3L (1GŁOW SKI)

P )  (C iąg dalszy.).
Zapadał wieczór. Opryskliwy konduktor zapalił 

lampkę naftową i podniósł drewniane zasłony o- 
kien; Do przedziału w ionął strumień św ieżego po- 
jWietrza, lecz nie zdołał rozrzedzić panującego 
{wszechwładnie fetoru.
• Omarow i chwilami robiło się słabo. W ystaw ił 
głowę przez okno, byle tylko usunąć swój organ 
powonienia z obrębu straszliwego zapachu. Jed­
nostajny stukot kół wagonu i zgrzytanie żelazi- 
,wa kołysały go do snu. Zdrzemnął się na chwilę, 
i Zbudziło go niemiłe przeczucie grożącego nie­
bezpieczeństwa. Odwrócił ostrożnie głow ę i zer­
knął z pod przymkniętych powiek. Stwierdził z 
przerażeniem, że Sudańczjk z złodziejską wpra­
w ą  obmacuje mu burnus i p o so li zagłębia dłoń 
W kieszeń, w  której się znajdują przeznaczone 
ba zakupy pieniądze.

— Co robisz?! —  krzyknął oburzony.
Sudańczyk, spokojny jakby nic nie zaszło, w y­

ciągnął dłoń z jego kieszeni i zapewnił z uprzej­
mym uśmiechem, że. zamierzał tylko zbadać, czy 
Omara w  brudnym wagonie nie oblazło robactwo.

Omar dziękqwał Boj,u, gdy pociąg nareszcie 
przybył do Kair. Porw a ł swój kuferek i z uczu­
ciem ulgi opuścił przesmrodzony wagon. Zamie­
rzał się udać do wskazanego mu przez ojca ho­
tel*

N iem cy  uaprzyikiład do jrza ły  j <iż do dyktatury, 
o  ozem  ma św iad czyć  chociażby powstzeenna 
tęsknota za wodziean i tó św iadom e podpo "i? d 
kow an ie  się m łodzieży  pod au torytet w odza, 
jeśli nim naw et h.ce b yć  taica bądźoobądź to- 
zimfoowa figara, jak HM er, k tó iy  p rócz  dem a­
gog ii żadnego innego nie posiada bagażu ideo­
w ego .

G zy  Emil Lu d w ig  ma rację, c zy  jego  diagno­
za  jesit trafna? A  m oże jest tylko, stosowaniem  
tej znanej w  dziejach m yśli ludzkiej m etody 
„posit h o ;  ergo  pro-pter hoc“ ? P o n iew a ż  jakieś 
zjawiisko w ystępu je jako rezultat ca łego  sze­
regu  fafctóvr, iprzeto skłonni jesteśm y do uzna 
nia tego zjaw iska  za  praźródło fak tów  je po­
przedzających-

Zdaje mi się, ż e  Eo|| Lu d w ig  dokonywaj©  
p raw d ziw ego  salto m orfale, czyn iąc  z M arxa  
rzeczn ika dyktatury- 1 judlwig jesr w p raw d z ie  
w  zgod z ie  z  Len inem  i je go  n ielo ja lnym  i nie­
p raw nym  spadkobiercą, Stalinem, k tó rzy  zakli 
nalil się na au torytet M arxa, by  uzasadnić dy-

Przedruk wzbroniony.

W yłon iły się niebywałe trudności. Żaden z prze­
chodniów nie wiedział, gdzie się znajduje hotel 
pod „B iałym  Arabem ’*.. Zrozpaczony Omar naga­
bywał śpieszących się ludzi, błagał z łzami w  o- 
czach o wskazanie mu adresu, narażając się tylko 
na śmiech i dowcipne uwagi. Odważył się nawet 
zaczepić jakiegoś Europejczyka w  kasku korko­
wym, który nie zrozumiał po arabsku zadanego 
pytania i podniósł grubą laskę trzcinową obiecu­
jącym ruchem. Dopiero litościw y policjant powia­
domił Omara, że hotel się znajduje na Harel el- 
Hamzijeh. Omar, znużony długą wędrówką, 
wsiadł do dorożki i kazał się zawieźć pod wska­
zanym adresem.

Dorożka zatrzymała się przed małym, odrapa­
nym domkiem. Po zaciętym targu Omar okupił się 
hałaśliwemu dorożkarzowi i przekroczył próg za­
jazdu. Wysoki odźwierny obrzucił go podejrzli- 
wem spojrzeniem, wyrażającem głębię pogardy 
dla przybysza z zapadłej orowincji.

— Czy mogę dostać pokój? —  zapytał Omar, 
onieśmielony wspaniałą postawą strażnika hote­
lowego.

—  Na jak długo?
— Na dziewięć... może na dwanaście dni.
Odźwierny spoglądał badawczo na Omara. w i­

docznie coś w  duchu obliczając. Musiał to być 
wielce zaw iły  rachunek, wpakował bowiem gru-

ktatiOę nie-tyle proletariat u, ite dyktaturę nad 
.proleiarjatein, nie zmieni to jednak postaci rze­
czy , że  M arx aczkolw iek  uznawał dyktatu ię  
proletariatu jako form ę 'przejściową, prow a 
dlzącą do społeczeństwa bezkilasowe&o, —  b y ł 
zdania, ż e  nletylKO historyczinie.. a le  też  i m o­
ralnie m oże dyktatura ty& o  w ted y  zaistnieć, 
jeśili za  nią o św iad czy  się w iększość społeczeń 
siwa- D yktatu ry mniiejszości nad większością^ 
M arx absolutnie nie uznawał, chociaż zdaw ał 
sobie dokładnie spraw ę z  ro li ak tyw n ej mniej-j 
szóści w  p rocesie  przem iany społeczeństwa.:
Jak długo w ie c  za dyktaturą w  ten c z y  ó w  spo5 A 
sób nie o św iad czy  się w y ra źn ie  w iększość! 
społeczeństw a, tak długo dyktatura jest ekspe­
rym entem  nietyilko szkod liw ym 1, a le  wiręc® 
k on triew o łu cy jiiym  —  w łaśn ie z e  stanowdlsfea1) 
dljalektyki materializmu d z ie jow ego - Muszą* 
więc. w  społeczeństw ie zajść tego rodzaju pro-) 
c e sy  fckOiiom'i':izno.-społeczne, k tóre z  proleta-' 
njatu uczynią w iększość społeczeństwa, a w ó ­
w cza s  m oże proletariat sięgnąć po dyktaturę’ 
jako po p row izorium  dzie jow e. C z y  można' 
w ię c  M arxa  uw ażać za  teoretyka  dyktatury w  ' 
obeemem znaczeniu tego s łow a ?  O dpow ied ź 
W ypadnie negatyw nie, i jesit jasną d la  każdego.' 
kito zazna jom ił się z  istoto em i i problem am i 
marxiizmu- T y lk o  fe lieton ista m oże w ię c  Mar-. 
xa za lic zyć  ao o jc ó w  z  jednej staony fa s zy z ­
mu, a z  drugie! strony kndnlzmu.

Jeśli eo do M urxa zachodzić m ogą p ew n e 
w ątp liw ości, to  już najm niejszych niema w ąt­
p liw ości. jeśli chodzi o N ietzschego- Kumanie 
się h itle row ców  niem ieckich z  Niekzschem jest 
jakiemś kazirodztw em  aino też raczej p ow ie ­
d z ia w s zy  zw yrodn ien iem  ideow em . N ietzsche 
b y ł wiro©iem h o ło ty  nie socjologicznej, a le  du­
ch ow e j i m arzy ł o  panowaniu p raw d ziw ych  
w ła d ców  ducha nad światem- C z y ż  trzeba do 
p iero tłóm aozyć, że  N ietzsche niety lito nie m iął 
żadnego systemu politycznego, lecz  już abso­
lutnie nie rrńał żadnej w y ra źn e j fiz jognom ji po ­
litycznej. że  b y ł m ocnym  w  negowaniu  nie- 
ty lk o  w spółczesnej sobie rzeczyw is tośc i, le c z  
i naszej m arnej s za rzyzn y . Ten  poeta filozo f, 
któa y  przed.ewszystkieni nauczył nas n ’ e w ie ­
rzy ć  w  stare, .chociażby najbardziej om szałą  
tradycja uśw ięcone kłam stwa, ten c z to w ek . 
k tóry  z  młote-n w  ręku rozp ija ł tablice Konwe­
nansów  i fałszu w e  w szelk ich  jego  postaciach 
—  jako patron dyktatury hilillerowskiiej jest ja ­
kiemś gro teskow ym  wynaturzen iem , które s.ę 
zrod z ić  m ogło  tylko w  jakimś chorym  umyśle.
G zy ż  ti zeba w reszc ie  p o w o ły w a ć  się na ca ły  
szereg  publifcacyj. stw ierdza jących  iiuzne fa ł­
szerstw a, jakich dopuszczają się prorocy „ tr z e  
c ie j‘‘ R zeszy  niem ieckiej, b y  z  N ietzschego, kto 
ryb y  się od nich od w róc ił z  pogardą, uczynić

■ ■■■■■■  ■■ ^
by palec do nosa i wykonywał nim zabiegi, wy- 
rażące skupienie ducha.

—  Dziesięć piastrów na dobę! —  ogłosił wresz­
cie surowym tonem.

Omar z natury był nieśmiały i ustępliwy, a 
przytem zastrachany swym pierwszym  pobytem 
w  wielkiem  mieście. Tutaj jednak rozchodziło się 
o pieniądze. Zawrzała w  nim krew  rycerskich 
przodków.

— Ghali! to drogo, bardzo drogo! za taką cenę 
mogę zamieszkać w  pałacu!

Cień zdumienia przemknął się przez twarz od­
źwiernego. N ie spodziewał się tak energicznego 
protestu na bezczelne żądanie.

— Drogo powiadasz, młodzieńcze?! —  odparł, 
znacznie grzeczniejszym tonem. —  Zechciej zwa­
żyć, że nasz hotel jest najlepszy w  Kair, a w ła­
ściciel, czcigodny Jussuf Aini, zasiada w  radzie 
miasta. N igdzie nie znajdziesz takich wygód...

—  Dam sześć piastrów! —  przerwał Omar. jŁ
—  To mało, daj siedem.
— Tylko  sześć!
Odźwierny zgodzi! się z westchnieniem boleści. ł B  

Zaprowadził Omara na górę, do małego pokoiku, 
gdzie się mógł naocznie przekonać, jakie wygody 
czekają gości tego sławnego hotelu. Pokój, ra­
czej komórka więzienna, posiadał tylko jedno ma­
łe okienko. Umeblowanie składało się z  kulawego 
stolika, przed którym leżała zatłuszczona podusz­
ka, i stosu słjm ianek pod ścianą. P rzez cienką' 
ścianę dolatywały w rzaskliwe głosy.

— Gdzie będę spał? — spytał Omar, nieprzyjem­
nie zdziwiony skromnym wyglądem pokoju.
—  Tutaj i — odparł odźwierny z godnością,,
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•swego ojca chrzestnego? 
i A  o e g e i, ten filo zo f pirusadwa n iety lko  jako 
i fo rm y  politycznej, lecz  jako idei, kształtującej . 
'życ ie , jest raczej zw iązan y z  raonarchją Ho hen 
W le n n ć w , niż z  nasze,mi czasami- G dyby  zre ­
sztą nie jego  m etoda dialektyczna, p ozw a la ją ­
ca M a ik o w i św iat, sitojący na g łow ie  absolu­
tu, postaw ić na nogi zm ieniającej się rzeczy- 
W i^ośc i dzie jow ej, m ożn a ty  śm iało tw ierdzić. 
Że H ege ! figuru je już ty lko  w  historii filozo f;! 
i na ż y c ie  nasze najm niejszego nie w yw ie ra  
WIPiGWu.
^ P o z o s ta ją  N iem cy, które mają być rzekom o 
dojrza łe ja ż  do dykta tany- A le c zy  tą do jrza­
ło ś ć  do d y fc ta w y  N iem iec nie jest tylko rezul­
tatom daw nej tresury pruskiej, która pozbaw i- 
la  Sjpoiecizeńistwo w sze lk ie j in ic ja tyw y?  Do- 
weipir:e to w yrazili Stalin w  ro zm o w ie  z Em i­
lem  Ludw igiem , kpiąc sobie z N iem iec, które 
ralogą dokonać rew oiucji ty ik o  na rozkaz z  g o ­
ny. N iem cy znajdują się obecn ie w  stan e cha­
osu, ni© w y iec ,zy ly  się jeszcze  z  ran w ie lk ie j 
w o jn y , k tóra  zn iw eczy ła  ich sny wielikomo- 
Camstwowe- U praszczan ie sobie w ię c  sytuacji 
jest rzeczą  wieiice łatw ą, a le w ca le  nie zaszczy­
tną. M oże  nie felietonista. ale psychiatra pow i- 
InDen tu zabrać głos, b y  w skazać środki, za po­
m ocą k tórych  można w y le c z y ć  psychozę, jaka 
O garnęła dużą cześć społeczeństw a niem iec­
k ie g o  ipo przegranej w o jn ie ; a m oże p ow o ła ­
n ym  fesit tu socijoloig o  w n ik liw e j inteligencji, 
k tóryby zan a lizow a ł chorob liw ą sytuację sipo- 
łe c z e fs tw a  w yso c e  p rzem ia łow ego - jakiem  są 
b ezsp rzeczn ie  N iem cy  i trudności, jakie ten 
p rzem ys ł natrafia w ob ec  barykad celnych 
|iświata z  jeanej, i siztucznie p rzy  życ iu  u-trzy- 
imanej hegem onii w ielk ich  obszarn ików  z  dru- 
'grej strony.

Jak w ięc w id zim y, św ietny felieton ista upra­
szcza soo ie  sytuację, usiłując odpow ied zieć  na 
-pyłanie, k tó ry  system  jfesj bardziej odpowiied-- 
n i: dem okracja c z y  dyktatura- Z  te g o  bow iem  
'faktu, z e  w e  W łoszech  i w  Rosji panują dykta­
tu ry  jaw n e  a  w  innych państwach dyktatury 
zam askowane, nie w yn ika  jeszcze  w caie, że 
dyktatura b y ła  koniecznością dzie jow ą  naw et 
w e  W ło szech  i w  Rosji- P isa liśm y już obszer­
nie, jak ie czynn ik i z ło ż y ły  siię na powstanie 
dyktatury w e  W łoszech , która zaw dzięcza  
sw ó j trjum f tylko ok o lic zn ośc i że  steio-ryzo- 
w a n y  lcrod w łosk i u legł panice i n ie  chciał pod­
p isać p rzed łożonego  mu p rzez  m in istrów  de­
kretu c  zaw ieszen iu  w e  W łoszech  stanu ob lę­
żenia. Są hfetory-cy, k tó rzy  utrzymują, że gd y ­
b y  król w łosk i b y ł w y s ła ł p rzec iw ko koszu- 
"om czarnym  k jk a  pu łków  sw ej armji, m ógłby 
b y ł ła tw o  opanoy  ać sytuację i n ie musiałby 
popaść w  n iew olę  M ussoliniego. O z w y c ię ­
s tw ie  b o w e m  dyk tatu ry decydu je tyiko oko li­
czność, kto w ła śc iw ie  ma w  sw ojem  ręku ar-

wskazując stos słomianek. By uniknąć dalszych 
pytań, zostawił gościa własnym myślom.

Były to niewesołe myśli. Nędzny wygląd pokoi­
ku, dolatujące przez ścianę wrzaski, daleKie od­
głosy w ielk iego miasta, w yw iera ły  na Omarze 
p rz j gnębiające wrażenie. Czuł się biedny i samo­
tny. O żonie myślał z czułą tęsknotą. Pocieszał 
się nadzieją, że wkrótce się upora z zakupami 
i  w róci do domu

Ściągnął pantofle i ułożył się do snu na cuchną­
cych slomiankacb. Przeszkadzały mu głosy z za 
ściany. Co chyęilę ktoś wchodził do znajdującego 
się za tą ścianą pokoju, targow ał się z siedzącą 
tam kobietą, poczem upływało kilka minut w zglę­
dnej ciszy, przerywanej westchnieniami rozkoszy 
i  brzydkiemi wyrazami. Omar zastanawiał się, 
Jakieto taiemnicze obrzędy są odprawiane w  są­
siednim pokoju.

Około północy zaczął zasypiać. Zbudziło go 
wściekłe swędzenie na calem ciele. Odniósł w ra­
żenie, że został opadnięty przez całą armję zgłod­
niałego robactwa. Skrobanie Dazrokciami nie 
przynosiło ulgi. Zapalił świecę i po zdjęciu bur­
nusa stw ierdził z rozpaczą, że ma ciało pokryte 
śladami ukąszeń.

Rozebrał się do naga i urządził polowanie. Zło­
w ione okazy palił żywcem w  płomieniu świecy. 
Odczuwał przytem okrutne zadowolenie nasyco­
nej zemsty.

Resztę nocy spędził na gołej podłodze, z kufer­
kiem Dod głową zamiast poduszki. Zasnął dopiero 
nad ranem. j;C. d. u.).
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mję- G d y  arm ja  \y H iszpan ji stała się niepewną, 
u p ad la  nie ty lk o  d yk ta tu ra , a le  i m-onarehja- K ‘0  
w ie , ja k b y  w y g lą d a ła  sy tu a c ja  w e  W ło szech , 
g d y b y  W ło c h y  b y ły  republiką, a nie m on ar­
chią, k tó rą  k ró l z a  k ażd ą  cenę ch cia ł u rato ­
w a ć ?  T a k ż e  w  R o sji d yk ta tu ra  b y ła  tytko re- 
zubaten  ...k ie ień szczyzn y". k tó re j s łab e  punkty 
z-nał nu w y lo t  ś w ie tn y  ta k ty k  re w o lu c y jn y ,

T ro ck i W  N iem czech H itler dawno by juz do­
szed ł do w ład zy , g d y o y  nie w łaśn ie  Reicris* 
wehra- —  Sto ty s ięcy uzbrojonycn żom ierzy, 
R e ich sw eh iy  stanow i dostateczną barykadę1 
p rzec iw ko  kilkunastu m ilionom zwolenników  
Hitlera- Krótko i w ę z ło w a to : E m l Ludw ig uprą 
szcza sobie ty lk o  sytuację a1© jej nie wyjaśnia.

s— sił.
mmmm mm ■ ■  — r  — . i; m . ■

szkolnictwo
Sfrawozditnie Ageucp Żydowskiej dla Komisji Mandatowe)

(Dokończę nie).

P rz e c h o d z ą c  d-o o m ó w ie n ia  rozw oju  m iast 
p alestyń sk ich  w  o k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m , me 
m orja ł A gen cji Ż y d o w s k ie j dila K om isji M an d a­
to w e j stw ie rd z a  m ięd zy  knnerni:

W  ciągu r- 1931 w  dalszym  ciągu rozw ija ło  
s'ę budownictwo m ieszkan iowe w  w iększych  
mlasnach. W  Jerozo lim ie za zn aczy ł się pew ien  
spadek inweistycyj budowlanych z  tego powo 
d-ui, że  tuż przed rozpoczęciem  okresu sp raw o­
zdaw czego  ukończono szereg  w iększych  budo­
wli-

W  T e l-A w iiw it sam orząd w  ciągu r. 1931 u- 
dizielił 1097 now ych  zezw o leń  na budynki, o-bej 
mające 65.800 m etrów  kw adratow ych- Znacz­
ny postęp za zn aczy ł się w  r- 1931 w  Hajfie, 
gd zie  w ybudow ano całą  now ą dzielnicę robot­
niczą-

W  1931 ukończono budowę hydro-stacji e- 
ktotrycznej nad! Jordanem, którą roziroczęto 
w  r- 1927.

PR ZE M YSŁ-

T o w a rzy s tw o  dila eksploatacj1 bogactw  na­
turalnych 'i:trzy M orzu M artw em  (iPalestine P o  
tash Comipany) finansowane jest g łów n ie  p rzez  
kapitał angielski. Poczyn ion o  próby p rzyc ią g ­
nięcia A ra b ów  do udziału w  tem T o w a r z y ­
stwie- P race  tego T o w a rzy s tw a  rozw ija ją  się 
w  pełnym  toku- Fabryka potasu i rafinerje z o ­
s ta ły  w ybu dow ane w  r. 1931. W  tym że toku 
w ys łan o  do A ng 'ji p ierw sze  transporty bromu 
i potas-u-

Fabryka cem entut, ,N eszer“  w  H ajfie  zw ięk ­
szy ła  w  r- 1931 produkcję o 10 proc. R ów n ież  
w ie lk ie  m łyny R otszy ida  b y ły  czynne p rzez  
ca ły  rok- często na tirziy zm iany, pow iększa jąc 
zb y t o 15— 20 proc T o w a rzy s tw o  Szem en ró­
wnież pow ięk szy ło  swą produkcję- T o w a r z y ­
stw o produkujące sól w  A t h l i t ,  całą swą pro­
dukcję (8000 tonn) sprzedało w  Palestyn ie.

N aogó ł rów n ież  mniejsze zak łady  prze m ysło 
w e  unilunęły pow ażnych  skutków  depresji go ­
spodarczej, g łów n ie  z  tego powodu, ż e  produ­
kcja ich obliczona jest p rzew ażn ie  na rynek 
w ew n ętrzn y , natomiast ekspo-H tych produk­
tów  u łatw iony by ł z  tego powodu, że  waluta 
palestyńska w ra z  z  funtem angielskim  uległa 
dewaluacji.

P rodukcja  m aterja łów  budow lanych stała na 
odpow iedn im  poz'ornie- P o w s ta ły  d w ie  n ow e  
fab iyk i skrzynek 'pom arańczowych. W e  w szy ­
stkich innych gałęziach  drobnego przem ysłu 
rów n ież  zanocowano n iew ielki, lecz  s tanow czy  
w zros t zb y tu -

S Z K O L N IC T W O

P rzew aża ją ca  w iększość  dzieci żydow sk ich  
w  w ieku  szkolnym  kształci się w  szkołach A- 
gencji Żydow skiej- P rze s z ło  66 proc. dziec i ż y ­
dowskich uczęszcza do szkół Agencji, oko ło  
30 proc, do innych szkół żydow sk ich  (A lliance 
Isiraelite i inne), p rzeszło  2 proc- do p ryw a t­
nych szkół chrześcijańskich, jedyn ie  zaś 0,2 
proc. —  do szkół rządow ych-

Na początku roku szkolnego 1931/32 w  szko­
łach A gencji Ż ydow sk ie j kszta łc iło  się 23-145 
dizieci, podczas gd y  w  roku poprzednim  liczba 
uczn iów  w yn os iła  22-533- W  ciągu roku zam ­

knięto 13 i o tw arto  now ych  20 szfcół. L iczba  
szkó ł w zros ła  w ię c  z  258 do 265- Z  p rzyczyn  
natury finansowej uległ reuukcji bualżet o św ia ­
tow y, k tó ry  w yn o s ił 56-000 f- Sfflt. w obec 75 700 
f. szt. w  roku poprzednim -

Subwencja rządow a w  w ysokośc i 19-200 f. 
szt. stanow iła  za led w ie  10,4 proc> ogólnego bu­
dżet u o św ia tow ego  Agencji- SuPw tncja ta sta­
now i oko ło  13,6 proc. rządow ego  budżetu o- 
św ia tow ego , a w ię c  nie odpow iada odlsetkow* 
ludności żyąow sk ie j, nie m ów iąc jiuż o  propor­
cji żyd ow sk iego  udziału w  dochodach państwo 
w ych  o ra z  o  stosunku liczby  żydow sk ich  dzieci 
szkolnych do ogó lnej lic zb y  dzieci w  w ieku 
szkolnym  w  Palestyn ie.

F IN A N S E  A G E N C JI ŻYD O W S K IE J .

Budżet Agencji Ż ydow sk ie j czerp ię  sw e  do­
chody z  dobrow olnych  św iadczeń  z e  strony 
jednostek i o rgan izacy j żydow sicch  sjonistycz- 
nych i nie-sjonistycznych- K ry z y s  gospodarczy 
w  okresie sp raw ozd aw czym  i niepomyślna 
sytuacją społeczeństw  żydow sk ich  w  krajach 
golusowych, spow odow ała  naturalnie spadek 
dochodów  A gencji Ż ydow sk ie j i  jej ;nstytucy£ 
P rzy c zy n iły  się do tcgo  r ó w n k ż  warunki i wy, 
padki w  Palestyn ie, w  szczególności ogran i­
czen ia  im igracyjr.e, jakot-ęż fakt. że w  ciąga 
w id u  m ies ięcy  nie w idziano żaduogo kroku w  
KterunKu urzeczyw istn ien ia zapewnień,, za w a r  
tych w  liście prem iera do  Dr. Wekuuaanu. —  
Istnieją uzasadnione nadizdeje ż e  pod w zg lęd em  
wzm ocnien ia nastrojów  żydow sk ie j opinT pu­
blicznej nie pozostaną bez w p ły w ó w  pew ne 
o b ja w y  z  ostatnich m iesięcy, w y  Ka żujące w ię ­
ksze zrozum ien ie z e  strony W y so k iego  Kom i­
sarza o ra z  stopniowa ew olucja  z e  strony ad­
m inistracji palestyńskiej w kierunku mniej ne­
ga tyw n ego  stanow iska w o b ec  po lityk i Ż y d o w ­
skiej S ied z ib y  Narodow ej- V

Pom im o w szelk ich  trudności wyd&tkd Agen ­
cji Ż ydow sk ie j o ra z  instytucyj p rzy leg łych  w y  
n iosły  w  roku sp raw ozdaw czy  m 797.000 f. szt- 
w obec  1-245-000 f. szt- w  r- l$>29/30-

Nowa publikacja sjonistyczna
Dzielny i  ruchliwy nasz towarzysz dr Markus 

Spiegel wydał właśnie publikację pt. „Dziesięć la t 
po mandacie palestyńskim1*. Aktualna jednodniów­
ka zawiera następującą treść: Nahum Sokołów; 
Mój apel. Postł dr. O. Thon: Orędzie Sokołowa. 
Leib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestynie. Leo­
pold Rosner: Jak doszło do powstania mandatu 
palestyńskiego. Program światowego zwiaaku oeó l 
nych sjonistów. Dr. Ignacy Schwarsban: Oz as kres 
położyć zorganizowanej dezorganizacja Albert! 
Londres: Herzl. I  eopold Rosner: Hajfa. W ycieczka 
do Palestyny.

Cena 60 gr. Do nabycia ^  oimze Oiganizaojl 
Sjonistycznej w Krakow ie ul. Dietlowsika 81.

— ŚLU B Y I  RO ZW O D Y T E L  A W IW IE . Organ
samorządu m. T e l Aw iw u  donosi, że w  okresia 
ub. roku w  Tel A w iw ie  zarejestrowano 750 ślu* 
tó w  małżeńskich oraz 160 rozwodów. OJpowied-1 
nie dane za poprzedni rok są: 691 i ICO.

Tym P. T. prenmreratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r zymamy  
7 b. m. wysyłkę naszego pisma.
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Adam Brodzisz, E. Bodo

WIADOMOŚCI Z  KRAJU . Witold Conti

Z  miasteczka Zabłotów w  Małopolsce wschod­
niej donoszą: N iezwykłe wydarzanie jest od kilku 
dni przedmiotem zaintare&owamia okolicy. Przed 
rokiem przyjechał z  W iednia, zamieszkały tam z 
godziną 50-letni Kaknan W., który zamieszkał u 
swego krewnego Jakoba Berlera w  pobliskiej wsi 
Orelcu. Po kilkutygodniowym pobycie w  Orelcu 
zapoznał się z żoną miejscowego gospodarza-ehłc- 
pa Kaezetowską, która mimo nieszczególnej uro­
dy  pozyskała uczucia 50-letniego Wiedeńczyka. 
Doszło do oświadczeń miłosnych, które Kaozetow- 
eka gotowa była przyjąć pod warunkiem, że zako­
chany „adorator" przejdzie na katolicyzm. Propo­
zycję tę W . przyjął, wyjechał do Gwoźdżca i  tam 
przyjął wyznanie swej ukochanej.

Po przeprowadzeniu tej cerem onji, urządzono pa 
rze ślub, (oczywiście bez księdza, bo. Kaozetow- 
ska jeet zamężna). I  teraz najbardziej humory­
styczny moment całej trągedji życiowej: Oto mąż 
K aozetom k ie j zupełnie nie mając żalu do swej 
małżonki, że go opuszcza... zajął się urządzeniem 
uro czystości weselnej i za własne pieniądz© zaku­
pił napoje (!)

Obecnie Kaczetowska porzuciła „pierwszego" 
małżonka, aby z 50-letnim „drugim " mężem wieźć 
życie tułacze. Mieszkańcy w  okolilcy widzą nieraz 
wóz zaprzężony w jednego konia, a na nim starca 
i kobietę. Para ta, to bohaterowie opisanej trage- 
dji, którzy utrzymują się z  jałmużny.

W}toóry do ymin> żydowskiej 
w Wilnie odroczone

W  swoim czasie donosiliśmy, że władze ustaliły 
termin wyborów do gminy żydowskiej w W ilnie 
OTaz do gmin na Kresach. W ybory miały się odbyć 
dnia 15 stycznia 1933 r. Obecnie okazuje się, że 
iwyboTy zostały odroczone. Przyszły termin nie jest 
narazie znany, atoli W kołach gminy żydowskiej 
iw W ilnie przypuszczają, że nowe wybory odbędą 
« ę  dopiero w  marcu lu t kwietniu przyszłego roku. 
Przyczyny odroczenia wyborów  przez władze nie 
eą znane.

Krwawy dramat 
na tle romantycznem

W  W arszawie na Nalewkach 34 rozegrał się o- 
negdaj krwawy dramąt. T ło dramatu jest roman­
tyczne. 19-letni syn właściciela fabryki trykota- 
irzy Abraham Kłarfeld zakochał się w  młodej ro- 

i botnicy zatrudnionej we fabryce Somi. Benke.. —  
Benke, która była chrześcijanką odnosiła się obo­
jętnie do Kłarfeld a. N a  tern tle  doszło między 
Klarfeldem  a Benke do sprzeczki, przyczem Klar- 
ftild wyciągnął rewolwer, swzelił i zranił robot­
nicę w  rękę i głowę, P o  tym czynie zabójca usiło­
w ał pozbawić się życia wystrzałem w  usta. Obie 
©fiary romantycznej fcrageiji przewieziono w  cięż­
kim etanie do szpitala.

Dramat miłosny , na cmentarzu
Z Łucka donoszą: W czoraj o godz. 10-tej rano 

dozurca tutejszego w iężen ia Stanisław O liki e wic z 
udał się wraz z sw oją  kochanką Wasieliczową na 
cmentarz, gdzie wystrzałem z rewolweru w skroń 
pozbawił ją  życia, poczem strzelił eobie w  okolicę 
serca i na miejscu wyzionął ducha.

Denaci nie pozostawili żadnych listów. Na miej­
sce przybyła komisja śledcza. Celem przeprowa­
dzenia sekcji zw łok koanisja poleciła odstawić cia­
ła denatów do kostnicy.

4UUUO dolarów szuka właścicielki
Jak donosi prasa lwowska policja we Lwow ie 

poszukuje 37-ietniej Katarzyny Bielińskiej, służą­
cej, pochodzącej z powiatu sfcryjskiego, która po­
siada dolarówkę. na którą w  dniu 1 września br 
padła główna wygrana w sumie 40 tys. dolarów.
Jak p. i eient Kosiński 
odsiaduje areszt

Od dwóch tygodni odsiaduje w Warszawie rocz­
ną karę więzienia, skazany za defraudację 70-letni 
rejent Kaz. Kosiński, Były Tejent uzyskał w aresz­
cie kamo-śledezem przy ul. Daniłowiczowskiej o- 
Kobną, słoneczną celę i korzysta bardzo pilnie z 
bibljo.teki więziennej oraz spacerów po podwórzu 
N ie  stołuje .się w areszcie, lecz codziennie służąca 
przynosi mu z domu wykwintne obiady z 4-ch dań. 
I*. Kosiński skarży się najbardziej na konieczność 
rozłąki z czworonogim ulubieńcom pieskiem pe­
kińczykiem „F ifi“ .

Maszynista pociągu uratował 
ofiaro rabunku

Ze Skolego donosi nasz korespondent: W  odle­
głości 12 kim. od Stryja w kierunku Skolego miał

onegdaj miejlsce bestjalski napad rabunkowy na 
osobie 22-lettniej Marji Narolsbiej, córki profesora 
z Dołhołuki. Dwaj napastnicy zatrzymali przecho­
dzącą Narolsiką, którą następnie bestjalsko pobili, 
poczem zakneblowali jej usta kamieniami i  szma­
tą. Po zabraniu je j całej gotówka, składającej się 
ze 100 zł i 2 dolarów, oraz złotego zegarka i pierś­
cionka przywiązali ją paskiem od płaszcza do szyn. 
Na szczęście zauważył ofiarę rabunku maszynista 
nadjeżdżającego pociągu i pociąg zatlrzymał. W  
stanie nieprzytomnym przywieziono ofiarę rabun­
ku do Skolego, gdzie udzielił jej pierwszej pomocy 
lJkanz dr Ptohst. Napastnikom grozfi sąd ‘doraźny.

»>Pociąg -  widmo"
Sensacyjny proces sprawcy katastrofy kolejowej

Na wokandzie Sądu Najwyższego znalazła się 
niezwykła sprawa, którą możnaby zatytułować 
„Pociąg  Widmo".

Działo się to w  październiku 1930 r. na szlaku 
kolejowym Sobolew— Żyezyn. Dróżnik zauważył 
pociąg towarowy, pędzący z  szaloną szybkością. 
Na parowozie nie było widać ani maszynisty ani 
palacza. Dróżnik dał sygnał zatrzymania, jednak 
pociąg popędził dalej.

Zaalarmowana przez drużnika służba drogowa 
na dalszej lin ji próbowała powstrzymać niezwy­
k ły pociąg sygnałami, jednak to nie skutkowało.

Na stacji Sobolew otrzymano wiadomość o  pę­
dzącym pociągu, ale było już zapóźno i nie zdą 
żono podjąć koniecznych środków ostrożności. 
Niesam owity pociąg wpadł na stojący na stacji 
pociąg osobowy ze Lwowa. Nastąpiło zderzenie, 
w  którem kilka osób poniosło śmierć, a kilkadzie 
siąt ciężkie rany.

Dochodzenie ustaliło, że pociąg tow arow y nie 
był pozbawiony obsługi. Maszynista Rydzewski 
i palacz Jabłoński tłumaczyli się, że zasnęli. W  
toku dalszego śledztwa obaj zmienili zeznania, 
dowodząc, że mieli oczy zasypane pyłem węglo­
wym, nie w idzieli w ięc ani sygnałów, ani mija* 
nych stacyj.

Sąd okręgowy skazał Rydzewskiego na 4 lata, 
zaś Jabłońskiego na rok. Sąd apelacyjny zmniej­
szył Rydzewskiemu karę do 3 lat więzienia, wzglę 
dem zaś Jabłońskiego karę zatwierdził.

Jabłoński karę odbył. Rydzewski zaś zw rócił 
się ze skargą kasacyjną do Sądu Najwyższego.

Dziś proces apelacyjny 
o zabójstwo Igi Korczyńskiej

Dziś warszawski sąd apelacyjny przystąpi po 
raz drugi do rozpatrzenia sensacyjnej sprawy 
Zacharjasza Drożyńskiego, zabójcy śp. Ig i K or­
czyńskiej, tancerki teatrzyku „Ananas". W  pierw 
szej instancji Drożyński został skazany na H lat 
więzienia. W  sądzie apelacyjnym w  pierwszym 
terminie sprawę odroczono ze względu na zgło­
szenie przez prok. Godeckiego sensacyjnego wnio­
sku o powołanie w  charakterze biegłego p. Tacja- 
ny Wysockiej, która mu ustalić, jaką przyszłość 
rokowała zabita tancerka i czy mogła zdobyć sła­
wę. W  dalszych wnioskach prok. Godecki doma­
gał się powołania na rozprawę prof. Grzywo- Dą 
browskiego celem stwierdzenia czy Drożyński

W  n a jp o tężn ie jszym  
film ie  e g zo ty c zn y m

«►

Co też strzeliło tio głowy panu W.!
Poważny obywatel przyjechał z W iednia na wiei, zako­
chał sle w chłopce i —  rzucił wiarę ojców. —  Teraz żyje

z jałmużny

I

■ G Ł O S
■►PUSTYNI

Z EKRAN U .

„Błona Venus"
(K IN O T E A T R  „A P O L L O ").

H lm  ten po panedził maleńki skandal: ani Mars 
lena Dietrich nie chciała grać roli narzuconej je j 
przez wytwórnię Paramount ani znakomity reży- 
ser Józef Stornberg nie chciał utworu tego  reżyse­
rować. Oboje mieli bardzo poważne zastrzeżenia) 
przecótwiko scenarjuszowi, zastrzeżenia zresztą, jak* 
się okaiziuije, uzasadnione. Musieli jednalk ustąpią 
gdyż zagrażał© im wypowiedzenie kontraktu. Alej 
obawy nasze wywołane właśnie tą. hilstorją mej 
były znowu tak bardzo uŁ**sadniione. Scemarjnsa 
jak scenarjusz —  pokażcie mi soemarjusz amery-f 
kański, któryby był wolny od naleciałości łzaw e­
go  jakiegoś melodramatu. Dyktatorem scenarjusz* 
amerykańskiego jest przedewszysfekiem imteree 
wytwórni, które fałszują rzeczywistość dla w zglę i. 
dów  kasowych. Najsłabszym punktem sconarjusc* 
„Blond Yemus" jest „happy emd“ , który zaskakuj* 
wszystkich jak prawdziwa niespodzianka. Bo za­
tem jednak acenarjujs® ni© jest anii gorszy ani lep­
szy od typowego scenariusza amerykańskiego, 
można nawet powiedzieć, że jest lepszy, ponieważ 
daje Marlenie Dietrich nawą zupełnie rolę. Zńa- 
lUmy dotychczas Marlenę Dietrich jako „wampi­
rzycę" luib jako anioła upadłego, obecnie zaś w y­
stępuje jako matka. Śmiało możua powiedzieć, ż© 
jest to najlepsza dotychczasowa kreacja tej fascy­
nującej artystki filmowej, która zdobyła się w 
tym  obrazie na grę  pełną szczerości i  bezpośred­
niości Duży je j talent aojrzai niejako i  już nie sizu- 
Ka teraz dróg taniego efekciarstwa, lecz działa 
bezpośrednią ekspresją. Właśnie dla tych walorów 
rzetelnej g ry  aktorskiej Marleny Dietrich, film 
ten jest tak bardizo ciekawy. J e tt rzeazą bowiem 
łatwą grać śiwietnie, jeśli się dostaje rolę, którą 
nazywamy „samograjem", wówczas artystka miu- 
si tylko dbać o to, by n ie„położyia" roli, która ją  

| sama unosi na falach wzruszenia. Praw dziw y ta­
lent aktorski poznajemy dopiero wówczas, jeśli 
z roli fałszywie postawionej prze® autora potrafi 
wydobyć akcenty arcylndzkie, wówczas staje się 
aM or współtwórcą danej postaci. Tak i właśnie za­
chodzi wypadek w  tym filmie z  Marleną Dietrich, 
która miała zadanie niezwykle trudne i świetnie 
dała sobie z niem radę.

N ie jest to być może jej zasługą wyłączną, bo 
Marlena Dietrich w  przeciwieństwie do Grety Gar- 
bo ma doskonałego reżysera. Józef Steinberg zna 
wszystkie możliwości Marleny i nietyłko ułatwia 
tym możliwościom drogę, ale daj© im wyraz bar­
dzo mocny. W  reżyserji Steinberga niema rzeczy 
przypadkowych ani też dygresyj niepotrzebnych, 
wszystkie szczegóły podporządkowane są jednej 
tylko intencji, by stworzyć całość w  sobie zam­
kniętą. Obok inwencji reżyserskiej dysponuje jeez- 
oze Stembarg jedyną chyba w  świecie fOmowym 
pełnią dojrzałości techniaanej. Jeet to doprawdy 
jeden z „m istrzów" ekranu współczesnego.

Moafisl.

mógł stracić przytomność po samobójczym strza­
le. Na tę samą okoliczność ma być powołany le­
karz, który opatrywał Drożyńskiego.

Oskarżyciel publiczny powołał również ponow­
nie 2-ch św iadków z pośród aktorów teatru 
„Ananas" celem stwierdzenia, ie  przed oddaniem 
przez Drożyńskiego strzałów, nie było rozm owy 
między nim a Korczyńską.

Obrońca Zacharjasza Drożyńskiego adw. Hof- 
mokl- Ostrowski zażądał ze swej strony zbadania 
oskarżonego przez' psychjatrów, a to celem usta­
lenia stopnia Jego poczytalności. Obrońca powo­
łuje się na fakt, że dwóch braci Drożyńskiego 
popełniło samobójstwo, a jeden z nich odsiadywał 
karę więzienia. Zachowanie się Drożyńskiego w  
więzieniu wskazuje poniekąd na słuszność przy­
puszczeń obrońcy. W spółw ięźniow ie stwierdzają, 
że Drożyński okazuje w  więzieniu nienormalną 
pobudliwość nerwową. Ostatnio rozpoczął on gło 
dówke z powodu zakazu palenia papierosów.



Nr. 306 „N O W Y  D ZIENNIK" piątek 11. XI- 1932 Str 11

PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok II,

M f f f j s g n y  U h e d s m i k
_ iMylą sdę .ci w s zyscy , k tó rzy  sądzą że  mifcize- 

.niem zbęd ziem y dzdeń. w  k tórym  przed rokiem  
jamairł student U n iw ersytetu  Stefana Batorego 
twe W iln ie , Stan isław  W acław sk i, ż© starać się 
[będziem y ten najtragiczn iejszy moment zeszło  
Jrocizinych w yp ad k ów  listopadow ych  „totschweł 
gun", jak N iem cy tak odpow iedn io  się w y ra ­
żają. Podobne w ydarzen ia  usuwa się z po­
w ierzchn i d z ie jow e j nie p rzez to, że  ,s :ę o nich 
m ilczy , ale w łaśn ie p rze z  to, że  s,ię o  nich mó- 
jWi. n ie ptnzez to, że  się rzuca na nie- cień zapo

i1minienda, a le  przez  to, ż e  się je w y d o b y w a  na
;św ia tło  dzienne, n.;e p rzez  to, ż e  się je kryje,
'ale pmzez to, ż e  się je w szystk im  naoczn ie ,poka 
!zuije. N asze m ilczenie b y łob y  tyko wodą na 
mftyn naszych w ro gó w , którym, obecn ie zbędne 
już są dawne, w yśw iech tan e ok rzyk i w ojenne 
a ia ,,truipy żyd ow sk ie ", „numerus dausus*, 
^prow okacje żyd ow sk ie "-  M ają teraz jeden sy 
gnał, jeden sztandar, k tóry —  jak się spodzie­
wają —  w  każdej chw ili s tw o rzy  im całe ar- 
tnje, g o tow e  oo  „n a jw yższego  pośw ięcen ia1 o 
jest do w alen ia  ipó łbach Ż yd ów , do tw orzen ia  
szpa lerów  i innych m anew rów  strategicznych, 
składających  się na t- zw - rozruchy an tyżydo- 
, wisicie- T em  oto  hasłem, to —  „W a c ła w sk i" !

M łod y  student, p ierw szoroczn iak , nikomu 
.nieznany, jeden z tysiąca, uczestniczy w  em o­
cjonu jących harcach jesiennych. Jest on raczej 
statystą, b iernym  w idzem  tylko, porwanym  
jpirzez prąd i dającym  się unosić p rze z  m ętr 
ifale p ow od zi antysem ickiej, za lew a jące j un 
!w ersy te ty  w  porę jesienną- Jest to N ieznany 
'Akademik-
• Podczas, jednego z  licznych  napadów  na mło 
d z ie ż  żydow ską , ugodzony kamieniem, które 
'lec ia ły  n ib y  kule, zmarł- Rto wali® kam ieniem 
r—  tego  nie zdołano dotąd ustalić- Endecja ry - 
iczy, ż e  to  Ż yd z i go  zam ordow ali. P rzyp u śćm y 
►— per maxinre concessuim, —  że  kamień ten 
[naprawdę rzucony b y ł ręką Żyda- A le  rówmo- 
jcześmie w olno nam się zapytać: Kto w p row a ­
d z ił argument kam ieni w  życ ie  m łod zieży  a- 
kadem ick iej?  Endecja! Kto p ie rw szy  rzucił ka­
m ieniem  w  sw ego  ko legę un iw ersyteck iego? 
>Ehdek! Na długo bow iem  przed w ypadk iem  
Wileńskim, w  ipoczątkowem  stadium roizru- 
bhów, gdy  b y ły  one jeszcze  loka lizow ane w  
K rakow ie , został jeden z  p rz y w ó d có w  polskiej 
m łod z ie ży  akadem ickiej, asystent praw a U. J-

----------o-o-o

Walka o zasady
Kraków, 10 listopada.

Onegdaj w  szczelnie wypełnionej sali Żyd. Do­
mu Akademickiego odbyło się zebranie żydow­
skich prawuików U. J. poświęcone sprawie zor­
ganizowania Koła Praw ników  przy Slow. „Ogni­
sko", oraz stanowisku, jakie żydowska młodzież 
prawnicza ma zająć na Walnem Zebraniu „Tow . 
Bibljoteki Słuch. Praw a", którego zarząd od kil­
ku lat znajduje się w  rękach młodzieży endeckiej.

Na przewodniczącego zebrania wybrany został 
przytłaczającą większością głosów  kol. M. Pome- 
ranz, który po złożeniu sprawozdania z dotych­
czasowej działalności komitetu, w ygłosił referat 
n. t. „W ybory  w  Bibljotece Prawników ". M. in. 
wskazał referent na ustawiczne szykanowanie i 
niedopuszczanie Żydów do prac Towarzystwa, na­
leżytego korzystania z księgozbiorów i bibljoteki 
,Tow. itp. N iespraw iedliwy ten stan rzeczy potę 
guje fakt, że Żydzi stanowią ponad 50 proc. człon­
ków  Towarzystwa. Niestety udało się er.decji w 
sztuczny sposób opanować Towarzystwo, które 
stało się, jak liczne momenty o tem świadczą, 
centralą i ośrodkiem działań antyżydowskich na 
uniwersytecie w  ostatnich latach. To  też słusznem 
i  zupełnie zrozumiałem jest żądanie żyd. młodzie­
ży  prawniczej, stanowiącej w łaściw ie większość 
Towarzystwa, umożliwienia jej ingerencji w  To­
warzystw ie, Zależy to zaś przedewszystkiem od

uderzony kam ieniem  w  g łow ę, gd y  n a w o ływ a ł 
do zaprzestan ia demonstiracyj- M ów eg, zlanego 
krw ią, odw iez iono  na klinikę, gdzie stw ierd zo­
no pow ażną ranę. Kam ień padł z  bo jów k i ende 
okiej- S p raw cy  n i e  w yk ry to - —  A  w ię c  dużo 
przed W ilnem  pojaw ił się w  K rakow ie  kamień, 
jako Spodek walki, w n iesiony p rzez  tych sa­
mych. k tó rzy  jako p ierw si zaczęli argumento­
w ać  łaską. Kamienie, które ugodziły  ś- ®. W a ­
c ław sk iego  w e  W iln ie , są to te same, które za ­
siała n ienaw iść endecka w  K rakow ie. I skoro 
się m ów i o  zam ordowaniu W acław sk iego , to 
obw in iam  o  nie tych, k tórzy  nauczyli młodizież 
ro zw ią zy w a ć  sw e prob lem y z a po mocą kamie 
ni, w ym ierzon ych  w  g ło w y  sw ych  przec iw n i­
ków .

Ś- p- W acław sk i b y ł tylko ofiarą. Endecja u- 
s i tuje zeń czyn ić bohatera, męczennika- Nie- 
tytko m y Żydlzi, a le cała Polska w ie, co 
o tem sądzić- Kto dla zysk iw an ia  g ło sów  w y ­
borczych posługuje się W ia rą  i Relig ją , ten nie 
w zd ryga  się przed nadużywaniem  Majestatu 
Śmierci- A le chodzi o  to, by kirew W ac ław sk ie  
go ni© była  ni epo tirze tonie przelana, by  śm ierć 
jego  m iała pewną treść. T o  zachodzić będzie 
w ów czas , gdy m łodzież  polska —  w łaśn ie ten 
szary , obałam ucony, om am iony tłum, wyipro- 
w a d za ry  na ulice, któremu k arjerow iaze  w p y ­
chają w  ręce grube laski i.-- kamienie, a w  kla- 

•urdu-ta zieloną w stążeczkę — zrozum ie, że 
o ia agen tów  endecji p row adzi do przelew u  

niew innej k rw i, do łamania m łodych żyć, do 
pogrążenia w  bezbrzeżnym  smutku n ieszczę­
snych rodziców , do wzniecen ia ulicznych na­
miętności, do poniżenia godności ludzkiej. —  
W ten czas  W ac ław sk i sranie się przełom em  w  
dziejach polskiego życ ia  akadem ickiego, tym  
punktem zw rotnym , od którego w yru gow an e  
zostaną z  naszych u n iw ersytetów  przem oc, ka­
mienie, laski i szpalery. I podobnie jak N iezna­
ny Żołn ierz jest sym bolem  pokoju, nie w o jny , 
a śm ierć N ieznanego Żołn ierza  uspraw iedli­
w ioną m oże być tylko tem, że w  p rzyszłości 
już n igdy  nie będzie  w ięce j rze z i ludzkich, tak 
samo ś- p. W ac ław sk i, ten N ieznany Akadem ik, 
w inien być  tem  straszliwem  memento, które 
odsłania całą o liyd ę  m etod endeckich, zapo­
w iedzią  n ow ej e ry , e ry  harmonijnej w spó łp ra ­
c y  i p ok o jow ego  w spółżycia-

M. Pom eranz.

żydowskiej młodzieży prawniczej, która nie po­
winna dopuścić do ponownego objęcia władzy 
przez endecję, usiłującej zresztą pójść śladami 
swych towarzyszy warszawskich i Bratniej Po­
mocy Medyków i-w prow adzić do statutu Tow . t. 
zw. „paragraf aryjski". W  związku z tem wspom­
niał referent o konkursie krasomówczym i Kon­
gresie Młodych Prawników, do których Żydów 
nie tylko nie dopuszczono, ale które zamieniły się 
w  propagandę haseł antyżydowskich.

Conajmniej dziwnem było stanowisko lewicy, 
która przybywszy na zebranie w  sile aż.. 9 osób, 
miast solidaryzować się z ogólną akcją zmierza­
jącą do przeciwstawienia się hecy antyżydow­
skiej, usiłowała, w  myśl swej stare] tradycji, 
przeszkadzać na każdym kroku, arogując sobie 
przytem, monopol obrony interesów mezamożnej 
młodzieży akadem, zapominając, wzgl. usiłując 
zapomnieć, że właśnie ta „burżuazyjna" większość 
sjonistyczna, walczy już od szeregu lat o obniżkę 
wpisowego, cen za skrypty, opłat bibljot. itp. Z 
demagogicznemi wnioskami tych patentowanych 
„obrońców biedoty akademickiej" załatw ili się w 
odpowiedni sposób koledzy sjoniści, piętj ując ich 
stanowisko, jako szkodliwe dla interesów ogółu 
żydowskiej młodzieży prawniczej.

P rzy  wyborach do Komitetu prawników poja­
w iły  się dwie listy: narodowo- żydowska i lewicy 
akadem. Zwyciężyła większością omal że jedno­
głośną lista narodowo- żyd. Na ostatniem posie 
dzeniu Komitetu ukonstytuowało się prezydjum

Nr. 6.
w następującym składzie. Przewodniczący: kol 
M. Pomeranz, wice- przewodniczący: kol. kol. M. 
Buchweitz i J. Susskind, sekretarze: koi. kol. S. 
Monderer i S. W urzelj skarbnik: kol W. Soldin: 
der.

Komitet walczy nie o  k u k  a miejsc w  zarządzie 
Bibljoteki Prawników, ile  raczej o zasady. O to, 
że młouzież żydowska, pouobnie jak całe społe­
czeństwo żydowskie nie zadowoli się redą obywa­
teli drugorzędnych, niższej kategorji, ani też nie 
zadowoli się „tolerancją", ale stanowczo domaga 
się pełnego, nieograniczonego równouprawnienia 
we wszystkich dzieazinacn życia państwowego.

M. B.

Z Ż Y C IA  ORGANIZACYJNEGO.

W A L N Y  K O N W E N T  „E M U N Y ".

Dnia 2 b- m- od b y ł się w  lokalu w łasnym  
W a ln y  Konwent „Emumy", poprzedU m y wai- 
nem B- C- P o  złożen iu  spraw ozaam a admini­
stracyjnego i kasow ego  p rzez  sekretarza, za ­
brał g łos  ustępujący Senior, k tó ry  scharakte­
ry zo w a ł działalność Korporacji w  uh. sem e­
strze jatko p o zy tyw n ą  tak na póŁu organiizacyj- 
nem, jak ośw ia tow em . Następnie przystąp ił 
W a ln y  Konwent do w yb o ru  w ła d z  K orporacji 
na ser-'-- - X V II. Do senioratu w yb ran i zostalf 
jedno? :e : Sen ior Fuksenbroner Rubin, cand 
phill-, Uosenior Rosenberg  Ernest cand'. phil-; 
Fuxruaior —  Schm erkr Edward, abs- ph.il.. S crl 
ptor —  G oldberger Stanisław , cand fur. —  Do 
Sądu Z w ią zk ow ego  w esz li: pnzewodtoiczący —  
Dr- Rosenmann Abraham, członkow ie  —  Dr* 
Damm Jakób i Mgr- Fętl M aurycy. —  N dw o- 
ob rany  Senjor om ów ił s zc zegó łow o  plan dal­
szej p racy  Korporacji- P o  przem ów ien iu  w y ­
w iąza ła  się ży w a  dyskusja, p rzyczem  uchwa­
lono szereg  w n iosków , m iędzy  innemi rezolu­
cję, solidaryzu jącą się z  postępowaniem  rew i­
zjon istycznych  robotn ików  w  Pa lestyn ie . —  
P o  odśpiewaniu „H a tik w y " semjor zaniknął w a l 
n y konw ent.,.

J U B IL E U S Z O W Y  K O N W E N T  „BAR! 
K AD IM Y".

O negdaj od b y ł się U ro czys ty  Konwent z  okaS 
z ji 10 sem estrow ego  istnienia „Bar-Kadfimiy"# 
synow sk ie j korporacji ,.Kadimy‘\ p rz y  licznym  
udziale braci i zaproszonych  gości* Konw en t 
o tw o rzy ł Sen ior .,Bar-Kad,iimy" S. Ettinger. P o  
zagajeniu Bb- Seniora, p rzem ów ił Bb- S. Konn- 
hauiser w  języku hebrajskim- P o  odczytan iu  o- 
trzyu lanych listów  i te le g ra m ó w  gratu lacyj­
nych. zabrał g łos Senior „K ad im y", Bb- M gr. 
E. Rosthal, k tó ry  obok życzeń  dla synowsikie- 
go  Zw iązku, w yg ło s ił przem ów ien ie program o­
w e  o  ideo logji S jońskiej Korporacji, tak akade­
mickiej, jak i synowskiej'. Następnie ż łó ży łi 
życzen ia : Gen- setor- Eg- Org. Sion* Aibrahant 
Hofstatter, p rzedstaw ic ie l „Pnzedświit-Hasza- 
charu" M gr. W olf- . Akilba" B. TilUes, jeden z  
p ierw szych  S en iorów  K ! E ryk  Kohane i inni- 
P o  odśpiewaniu pieśni Zw iązkow ej, podzięko­
waniu Bb. Sen iora  G ościom  i Bt>- Bb- za  udział 
w  U roczys tym  Konwencie, k tórego iprzebieg byt 
podn iosły  i pow ażny , odśpiewaniem  „H a tik w y " 
U roczystość  zamknięto.

KRONIKA
R E A K T Y W O W A N IE  K O Ł A  PROW INCJO­

NALNEGO „O G NISKA" W  GORLICACH. Po  kil­
kuletniej przerw ie podjęli akademicy żydowscy 
na nowo pracę samopomocową we form ie reakty­
wowania Koła Prowincjonalnego „Ogniska". Jest 
to głównie dziełem zasłużonego działacza samo­
pomocowego prof. M. Blecha, którego W alne Zgro  
madzenie, odbyte w  ostatnich dniach wybrało też 
członkiem honorowym, powierzając mu równio* 
funkcję prezesa.

PO W STAN IE  AKAD EM ICK IEJ O RG ANIZACJI 
SAMOPOMOCOWEJ W  STRYJU. Z inicjatywy 
Ing. C. Hermana Hubermana i Z. Kudischa zało­
żono w Stryju związek samopomocowy. Zw ią­
zek nosi nazwę „Samopomoc Studentów Żyd. Stu- 
djujących Zagranicą w  Stryju". Prezesem Za-
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rządu wybrano kol. KudiscHa. * ost‘inow iono 
zwrócić się po subsyaja do kahału, miejscowych; 
instytucyj komunalnych i „relie fu11 Żyaów  śtryj- 
fckijn w  Ameryce.

O PIECZĘTO W ANIE  B IU R A  EM IGRACYJNE­
GO O LA  AKADEM IKÓW - ŻYDÓW . Biuro Emi­
gracyjne dla Akademików- Żydów, studjujących 
kagr&nicą, w  W arszaw ie (E lektoralna 8) zostało 
ńa skutek zarządzenia w ładz -policyjnych zlikw i- 
idowanc. Biuro to juz przeszło miesiąc było opie­
czętowane p izez Starostwo Grodzkie w  W arsza­
wie.

CZY P IFR W SZE  „JA S K Ó ŁK I? " W  poniedzia­
łek bieżącego tygodnia miał miejsce charaktery­
styczny incydent na uniwersytecie Jag. a mian.

5a I. roku prawa przed rozpoczęciem się wykła- 
u p. prof Taubensehlaga. Otóż kilka praktykują­

cych dopiero obwiepolaków, przy asyście kilku 
Starszych (t. zn. wciąż jeszcze słuchaczy I. roku, 
ale studjujących już od kilku lat prawo rzymskie 
1 polskie) weszło na katedrę, oznajmiając słu­
chaczom, iż, z powodu nieporozumień między rnło 
dzieżą polską a żydowską, postanowiono (gdzie? 
Czy w  Szarej Kamienicy?) Ze młoazież polska 
zajmie pierwsze ławki, natomiast dla Żydów prze 
znaczone są miejsca na tzw. „Olimpie*1 tj. w  o- 
statnich ławkach". Oczywiście, że wezwania nikt 
nie usłuchał. Za to początkujący obwiepolacy za­
znajomią się w  najbliższych dniach z przepisa­
mi o postępowaniu dyscyplinarnem, przed któ­
re,n odpowiadać będą za swe pierwsze „występ­
k i" oratorskie. CzyZby miało się już zacząć?...

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

KOL. H. H. (S T R Y J ): Prosim y o dalsze artyku­
ły. Artykułu kolegi pt. „O sieć organizacyj samo­
pomocowych* j ie  wydruKowaliśmy dlatego, że 
myśli kolegi, zasadniczo słuszne, są na terenie na­
szego środowiska w  zupełności zrealizowane w  
postaci organizacji Kół Prowincjonalnych, istnie­
jącej przy „Ognisku**.

AB O NENT Z  KRU PN IC ZEJ: Dział Elektrote­
chniczny istuieje przy Technice w  Hajfie. Dokład­
nych informacyj zasięgnąć można albo wprost w  
Technicum w  Hajfie (Hadar Hacarmei P  O B. 10) 
alboteż w  Tow . Przyjaciół Uniw. Hebr. w  W ar­
szawie, P lac Grzybowski 26/28.
, KO L. L . Z., W AD O W ICE : Ekonomję należałoby 
stuajować na jedny.n z W ydziałów ’ Prawniczych 
Uniwersytetów krajowych. Specjalne uczelnie e- 
Itouomiczne istnieją tylko w  Szwajcarji ewentual­
nie we Francji, nie stoją jednak na wysokim po­
ziomie. Jedyna instytucja, któraby w chodzili w  
rachubę, to Instytut. Haryarda w  Stanach Zjedno­
czonych Ą. P. W  połączeniu z naukami handlowe- 
Ini wykładana jest ekonomja przez znakomitych 
profesorów  przy eksportówce we Wiedniu, Trje- 
ic ie  i  Antwerpji Specjalna W yższa Szkoła Ubez­
pieczeniowa jest w e Wiedniu.

Święto aiale mobilu w Paryżu
(KoiWpOdWeracja w łasna)-

P a n  i .  w  lis jjfad iz ie .

P a r y ż  p rze ży w a  swą doroczną gorąeakę sa­
lonu autom obilow ego. W y s ta w a  w  Orana Pa- 
lais grom adzi tfumy; jest modna i uazęszozana. 
jak k iedyś w yśo ig i p rem iery  teatralne i w e r ­
nisaże- Magnesem, k tóry  p rzyc iąga  do zw ied za  
nia yćfj jest w ie le  c ;zy tm ków : sportow y, p rze­
m ys łow y . es te tyczn y  i w resoc ie  w_<zechwład­
n y  snobizm- W szys tk ie  te  za in teresow an ia u- 
m ie umiejętnie w y zy s k a ć  reklama, opłacana 
prtzez jedną z  najpotężn iejszych i najlep iej ro z ­
w ija jących  się ga łęz i przem ysłu  francuskiego.

N a zw y  firm  sam ochodow ych  na b ia łych  
transparentach, pow iew a jących  u stropu o g ro ­
mnej sali w ys ta w o w e j, mają taką samą w a gę  
i znaczen ie na rynka św ia tow ym , jak daw niej 
m ark i wiin francuskich lub m agazyn ów  mód- —  
P rasa  z  dumą podkreśla, ż e  Francja jest jed ­
nym  z  n ielicznych  kra jów , w  których  liczba 
w o zó w , będących w  uży ciu w  r- 1932, n ierylko 
nie spadła, a le  się podniosła. Pom im o kryzysu . 
Je dno auto przypada w e  Francji na 24 miesz­
kańców, w  Paryżu  —  na 18. Francja zb liża  się 
zatem  szybkim  krokiem  do rekordu Stanów  
Zjednoczonych, gdzie  jed-m samochód w ypada  
na 5 m ieszkańców-

Salon 1932 r. przy nosi mnóstwo zm ian i ino- 
w a cy j w  konstrukcji sam ochodów, n ow e s y ­
stem y hamulców, udoskonalone m otory  i pod­
w ozia , ruchome dachy, p iękne lin je kanoseryj, 
W szystko , co m oże się p r z y  zyn ić  do zw ięk ­
szen ia kom fortu i bezpieczeństwa- W o z y  tego ­
roczne są niskie, długie, lśniące nDklem, b ły ­
skając© szkłem , pociągające ukrytą siłą, która 
pozwala na rozw in ięc ie  ogrom nej szybkości. 
P rzew a ża ją  karety : c o ra z  w ię ce j osób nie m o­
że  sobie p ozw o lić  na szo fera . K o lo ry  jasne, au­

to służy co ra z  rzadziej do reprezentacji, a co ­
raz częściej do w yc ie c zek  poza  miasto. Mnó­
stw o w o zó w  dw uosobow ych , rodziny są; coraZj 
mniejsze- A  przedie w® źystfciem  najważniejsza 
in ow ac ja : auta są coraz tańszo. ' -g*

Odrębną grupę stanow ią sam ochody wiyścf* 
gow e- D ług;e  i b łyszczące  stalą, jak  łod z ie  pod  
wodne, przypom inają  słynnego „B łękitnego 
P taka", na którym  Ca.niptoel ffoW t rekord  s z y b  
kości św iata. 408 kim. na godzinę jest dotąd  
najlepszy m w yczyn em , -marzeniem k ażd ego  
sportowca- A le  już konstruktorzy projektują n o  
w e  udoskonalenia, m ające na celu pokonan ie 
oporu i tarcia- B łyskaw iczn a  szybkość 408 kim  
na godzinę nie jest rekordem, k tórym  p ion ie rzy  
automobilizmu m ogą się zadowołnić-

Przeviwstiaw iieniem  „błękitnych p tak ów " są1 
w ie lk ie  autobusy, ob liczone na jak najw iększą 
ilość pasażerów , na p rzeb yw an ie  dużych p rze ­
strzeni- W  olbrzym ach  tych cluodzi przede- 
w iszysik iem  o  w ygod ę , o  jak najlepsza w en ty ­
lację, o  zb liżen ie do urządzenia przedziału  ko­
le jow ego , dua k tórego  stanow ią groźną konku­
rencję.

W id z  k tó ry  pdlnie ogląda w szystk ie  szcze­
g ó ły  w ys ta w y , zagląda Jo każdego w nętrza , 
aby  zbadać m iękkość poduszek i k a że  sobie 
podnosić chłodnice, ab y  spraw dzić rozm iesz­
czen ie  m agneto, w ych od z i z  w y s ta w y  doszczę 
to ie  zgnęb iony. C óż u licha, c z y  konstruktorzy 
chcą naśladować w ielk ich  k raw ców  i c o  rok 
zm ieniać modę P o c zc iw a  stara m aszyna, tow a  
rzyszka  doli i niedoli p rze z  szereg  lat, którą 
odnajduje w  garażu, w y d a je  mu się jakby po­
m arszczona i os iw ia ła . N ic  tak  me postarza 
auta, jak n o w y  salon au tom ob ilow y—

M. C.

Czwartek, 10 listopada.

Kraków (312.8) 11.40: Przegląd prasy. 11.58: 
Sygnał, hejnał. 12.10; Gramofon. 12.30: Komuni­
kat meteorologiczny. 12.35: Koncert szkolny z 
FJhomianji warsz., dyr. J. Ozimiński, L. Robow- 
*ka (fort.), M. Salooki (tenor), K . W iłkomirski 
(w iol)., M. Wiłkomirska (akornp.), słowo wstępne 
p. K . Hłan louka, Chopin, Moniuszko). 15.40: Ko- 
jnnnikat gospodarczy. 15.50: Kronika harcerska. 
16:-..Nasze strychy i nasze piwnice** —  p. Ankie- 
wiczowa. 16.15: Kurs średni języka francuskiego 
—  L. Roąuiguy. 16.30: Gramofon. 16.40: „Kw estja  
naprawy ustroju w XVIII w. i upadek państwa 
polskiego" —  prof. St. Zakrzewski. 17: Gramofon. 
17.25: ^Wyspiański jako poeta K rakow a" —  prof. 
Rawicz-Rojsk, 17.40: „Tydzień  rolniczy a spół­
dzielczość rolnicza" —  p. E. Rudziński. 18: K o r- 
cert ork. P. P. pod dyr. A. Sielskiego, w-agl. Muzy­
ka taneczna. W  przerwie: Wiadomości bieżące. 19: 
Rozmaitości, komunikaty. 19.15: „Skrzynka pocz­
towa" — i nź. St. Broniewski. 19.30: Kwadrans li­
teracki: „Gorszy od murzyna", nowela T . M. N itt- 
mana. 19.45: Dziennik prasowy. 20: Koncert mu­
zyki współczesnej. W ykon.: pp. J. Hoffmanfort, 
St. Schleiohkorn (altówka), F. Nierychło (obój), 
^ a k o w sk i Kw intet instr. dętych o  od kier. K . 
Meyorholda, W. Późniak, E. Lendvai. H. Kauder. 
W  przerwie: Wiadomości sportowe i dziennik pra­
sowy. 21.30: Słuchowisko: „Nieboska komedia" 
według Z. Krasińskiego. 23: Komunikat meteoro­
logiczny. 23.05 Miuzyka taneczna.

Kupiec i kat w je Jutr osobie
C udzoziem cy, zw ied za ją cy  stolicę Bułgarii, 

Sofię, zwiracali uw agę często  na sp o ry  sklep 
prąy ulicy Tatąria , na szy ld z ie  k tórego w idn ia ł 
naipós: „B azar pod Katem "- W łaścic ie lem  tęgo 
sklleipu by ł do ostatnich cza sów  niejaki Hus- 
sejm Yassaroff, który potra fił pogodzić  ze  sobą 
diwie funkcje, dw a  z a w o d y : kupca i kata. Za­
jęc ia  kata nie obc ią ża ły  go  jedlnaik zby ta  o  i 
nie zab ie ra ły  mu dużo czasu, g d y ż  w y ro k i 
śm ierci w  B u łgarii zapadają dość rzadko, a  
kuól B o ry s  korzysta  z  przysługu jącego mu pra 
wa ułaskawienia skazanych- W  ub ieg łym  ro ­
ku Y assaro ff u rzędow ał jako kax jeden tylko 
raz; w yk on a ł w y ro k  śm ierci p rzez  pow ieszę^ 
nie na pięciu bandytach, oskarżonych  o za ­
mach dynam itowy.

Yassaroff-'kąt nie m iał w ie lk iego  pow odzen ia , 
natomiast Yassaroff-kupiec c ie s zy ł się popular­
nością i robił dobre in teresy. Skleip jego  nale­
ża ł do najlepiej prosperu jących p rz y  uh Tata-

ria. C iekawość- snobizm, napędzały Yassa-iof- 
fo w i kiiiijeniów, których on, jako dob ry  kupiec, 
umiał za in teresow ać sw oją  osobą, pokazując 
łm fo togra fje  w łasne w  p rzep isow ym  stroju 
kata, w yetak i z  gazę1, zaw iera ją ce  opisty egze- 
kucyj, w reszcie  zb ió r  sm yczków- T o  w y s ta r ­
czało , a b y  skfep „P o d  K atem " i jego  w łaścicie l 
stali się jedną z  osob liw ości Sofji, p od ziw ia ­
nych p rzez  szukających tanich w rażeń  i sensa- 
cyj.

Sklep „P o d  K atem " został jednak ostatnio 
zam knięty- Y assaro ff postanow ił szukać szczę­
ścia w  karierze  politycznej, co  w  Bu łgarji m e 
zawis,ze lidzie w* parze z  bezp ieczeństw em . P od  
czas bankietu, k tóry  Y assa ro ff i jego zw o len ­
n icy  w yd a li w  restauracji na przedmieśicdu So­
fji, doszło  ao srrze-cm i i b ó jk i a podgazow an i 
b iesiadn icy zaczęci strizelać z  rew o lw erów -

Zabłąkana kula trafiła Yassaro ffa  w  g łow ę . 
Kandydat na posła i d z ia łacza  po litycznego  
padł trupem. T a k  się zakończy ła  kar.tera kata 
i kiuroca sofijsfciego w  jednej osobie.

Warszawa (1411.8) 11.40— 20: p. Kraków. 2U: 
Muzyka lekka, dyr. St. Nawrot, D. Gutowska (so­
pran), L. Urstein (akomp.), Manfred, Offenbach, 
Stoiz, Jones, MillOeker, Lehar. Waldteufel, Nedbal.
21.30— 25: p. Kraków.

Katow ice (408.7) 11.40— 19: p. Kraków. 19: M. 
Mikuła: Feljeton sportowy. 19.15: Rozmaitości.
19.25: Komunikaty harcerskie. 19.30 —24: p, K ra­
ków.

Lw ów  (380.7) 11.4U— 15.50: p. Kraków. 15.50: 
Płyty. 16: Audycja „Błękitnych" —  akcja „Radjo 
dzieciom". 16.15— 18: p. Kraków. 18: Koncert mu­
zyki polskiej pod dyr. por. T. Szypersa (Chopin). 
18.50: Pogadanka literacka p. I. W ieniewsMej. 
19.05— 24: p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 10: Pleśni. 10.25: U tw ory na 
skrz. i wioloncz. 13,80,17. 19.80: Muzyka, pieśni. 
20: „Ekspanzja", słuchów. L. Lorenza. 21: Lekki 
koncert pt. „Fideles W ien". 21.30: Muzyka kame­
ralna.

Rzym (441.2) 13, 17, 30, 20.45: Koncerty,
Praga (487 lb.80: Solo na flecie. 17.20: Aud. mu­

zyczna dla dzieci. 19.20: Pieśni' rosyjskie. 19.50: 
Słuchowisko, 21.30: Kwartet. 22.20: Muzyka orga­
nowa.

j W iedeń (517.2) 11.30: Kwartet. 15.55: Debjut 
młodych artyetw. 17: Lekki koncert kapeli Macho. 
19 30, 21: Koncerty. 22.30: Jazzband.

O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I .

„IN T E R E S O W A N Y ": Informacji udzieli Biuro 
Palestyńskie, Kraków, Dietlowska 81.

„FO U N D ATIO N ": Niestety umieścić nie może­
my.

„U TW O R Y  W YSPIAŃSKIEG O , A  R ZE C ZY­
WISTOŚĆ". Nie skorzystamy.

A . S.: Biuro Palestyńskie, Kraków, D ietlow­
ska 81

K TÓ R Y  Z  NICH?

—  Jak mam postąpić —  pyta Durand znanego 
mistrza savo irv ivre ‘u — jeśli spotkam człowieka 
równego mi wiekiem, majątkiem i stanowiskiem? 
Kto z  nas obu winien oddać p ierwszy ukłon?

_  Lepiej wychowany! (Le  Rire).
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3 dni w Warszawie
św ia to w a  O rgan izacja  Pod róży  „W aggon s - 

Ł its  Cook“  zaw iadam ia , iż  ze w zględu  na 
(w ie lką  ilość zgłoszeń na w ycieczkę do W a r -  
Iszaw y p rzy jm u je  takow e jeszcze w  dniu dzi- 
js ie jszym  n a jpóźn ie j do godz. 5-te j popołu­
dniu. Zgłoszen ia  późn iejsze nie będą ju ż m o- 

ig ły  b yć  uwzględnione.

N \

W sch ód  

słońca 

6 m. 28
C Z W A R T E K  

11 C h eszw an  5693

Zachód 

słońca 

15 m. 48

Zaprzysiężenie 
nowych adwokatów

W icacrai popołudniu odby ło  się w  krako­
w sk ie j Łabie A dw okack ie j u roczyste zap rzys ię ­
żen ie  adw okatów , p rzy ję tych  na podstaw ie no- 

o rdynacji adw okackiej- Zaprzysiężonych  
zosta ło  31 adw okatów -

D o zebranych  przem ów ił, w  zastępstw ie cho 
rego  prezesa  Izb y  dr- Tram m era, w icep rezes  
dr. Filscher, k tó ry  zaape low a ł do nich, b y  strze 
jgfli godności stanu adw okackiego. Im ieniem  no- 
w ozap rzys iężon ych  odpow iedzia ł adw. dr- Z y ­
gmunt Gross, zapewniając, że  będą stali na 
s tra ży  praworządności-

Przebudowa telegrafu Straży 
pożarnej

Onegdaj odbyło się pou przewodnictwem radcy 
inz. W ierzchowskiego i w  obecności w iceprezy­
denta Ostrowskiego posiedzenie Komisji Sekcji 
V I I  Rady miasta dla Zakładu czyszczenia miasta 
i Miejskiej Straży pożarnej. Na posiedzeniu tem 
Komisja uchwaliła przeprowadzić przebudowę te­
legrafu pożarnego w  Miejskiej Straży pożarnej,
■ zatwierdziła zamknięcia rachunkowe za I. i II. 
kwartał i preliminarze wydatków na III., kwar­
tał Zakładu czyszczenia miasta, i Miejskiej Stra­
ży pożarnej oraz załatwiła szereg spraw gospo­
darczych, dotyczących prowadzenia Zakładów.

Tajemnicze wypadki na brzegach 
Wisły

Posterunkowy patrolujący prawy brzeg W isły 
napotkał obok w illi Rożnowskich leżącego w  
stanie nieprzytomnym mężczyznę, według książe­
czki wojskowej, Józefa Kowalczyka (lat 35)
Z Oświęcimia. W ezwany lekarz pogotuwia zabrał 
go  do szpitala św. Łazarza. Według przypuszcze­
nia lekarza, powodem nieprzytomności było za­
trucie alkoholem.

Drugi wjrpadek miał miejsce na brzegu W isły 
obok ul. Dietlowskiej, gdzie posterunkowy napot­
kał leżącą tam w  stanie nieprzytomnym kobistę, 
którą lekarz pogotowia przew iózł do szpitala św. 
Łazarza. Przyczyny zasłabnięcia nie stwier­
dzono.

Pakąsali policjantów 
podczas aresztowania

Obserwując podejrzanych osobników, którzy w  
dni targowe uw ijali się między wozami w  Ryn­
ku Podgórskim, zauważyli posterunkowi policji 
trzech osobników, którzy usiłowali dokonać kra­
dzieży.

W  czasie doprowadzania na Komisarjat oso­
bnicy ci usiłowali w yrw ać się z rąk eskorty po­
licyjnej. W  czasie szamotania się, pogryźli oni 
do krw i ręce i palce trzem funkcjonariuszom po­
lic ji oraz przechodniowi, który pomagał w  ich 
przytrzymaniu.

Jak się okazało, są to 32-letni W ładysław  W ój- 
(towicz, 18-letni Zbigniew M róz i 29-1 etni W ilhelm 
Schikler.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
ni. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradorn 6, Karmelicka j 
0 I Broddfekkgo L 1

—  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ ORGANI­
ZACJI SJONSRiEJ DI A ZACH. MAŁOPOLSKI
I ŚLĄSKA diziiś, we czwartek. Dietkiwska 81, par­
ter. o godz. 8 wiecz.

— WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOW . MUZ. 
odbyło się onegdaj. Ustępujący Wydział złożył 
szczegółowe sprawozdanie z półtorarocznej działa) 
ności. puczem po udzieleniu absolutorium wybrano 
następujący Wydz.al: prezes adw. dr. Apte, wice­
prezesa Zhnmermanowa, dr. Lust; sekretarze Lau- 
terb,uchowa, dr. RrakaUer; skarbnik Hausmanowa; 
członkowie Wydziału: AnWalt, dr. Anrioidówna, 
Griirinercwa, Hoffman, dr. Mant ej, Sehlełichikonn; 
zastępcy członków Wydziału: dr. Hufoler, nadlkan- 
tor Schachter, adw. dr. Weimberg, Wexnerowa; 
komisja kontrolująca} inż. Goldwasaer, dr. Neuberg, 
Schontoerg. Na pierws.ze.rn posiedzeniu Wydziału 
ŻTM zakó optowano na członków Wydziału pp. adw. 
dr. Aus,terna . K GoMwasse-równą oraz zamiano­
wano kuratorami ŻTM pp. red. dra Berikelhamme- 
■ra dra Hiiistema i H. Schcnkcra.

_  PRZED  UROCZYSTOŚCIAMI W Y S P IA Ń ­
SKIEGO. Onegdaj odbyło się posiedzenie Komite­
tu wykonawczego pod przewodnictwem prof. dr. 
Juljana Nowaka, na którein ustalono ostatecznie 
program uroczystości w  dniach 24—28 bm. Ko­
mitet zwraca się z prośbą do tych, którzy z poza 
Krakowa mają zamiar wziąć udział w  uroczysto 
ściacłi Oohodu ku uczczeniu 25-1-ecóa śmierci St. 
Wyspiańskiego, any zechcieli najdalej do dnia 20 
bm. zgłaszać swoj udział w  sekretarjacie Komi­
tetu, Magistrat W ydział IV . a to celem zabezpie­
czenia kwater i uzyskania kart wstępu. Nadto 
Komitet zapewnia 50-proc. zniżkę kolejową na 
d iogę powrotną. Sekretariat przyjmuje strony od 
godz. 11—12-tej przedpołudniem.

—  ZAWIĄZEK PARKU IM. CHOPINA W  ŻELA­
ZOWEJ W OLI. Z okazji przypadających w bieżącym 
roku uroczystości Chopinowskich, Magistrat krako­
wski złożył w  darze dla zawiązku przyszłego par­
ku Fryderyka Chopina w  Żelazowej Woli 378 sztuk 
drzew i krzewów ozdobnych z miejskich szkółek 
ogrodowych. Drzewa te gotowe do przesadzenia, 
przesłano Centralnemu Komitetowi Dni Chopino­
wskich w  Polsce, w  Warszawie.

—  BRONOWICE MAŁE OTRZYM AŁY ŚW IA­
TŁO  ELEKTRYCZNE. Elektrownia miejska urucho­
miła w  Bronowie a oh Małych 77 lamp ulicznych na 
przestrzeni około 5 6 km oraz sieć rozdzielczą dla 
mieszkańców. Dotychczas Elektrownia zupełnie 
zelektryfikowała 7 gmin podkrakowskich, a to: Prąd 
nok Czerwony, Olsizę, Prądnik Biały, Prokocim. 
Wolę Jusłowsika i Pakowóce.

—  II . ZEB RAN IE  KO LEŻEŃSKIE  AD W O KA­
TÓW  celem ustalenia wytycznych postępowania 
Kolegów  na Walnem Zgromadzeniu Izby Adwo­
kackiej, odbędzie się dziś, we czwartek 10 listo­
pada br. punktualnie o godz. 7-mej wiecz. w  sali 
konferencyjnej (Portretow ej) Magistratu m. K ra­
kowa na I-szem piętrze (Ratusz pl. W W . św ię­
tych 3).

— Z TO W A R ZYS TW A  FILOLOGICZNEGO.
Dziś we czwartek o godz. 6 wiecz. w  Uniwersy­
tecie Jagiellońskim (Collegium Novum, sala Nr. 
2 parter) prof. dr. Zygmunt Mysłakowski w ygło­
si odczyt pt.: „F ilozoficzne pierwiastki w  w y­
chowaniu “ . Goście mile widziani.

— ZWIĄZEK LOKATORÓW  W  KRAKOWIE (pi. 
Matejki 3) święci obecnie 10-lecie siwego istnienia. 
Biuro Związku, jak dotychczas tak d nadal udziela 
swym członkom bezpłatnych porad prawnych w  
sprawach mieszkaniowych, tak w  starych, jak i no­
wych domach — oraz w  sprawach podatkowych, 
jak również i administracyjnych. Wygotowuje 
swym członkom bezpłatnie wszystkie prośby 1 poda 
ni a do władz.

—  SPĘDY I CENY KONI na targu w  Krakowie, 
przy ul- Zabłocie byty wczoraj następujące: Ogó­
łem spędzono 250 koni i płacono za sztukę: za ko­
nie pojazdowe od 150 do 300 zł., za konie pociągowe 
lekkie od 80 do 150 zł., za konie pociągowe rzeźne 
od 10 do 30 zł. Ze spędzonych kond sprzedano: na 
w yw óz za granicę kraju 10 sztuk, na rzeź miejsco­
wą 15 sztuk. Spęd korni wzmożony, ceny niższe, niż 
targu poprzedniego. Popyt słaby. Tendencja zniż­
kowa.

—  W YPADEK PRZY PRACY. Wczoraj zgłosiła 
Się na pogotowie ratunkowe 21-letnda Róża Klap- 
holz. robotnica, zam. przy uł. Mariewsikiego 15. 
która w  czasie pracy w  introli.gat.omd doznało 
zmiażdżenia trzech pałoów.

— Z RÓŻNYCH DZIEDZIN. Policja krakowska a 
resztowisfa: Tomasika Wincentego (lat 18) za usi- 
łowaną kradzież gęsi z wozu na pl. Serkowsikiego. 
Fabiana Izydora, robotnika za usdłowaną kradzież 
kosza z masłem wagi 25 kg.. Ziegelmama Srula 
(lat 34) za wsiłowaną kradzież komia. wartości 
50 zł. z targowicy miejskiej, Śałach Marię (lat 40l 
i Boniakowska Michalinę (łat 44). obie zamieszkałe 
przy ul. Zwierzynieckie’ 34. za kradzież masła. 7e 
bitaVa Zygmunta Hat is> za kradzież owoców
loo Wojciecha z Bibie za kradzież rowem, warto*

Czekolada PtUTOS
NIeczna Jasna

Najbardziej posilna 
___________________________ii uzdrawiająca
B B I ^ i — — — — — ■  11

Z  D Z IE D Z IN Y  KOSM ETYKI
Aby utrzymać stale, do późnego wieku swoją 

urodę i młodość, najlepiej stosować wyroby ABA- 
RIDOWE. Na noc zimyć bwairz O trąbkami Abari 
dowemi w  dobrze ciepłej wodzie i po wytarciu, 
wetrzeć cokolwiek Kremu Abaridowego, a na­
stępnie przypudrować Pudrem Abarid. RauO nie 
myć twarzy, a wytrzeć ją  watą zmoczoną we 
wschodnim Płynie Mimosa. Tw arz pielęgnow-inu 
w  ten sposób przez długie lata zachowa urok i  
wdzięk młodości, oraz cerę gładką, czystą, o świe­
żym młodzieńczym wyglądzie. Krem Abarid przy, 
gotowuje się na miodzie i wyciągu z cebulek li- 
lji białej (lilium Candidum) i odżywia tkankę, za­
pobiegając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy. 
Radzimy więc wszystkim Paniom stosować wy­
roby Abaridowe, a z rezultatów będą zupełnie za­
dowolone. 1067k

 ogo -
DYW ANY, CERATY, LINO LEUM  

A. N USSBAUM , D IETLA  45
 ogo-—

— ZARZĄD ZWIĄZKU ROBOTN. NIEFACHO­
WYCH W  KRAKOWIE oraz sekcja przyfordwaczy- 
cmolewikairsikiich i chałupników tegoż związku zawia 
darniąią, że lokal znajduje się przy uł. Zielonej 23, 
panter i tamże urzęduje Sekretariat codziennie od 
godz. 8 do 9.30 wiecz., udzielając Informacyj i po­
rad prawnych.

Pokłady złota w kolonji karnej
Francuska kodonja karna Guyana (W pułud. A - 

meryce) budzi obecnie w e Francji żywe zaintere­
sowanie, Którego nie można sobie wytłómaczyó 
nbWi^ 'jakąś aferą, kryminalną, lecą zupełnie iuiią 
sensacją. Na wyspie odkryto mianowicie niedawna 
kopalnie złota, dla eksploatacji których rząd fran­
cuski opracował już nawet projekt. Jeśli projekt 
zostanie urzeczywistniany, Guyana zmieni swoje 
oblicze. .Ale już teraz, gdy projekt znajduje się do­
piero w stadjum opracowania, ściąga już Guyana 
poszukiwaczy złota z całego świata, którzy m a­
sowo przybywają na wyspę.

Jest doprawdy rzeczą zadziwiającą, że odkrycie 
kopalni złota dopiero tetra z nastąpiło, skoro się 
zważy, że kopalnie te istniały już oddawna. K o­
palnie w  Guyanie są, zdaje się, najbardziej wydaj­
ne, a wydobycie złota nie będzie takie trudne, 
gdyż żyły  złota znajdują się prawróże na powierz­
chni. Eksploatacja tych kopalni złota wymaga jed­
nak dużego kapitału inwestycyjnego. Francja wy­
słała dwóch rzeczoznawców, a mianowicie inży­
niera Delaiuie‘a i urzędnika nńnfeterjalnego Rieos- 
eia, Deiaifcre jesrt najlepszym znawcą Francji z  
■dziedziny wydobywania złota, a Rieuss pracował 
w  Indochinach jako kierownik kolejnictwa. N a j­
trudniejsze zadanie będlzie miał Rieuss. ponieważ 
warunki komunikacyjne są na Guyanie bardzo o- 
płakane, zwłaszcza tam, gdzie znajdują się kopal­
nie złota. Na Guyanie są tylko dwie lin je komu­
nikacyjne: jedną jest limja kolejowa wynosząca 
16 kim. długości 5 łącząca kolonję karną z w y­
brzeżem. Kopalnie złota oddalone są o 60 kim. od 
ostatniego punktu linji kolejowej, a dostać się do 
nich jest rzeczą wielce trudną, gdyż po drodze są 
bagna rozległe. Drugą drogą jest gościniec dla ru­
chu automobilowego również od kopalni bardzo 
odległy. Pierwszem więc zadaniem będzie zbudo­
wanie linji kolejowej o długości 40 do 50 kim.

Acd 80 zi. z ulicy Grodzkiej.
—  KOGO OKRADZIONO? Szymon Klein, aam. 

Podhnzcaae 2, zgłosił do policji, że w  azasie skła­
dania towarów Mawia tnych z wozu do sklepu skra­
dziono mu paczkę -^owarów l  la walnych, wartości 
87 Zł. Rozalia Ehrtch skradziono z wanslatu zegar­
mistrzowskiego. przy ul. Starowiślne; 33. srebrny 
zegarek Omega, wartości 80 zł. Kaafman Reginie, 
ul. Dekerta 8. skradziono z podwórza wózek ręczny, 
wartość: 30 zł.

— PODRZUTEK W  BRAMIE. Patrolujący poste­
runkowy P P  zauważył porzucone w  bramie doou, 
przy uil. Grodzkiej 61, dziecko płci męskiej. Uczące 
około 2 miesiące, zawinięte w  poduszkę. Dziecko 
urmi szczano w  żłóbku, a za matką wdrożono poozu 
kiwania.
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Już d z i ś  lecteleir.y <3b W stśggwy! 
Światowa Organizzcla Foó^y „fzppy-fcits woli"
mmim wieli'3, Eopulaiiia w y t ie t p  ćo t o i y  n  totyff SfenctilEElcści od iil-ye u  14-ifl listopada 1932 r o u  
Cena uycieu ltt Zt 73.3© — * r i r  isrzei££c£zre  k f ,  ES. Zf ^4.90

I obejmuje: utrzymanie, wymienione w  programie, pobyt w  hotelu, w raz  z napiwkami, wszel­
kie opłaty za wstępy do muzeów, pałaców  i innych miejsc zwiedzeń, bilety do. kin 1 teatrów, 
wymienionych w  programie, opłaty za przejazd kl- I I I , wzgl. II-, do W arszaw y  i z  W arszaw y.

1 . D Z I E Ń  i
przyjazd w  godzinach rannych do stolicy —  przewiezienie do hotelu —  śniadanie —  udział 
w  rew ji na placu M arszałka Piłsudskiego —  obiad —  udział w  akademii w  Radzie Miejskiej , 

z  okazji Ćwięia Niepodległości —  kolacja —  przedstawienie w  klnie-

2 . UZ1EN _ *
Śniadanie —  wycieczka na Stare Miasto —  zwiedzanie Zamku Królewskiego —  ootau — ;s 
zwiedzanie Zachęty Szuk Pięknych —  spacer po wielkich magazynach Stolicy —  i ulacja —

przedstawienie w  teatrze Narodowym .
3. i i ł lE N

Śniadanie —  nabożeństwo w  Katedrze —  względnie w  synagodze naTlumackiem —  zwiedzanie 
Pałacu Łazienkowskiego, Pałacu Belwederskiego, Muzeum Narodowego —  obiad —  zwiedza  
nie Instytutu Propagandy Sztuki —  przedstawienie w  Morskiem Oku —  Kolacja — w  nocy

w yjazd  z W arszaw y .

- W Y J A Z D  z Krakowa dnia 10, o  godz* 23*30. —  P R zY J A Z D  do W arszaw y  dn!a 11, »  godz, 8*18 
W Y J A Z D  z  W arszaw y  dnia 13, o  godz- 23*50. —  P R ZY JA ZD  do Krakowa dnia 14, o feoaz. S’04

Zapisy przyjm ują do g. 5-tej w iecz.: Św iatow a Organizacja Podroży „W agons-L its Cook" 
K raków , S ław kow ska 12, —  Administracja „N ow ego  Dziennika* K raków , Orzeszkowe) 7

Każdy neT WjjątKu, Kto dba o swa zdrcwL, 
Nlecu wytiłCiuie jada pierniki Rothego — 
Jeśl. to uczyni, to wiedy się dowie,
Żu nic ponad nie, bardziej wytwornego.

Uwagą: „Amonetki** pierniczki nadziewane świa- 
fowcj sławy dó nabycia w  firmie: A, ROTHE, Kra- 
ko.w, Sławkowska Nr, 20. 1260kr

G IE ŁD A  K R A K O W SK A
. Kraków,. 9.. 11. 1932 Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
| AKcJt banków: baiiK Polski 84.50.

Papiery proeentowe: '4-proc. Prem jowa Pożycz­
ka, dolarowa 49.25, 3-proc. Pożyczka Budowlana 
37.25—37,50.

Zebranie; giełdowe zaznaczyło nieco żywszą 
chęć do pracy Do transakcyj doszło z papierów 
bankowych - ak iam i Bankn Polskiego po knrsie 
rieco słabszym 1 z papierów procentowych 4-proc. 
iPrem. Pożyczką dolarową i  3 proc. Pożyczką Bu 
dowlaną bez szczególniejszych zmian. Reszta bez 
notowania. Obroty na ogół większe.

Na pogiełdziu robiono jedynie w  nieco więk- 
szycn ilościach Jaworznem po kursie 10,75—11.
( Waluty i , dew izy oficjalnie bez obrotów, 
f N a  rynku walutoy/ym w  obrotacu prywatnych 
.1 międzybankow/ych sytuacja bez zmiany. Teuden 
cjp utrzymana przy doolatecznej podaży. W  K ra­
kow ie dolar gotówkowy 8.89—8.91, czeki banko­
w o  8.91 i pól do S.92 i pół. Kursa orjentp.cyjne: 
'Fr.nt szterling 29.50—29.70. Marka niemiecka 211 
•-212. F i ank szwajcarski 171.75 -172.25.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
1 .Warszawa, 9. 11 P A T . Akcje: Bank Polski 85 
i  trzy czw., 88, L iipc?  13, 13 i jedna „zw., Sta­
rachowice 8, mocniejsza. Pożyczki: S-prod. Luclu- 
> i  ina ■ 38 i pół, 6-proc. dolarowa 5S i pół, 56 i 
t iz y  czw., 4-proc. dolarowa 49,60, 7-proc. stabili­
zacyjna 55 i por, 56 i pół, 5613, L isty  zasL BOK. 
ł e z  zmian. „ v. , „

Dew izy: B jlg ja  12a.05, 124.36, 124.71, Lonaya
Ł9.50, 29.65, 2y.S5, N ow y  Jork 8.918, 8.938, 8.898, 
Pary*. 3o, 35.09, 34.91. Parga 26.41, 26.47, 26.35, 
S zw a jcara  171.90, 172.33, 171.47, W łochy 45.70, 
45.02, 45.48, Berlin pryw. 211.35, przeważnie utrzy 
jmana.

f̂auśSci n a  stełdzle 
«ar$zaw£kfei

Wats*aWu, 9. U , Nł  azisiejszcm zebraniu gieł 
dow^m zaznaczył się silny pop ji na papiery pań­
stwowe ora*, akcje Brnku Polskiego. 7-proc. poż. 
tab J zyskała doi. 110, osiągając Kurs doi. 56.50 

Za 100. 3-proc. poż. budo.wl. podniosła się o 75 
g r  na sztuce, osiągając 38.50. Bank Polski poa- 
•Koczył zę z ł 84 ua 38, zyskując 4 zł na sztuce.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 11. 1932. 

■Ceny orjentabyjne: żyto 15 ton 1&.15 225 ton 15 ■ 
i  Jedna c z , . spokojne. Ceny orjentaeyjne: owies 
14 —14 i  jedna cżw. Reszta bez zmian. Ogólne 
usposobienie spokojne,

G IE ŁD a  w i e d e ń s k a
Wiedeń, 9 11 PA T , W aluty i  dewizy; Berlin

168.30—169.30, Budapeszt 124.925, Londyn 23.40— 
<3.60, Nowy Jbrk 70J 20—713.20, Paryż 27.28—27.98 
P r  iga 26.02 i pół do. 26.14 i pół, W arszawa 79.81 
—79.79, Zuryc.i 136.t>5—137.45, Ameryi.ańśkie 706 
f pół' do 712 j poł, Niemieckie 167.70 169.8C, An­
gielskie 23.23-28.47, ^olskie 79.15 79.75, Szwaj­
carskie 136.15.-137.35.

Papiery iwai tościowe: Losy Tureckie 18.35, Port 
land Zement 3^ i pćt, B rowary Lw ów  21, Ziele- 
uiewaki 980,. Galicja 11.30, A lpm y 12.4U.

G IE Ł D A  ŻTŚR YCIISKA  
■ Zurych, 9. 11 PA T . Parj z 20.37, Londyn 17.17, 
^ ow y  Jork 5.18 i siedem ósmych, Belgja 72.12 i 
pół, W łochy .26.59, -Berlin 123.02 i pół, Praga 15.38 
W arszawa 58.15, Bukareszt 3 08 i pół.

PO ŻYC ZK I POLSKIE W  NOW YM JORKU t
No,wy Jfo.rk, 8- 11. Z powodu wyborów  giełdy 

nibezyribę..

g i e ł d a  j u s t a l i  w  l o n d y n i e

Londyn, 9. 11. Cynk dost. aatycbm. 15 7/16, ter­
min. 15 3/4, cyn;, natychm. 155 5/8-155 3/4, termin. 
150^4156174, Straits 161 1/4. Babka 1631/4, ołów 
natychm. 12!9/1V. termih. 12 7/8, miedź ńatychm. 
327/8- 33, termin. 331/16—339/16, Elektrolit 371/2

42 komunistów zasądzonych 
na 72 lata witzenia

Sosnowiec. 9-11. (K ) Dziś. o godz. 10 rano aaipadł 
wyrok w głośnej sprawie o działalność wywnoto 
wą na toreniie Zagłębia Dąbrowskó"go. Skazanych
zostało 42 oskarżonych łącznie na 72 lata 1 3 mie­
siące wiięZienia 2 unaewtaniono. Mocą wymoikiu diwaj 
główni oskarżeni, wysłannicy centralnego komitetu 
KHP, Leon Holzier i Mieczysław Kniewisikd skazani 
zosiraw po 5 lat więzienia z pozbawieniem praw na 
przeciąg 7 lat, Leon Stachańczyk, kńierowniJk miej- 
soowegc komiiotiu dzietaucowego na 4 lata więzie­
nia z pozbawieniem praw na przeciąg 6 lat. Wmicfor 

.Leśniak i toomeróamł bojówek K^irmnte^ycznych 

. Stanisław Urusszozyński po 3 lata więzienia z po- 

. izbawieriem praw. Dalej skakanych zospJo 9 oskar 
. żonyich po 2 Laita więzienia, 1 na 20 miesięcy więzie­
nia, 15 osób po 1 i pół roku więzienia, 9 po 1 roku 
więzienia, pozostali po pół roku więzienia. W szyscy 
skażam zositadi również pozbawieni praw w  3 do 5 
lat. W  motywach sąd uznał, iż oskarżeni prowa- 

. diziili działalność, dążącą do zamachu na ustrój pań­
stwa, prowadiząc jednocześnie szeroką akcję na 
rzecz międzynarodowej orgamizactii pomocy rewo- 
iucłondstcwn.

Wykrycie szajki fałszerz" 
iraitknatttuj 20-zlotowych
Sosnowiec. 9. I I .  (K) Policji sosnowieckiej udało 

się wpaść na trop szeroko zakrojonej fabryki tał- 
s,zywy>ch banknotów 20-złofowy'sh. Ubiegłej nocy 
dokonano rewizji w domu przy ul. Piłsudskiego 38 
w  Sosnowcu, gdlzie nakryto catą fabrykę w  chwali, 
gdy znajdowała się w pewnym ruchu. Aresztowano 
tO osób. Zabrano również większą ilość wykoń­
czonych już falsyfikatów. Ze względu na toczące 
się śledziwo, dalsze szczegóły trzymane są w ta­
jemnicy.

Londyn , 9. 11. ( L )  Znany propagator r e w i­
z ji traktatów  poko jow ych  angielsk i m agnat 
p rasow y lord  Rotherm ere publiku je dziś w  
„D a ily  M a il"  now y artykuł, zw raca jący  się 
p rzec iw  traktatom  poko jow ym , a specja ln ie 
p rzec iw  traktatow i wersalskiem u. T w ie rd z i on, 
że podzia ł N iem iec, dokonany w  celu p rzy ­
znania Polsce dostępu do  morza, jest n a jw ięk ­
szym  błędem  W ersa lu (!? ) i jest na jw iększą  
p rzyczyną  troski o pokój europejski. Zdaniem  
autora stw orzen ie „k o ry ta rza " pom orskiego 
jest p row okacją  N ie m ie c (l l )  i niebezpieczeń-

Z W YC IĘ S lW O  SOCJALISTÓW
Sosnowiec 9. 11. tK) W ^ o ra j udhyJy sdę na ża  

patori flo ra  wybory mężów zaufani!a Y 7ystawtone 
były 2 listy: Cenituiałnego Związku Gónmkow (PPS ) 
i Pracy Polskiej (ND). W ybory pTzyuusiy zdecy 
doiwane zwycięstwo liście CZG, kiósa utzyskała1 
1.28n głosy i 14 mandatów. Praca Polska uzyskała 
zaledwie 135 głosów i  2 mandaty.
ZABITA Z  POW ODU iKRADZIrŻY ZIEM NlA£ó\* 

Król. Huta. 9, 11. (K ) W  tutejszymi sądzie toczy­
ła się w dniu dzisiejszym ro-mprawa przeOiwtko Pa- 
wiłowi Kowatikowi z Nowego Bytomia, oskarżone­
mu o zabójstw o Agnieszki Borysowej. Z przewodu 
sądowogo okazaio się, iż Borysowa w dmću kuyty- 
cztnym usotowała dokonać kradzieży ziemniaków w 
gospodarstwie Kowalika, u którego już rnzearęnij 
zdarzały się wypadki kiadzicży, s-tął tej nocy ra 
czatach. Na widok ukazujących się sylwetek, We­
zwał je do zatrzymania się. Gdy to nie poskutko­
wało, Ku vvaiilk w pościgu strzelił za ucieka:ącyuu, 
raniąc śmiertelnie BoTysową. Sąd. biorąc pod uwa­
gę okoliczności łagodzące skazał Kowalika na 10 
miesięcy więzienia.

TRAGIC7NE W YPAD KI PRZY PRACY 
Katowice. 9. 11. (K) Na kopalni Charlotte miał 

wczoraj wieczorem moejs:e nieszczęśliwy wyuadek. 
Na szybie Schrciber podczas i emornu komina usl 
nęła się robotnikowi Ja.iowd Puobholcowii, znajdu­
jącemu się na- wysuikoścd .62 metuów. cegła z 30~ 
nóg, wskutek czego runął na ziemię. Śmierć na 
stąpiła ną imejscu. Zmarły licizył 64 bata i osierocił 
żunę i dizieca.

Katowice. 9. 11. (K ) Na kopalni Hildenbrami w  
Nowej Wsi w'ydarzyl się nieszczęśliwy •«/ypadek. 
W  oziasie naprawiania transforma.orów zatrtty zo­
stał prądem elektrycznym robotnik Hugo Mą-ek.

stw em  dla sam ej Po isk i. Sądzi on, że n a jlep - 
szem w y jśc iem  byłoby, gdyb y  Poiska „od d a ­
ła "  N iem com  Pom orze w  zam ian  za wspólną 
gw arancję  je j  gran ic wschodnich przez F ra n ­
cję, A n g jję  i N iem cy  przed atak iem  Rosji so­
w ieck ie j. Koszta in w estycy jn e  na Pom orzu  
m ia łyb y  być Polsce zw rócou e (j) przez ^ iem - 
cy, które w  tym  celu zac iąg łyby  pożyczkę m ię 
dzynarodow ą. G dyn ię proponuje lord  P o tb e r -  
m ere zam ien ić na w o lne m iasto hanzeafyęk ie, 
m ające z Po lską u trzym yw ać s p e c ja ln e j )  
stosunki.  ' i

TEA^R POLSKI W  KATOWIC kCH
Piątek, godz. 20: „Noc Lister®dowa“  (premjera), 

Teatr Polski z Katowic w Bielsku:
Gzwartek: ..Ułani ks. Józefa".

H y S  i i m  M e S o lfiS i
u  iwrrtfiir f t m m  K'fh z t s
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472 przeciw 20
Zwycięstwo Kooseweifia w cyfrach

Nr. 306

N ow y  Jork, 9. 11. (R ) W ed le  najnowszych  
obliczeń, Roosevełt zdobył 472 elektorów, a 
Hoover tylko 20. W ybór resztu jących 39 elek­
torów nie został jeszcze ustalony. Senat skła­
da się obecnie z 59 demokratów, 36 republika­
nów i ' 1 farmera.

*  *  *
N ow y  Jork, 9 11. (R ) N a  34 nowych guber- 

U&toiów stanowych wybranych zostało dotąd 
18 demokratów.

Rachmistrz Finkeistein 
liczył glosy

N . Jork, 9. 11. PA T . Znany z kilkakrotnych 
Yłystępów w  W arszaw ie i innych miastach 
polskich fenomenalny rachmistrz Finkelstein 
zaangażowany został przez Broadcasting do 
błyskawicznego sumowania głosów przy w y ­
porach na podstawie nadchodzących telegra- 
jficznych raportów.

Chwilowa fernnt 
r  Nowym Jcrhe

N ow y  Jork, 9. 11. (R ) Giełda nowojorska 
'zareagowała na wybór Roosevelta zwyżką, 
‘która jednak stopniowo w  ciągu przedpułudnia 
cofała się wstecz, wi&cając w  południe do sta­
nu, jaki panował przy otwarciu giełdy. Akcje  
zyskały początkowo na kursie po dolarze. Póź 
niej spadły znowu do stanu pierwotnego.

Berlin, 9. 11. PA T . Prasa berlińska przyno­
si dziś nowe kombinacje na temat ewentual­
nej rekonstrukcji gabinetu, która ma nastąpić 
^wiązie niedojścia do porozumienia między 
jPapenem a przedstawicielami wielkich stron­
nictw  w  nowym  Reichstagu. W czorajsze o- 
■ćwiadczenie Papena, że przy kontynuowaniu  
dotychczasowej polityki rządu Rzeszy, kw e- 
Istje personalne nie odegrają roli —  interpre­
towane jest w  kołach politycznych w  tym sen 
Sie, że kanclerz zdaje już sobie sprawę z ko­
nieczności swego ustąpienia. Pogłoski o za­
chwianiu się stanowiska ministra Brauna nie 
[zostały dotychczas zdementowane. W  zw iąz­
ku z tem wym ieniają już nazwiska kandyda­
tów  na stanowisko Papena, na czoło których

(rg) Pnoed kitku miesiącami głuśna była w  Kra­
kowie olbrzymia defraudacją, jaką popełnij kasjer 
tramwaju krakowskiego, Stanisław Zaćhaca, który 
sjjrzamewierzył 117.000 zł-

Zachara stanął przed trybunałem Sądu Okręgo­
wego. który zasadził go na półtora roku ciężkiego

W YSTAW A  ARTURA SZYKA W  BIELSKU 
Bblsko. 9. 11. (-Aj W e czwartek, dnia 10 bm.. o 

yodiz. 10 przi d/pot . w  sałi gminy żydowskiej w 
BrełsKU nastąpi uroczyste otwarcie wystawy dzieł 
Artura Szyka, obejmującej około 150 prac słynne­
go artysty żydowskiego, m. in. ..Statut baliski" 
..Historr, W aszyngtoni". ..Simon Boliivar“  itd. W y  
stawa, stojąca pod protektoratem b. roiWstra spraw 
Cfa®r. p Zaleskiego, potrwa do dnia 15 Listopada 
otwiarta będziie codziennie od gcd?. 10 do 19-

ZM A R L I W  K R A K O W IE ; Schenker Izak Aron
(1. 84)

Francja zadowolona z wyboru 
Roosev jlta

Paryż. 9 . U. PAT . Prasa francuska, omawiając 
wybory w  Stanach Zjednoczonych podkreśla, że 
od noku 1920 i śmierci Wilsona demokracja odnio­
sła poraź pierwszy zwycięstwo. „Le JournaJ" spo- 
diziewa się, że demokracja zastosuje politykę, opar 
tą na szerszych podstawach, prowadzącą do intere 
sowatra się losami Europy. Pert»nax zaznacza w  
„Echo de Paris“ , że Roosevelt przystępuje do peł­
nienia fumkryj, nie mając żadinej swojej idei. Od 
Hoove,ra różni się on glębokiem przekonaniem, że 
kryzys obecny jest caemś więcej, niż pirzynpadibiem, 
że nie można się cofać wstecz 5 należy dokonać 
czegoś nowego, nie tracąc czasu na kontemplację
1 pogrążanie się w żalach. „Le Petit Journal" ostrze­
ga przed nadzieją, że wybory pociągną za sobą 
natychmiast ową amortyzację długów francuskich, 
położą kres prohibicji i spowodują wstąpienie Ame­
ryki do Ligi Narodów. Od nowego rządu należy o- 
ozekiwać jednak polityki bardziej ' giętkiej, lepiej 
dostosowanej do kon eczności międzynarodowych.
2 tych właśnie założeń wychodząc, Francja z ra­
dością wiita wybór Roosevelta.* * •

Genewa. 9. 11. PAT. W  kołach zbliżonych do Ligi 
Narodów żywo jest omawiany sukces Roosevelta. 
Korespondent Hav.asa podkreśla, że akcja, jaką pro 
wadził osobisty przyjaciel Roosevelłia Norman 
Davis w  Genewie, Londynie i Paryżu, a obecnie w 
Rzymie, daje pizedsmak stanowiska nowych władz 
amerykańskich wobec wielkich zagadnień gene­
wskich.

w ysu w a się osoba b. m in istra  R e ichsw eh ry  
Geslera, posiadającego poparcie kół narodo­
w ych . W  kołach tych  w idzą  w  n im  odpow ie­
dniego pośrednika w  rokow aniach  m iędzy  na­
rodow ym i socja listam i i centrum.

iKrajB zFląikeice 
[trifcciw rptarmom F?pena

B erlin , 9. 11. (S ch ) „Deutsche A llg . Z tg “  do­
nosi, że w  W uerzburgu  rozpoczęła się dziś 
k on ferencja  delegatów’ k ra jów  zw iązkow ych , 
k tóre j przedm iotem  obrad jest kw estja  re fo r­
m y  Rzeszy. K on leren e ja  zm ierza  do p rzec iw ­
staw ien ia  się p ro jek tom  re form atorsk im  v. 
Papena.

więzienia.
Nastatek odwołania prokuratora, spr.awa znala­

zła się w Sądizie Apelacyjnym, Po przeprowadzo­
ne, rozprawie, trybunał pod przewodnictwem s. a. 
Wufoszczufca wydał wyrok, skazujący Zacharę na 
trzy lata ciężkiego więzienia.

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A

Warszawa. 9. 11. (Sin) Min. Beck przyjął dziś 
posła niemieckiego von Molf:ke‘go oraz delegata 
JanonM do Ligi Narodów, bawjącego w Warsza­
wie w p r z eieźdtzie do Genewy.

Nowy Jork. 9. 11. (R ) Wedle doniesień z Mana- 
gud, kandydat liberalny baca są wybrany został 
znaczną większością prezydentem Nikaraguo.

Bern. 9. 11. PAT- Grobowiec poległych w woj­
nie światowej żołn.ierzy włoskich w Lozannie zo­
stał zbezczeszczony w  dniu. w którym corocznie 
kolon a włoska, francuska i belgijska święcą pa 
mięć zabitych podczao wielkiej wojny.

Str. 15.

T/i i  wyroki snieici 
wykonano w Grodnie

Grodno, 9. 11. P A T  Sąd doraźny w  Grodnie 
na sesji wyjazdowej w  W ołkowysku rozpatry 
w ał sprawę 5 oskarżonych o napad rabunko- 
w yi morderstwo, dokonane na osobie Wiktora 
Sebastjańczyka w  Liberpolu, w  pow. wileń- 
skiem. Trzech oskarżonych snazanych zostało 
na karę śmierci przez powieszenie, sprawę 
dwu dalszych przekazano sądowi zw ył temu. 
W yrok  wykonany został dziś w  południe.

Napastnik arabski skazany 
na 7 lat wiezienia

Jerozolima, 9. 11. ZA T . A rab  Issa W ek, któ­
ry 30. sierpnia br. strzelił Jo żydowskiego ofi­
cera policji Goldmanna, skazany został przez 
sąd okręgowy w  Jerozolimie na 7 lat więzie­
nia. Jak wiadomo, Goldmann został zraniony 
w  chwili, gdy interwenjował w  czasie starcia 
między Arabam i a Żydam i. Zajście to w yzy­
skane zostało przez egzekutywę oraz prasę a - 
rabską dla rozniecenia hecy antyżydowskiej.

Ptaszyna niehfetna w sądzie
Berlin, 9. 11. (Sch ) Pod gmachem sądu w 

Kilonji aresztowano ubiegłej nocy pewnego 
podejrzanego osebnika. Po dokładnem prze­
szukaniu okolicy znaleziono pod murami są­
du maszynę piekielną, którą podłożył tam ai\s 
sztowany osobnik. Jak stwierdzono, bomba  
zawierała znaczną ilość gwałtownego m aterja- 
łu wybuchowego, który w  razie eksplozji by ł­
by  wyrządził katastrofalne zniszczenie w  ca­
łej okolicy.

• ■ »

berłin, 9. 11. PA T . N a  stacji W uh lheid  na 
lin ji kolejowej Karlhorst-Koepenick wykryto  
wczoraj zamach na urządzenia tk ansformato- 
rowe elektrowni. Nieznani sprawcy podłożyli 
pod maszt z transformatorem maszynę pie­
kielną. Tylko dzięki przypadkowi udało się w, 
ostatniej chwili udaiemnić gamach. Docho­
dzenia przeprowadzone na miejscu wsKazują, 
że sprawcy byli, jako fachowcy, doskonale 
obeznani z rozkładem urządzenia.

Hitlerowcy w czeclusiowaeli 
przy pracy

i Morawska Ostrawa. 9. 11. PAT. Pol te ja opawska
! dokonają szeregu aresztowań wśród członków La- 
j kenfcreu®lerow&kich organiaacyj, które zwcóatfy na 
. siebie uwagę przez urządzony ostatnio maisz nad 

granicę niemiecką w  mr.jndiuira )h hakciikueuzł&ro- 
wskich. z odznakami partii, wyekwipowana 1 uzbro­
jeni na sposób wojslkowy. Dokonane rewizje domo­
we dały wiele materjialiu obciążającego.

Morawska Ostrawa. 9. 11. PAT. Odtoywiające się 
w  dormu niemieckim w  Bemie zebranie naemrejKich 
nanodowych socjalistów, na którem referować miał 
poseł hakenkreu-zlerowsk' Krebs, zostało rozbite 
przez * komunistów. W  czasie bójka w yuiie zostały 
na sali szyby. KiiHWi-aście o»6L odidosło lżejsze 
cięższe rany. Poticja a<r eszłowala 2 stuidtuitów nie­
mieckich Prasa niemiecika podjge, że starcia w y­
wołane zosuaiy przez faszystów czeskich. Do podo 
biiyah zajść doszło w  Mllkułowiie na południo­
wych Morawach. Również i tam policja' i żandarme 
r ia  zrr.uszione były do interwencji,

ttapta znon żony Stalina
Moskwa, 9. 11. PA T . W  nocy z 8 na 9 listo­

pada br. zmarła nagle 32-letnia Nadjeżda A l-  
litujewa, żona sekretarza generalnego wszecb- 
związkowej komunistycznej partji, Stalina.

Z  O S T A T N IE J  CHWILI

Zawieszenie wykładów 
na uniwersytecie warszawskie

W arszaw a, 9. 11. PA T . W  związku z za iści a 

mi podczas wykładów  na wydziale prawa  

Uniw. W arszawskiego rektor zawiesił wyk! a 
dy i ćwiczenia w  dniach 19. i 12 bm., prze 

strzegąjąc równocześnie młodzież przed kom- 
! kwenctami powtórzenia się zajść.

Londyn. 9. 11. (L ) W  pobliżu Watford najeżał 
pociąg osobowy na grupę robotników kolejowych, 
z których 5 zostało zabitych, a 2 dętko  r >nnycb.

B. m inister Relchswetiry Gesier
kanclerzem?

Tornado szerzy spustoszenie na Kubie
N ow y  Jork, 9. 11. (R )  W ed le  doniesień z I olbrzymie spustoszenie. Jak dotąd stwierdzo- 

Hąwanny, Kuba środkowa nawiedzona zosta- no, 25 osób zostało zabitych i przeszło 100 ran - 
ła  gwałtownym  tornadem, który wyrządził ‘ nych.

Sąd apelacyjny wymierza SKIjĘ karę
B. kasjer tramwaju skazany n a  trsy la!a wiezienia
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POSAD POSZUKUJE

RUTYNOW ANY kovo- 
petytor poszukuje lek­
cy) z zakresu szkół po­
wszechnych i średni"!:- 
fcecialmość: matematy 
ika, germanffjyka. bisto- 
Aja i jiudaistyka. Zgłoszę 
uli a pod „W . O Z* do Ad- 
miiin „N. Dzaeon, ka“ .

589g

PIELĘGNIARKA, z  dłu­
goletnią praktyką Iszip'- 
tałną. 'plelęgnaió cbo- 
ryicn —  położnice, — 
przyjmie też na wykazu. 
Ceny niskie. Zgłoszenia: 
JłliodL wa 9. II. piętro, 
m. 20.  509s

AKADEMIK sarka aaie 
oia w  zaknesue gimna­
zjom  ewei.ouatrde za j 
hticsaki nie. Zgłuszenia I 
I>od „W ychowanie" do 
!Adim. .N  Dziennika".

s97g

z d o ln e g o
miejscowego — przyjmie 
zaraz magazyn obuwia

Braci Klein, Starowiślna 17.

RÓ ŻN E

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tytko 
Knaków-Po dgónz e. Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
isitaieje od 1910 roku, —  
przełożona Anna Jaadb, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i poi ożirc w  mi ej 
sou i na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio­
stry Pie^gniark1'. Hono- 
rarjuim zniżone. 1139kr

L O K A L E

POSZUKUJE 4 pokojii i t. 
d. z komfortem. Główny 
warunek: nrzynajmn ej 2 
pokoje słoneczne. Zgłoszę 
rtia pod „Słone zne B.“  
do Adim .N . Dzienn:ka‘ ‘ .

599g

PANIENKA z ukończoną 
t/l. klasą gimnazjalną po 
*zukiu'e praktyki u den­
tysto za dopłatą. Zgło 
kZMtia pod „Praktyka" 
ło  Adm. „N. Dziennica"

J k A A A  A r A A A A A A A A A A A A
Dla Pań najnow&ze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 

wykonuje P R F E C W K I f l  r c E F K I f c R S K H  
D r . F E B L l E R G E M l I K l  

B r e k d w ,  itl. S e la r f f a n a  3 2 , c lic .  11. p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych iurnali po zł 2*30

.1 mles Kur/ modnego try kolarstwa 
dla rań

obejm uijący trykotantwo sportowe i modne 
try Kota rsty'o damskie i odpocznie się dnia 7-go 
listopada. —  Cena za kurs Z ł 30- —  W p isy  i in­
formacje w  kancelarii szkoły zaw odow ej ,,Ogni 
sko P racy " w  Krakowie, ul. Stolarska 15, co­
dziennie, z  wyjątkiem sobót, od godz- 11— 1- —  
(Telefon 15S-21.

T R E T O R N

NOWA OSZCZĘDNOŚĆ
Śniegowce amerykańskie

dla dzieci do lat 10 
Tylko w  tym tygodniu 

złotych 3.90

CENTRALA SKIE<P0\&CCW 1 KALOSZY
S lp ro w i& In a  17 .

KEKLf.M A < < « « « «  
f> ►► R2WKCNIA H filfD L U !!

NAUK A
1 W Y C H O W A N O

LEKCYJ JĘZYKA AN­
GIELSKIEGO i konwer­
sacji angielskiej udlzaela 
po powrocie do kraju dy 
plomowana nauczycielka 
angielskiego. Lescie zbio 
rowe. 2— 4 osób. Wyma­
gania skromne Listow­
ne zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „D y­
plom angielski". 559g

POTRZEBN A naiu.cz yci al­
ka nie niecki ego. Zgłosze­
nia w  a  im. ,.N. uzienni. 
ka" pod .Pdismo goty 
ckie". 595g

MŁODY CZŁOWIEK, lite 
rat, hebraista. ze znajo-, 
móścią francuskiego i Me! 
mieckiego. poszukuje lek­
cji hebrajskiego . (Pisraoi 
Świięite) ii początków fran 
cuiskiego. Skttmijme wanm: 
ka. Zgłoszenia pod „Cffi.-j 
nes“ do Aom. „N Dzień-, 
nilka". Ł98g

___________________________ J

NASZ KONKURS ZIMOWY
5 Czytelników „ftowego Oziennika^ wiiedzEe na dwutygedniowy 

bezpłatny wypoczynek do Za^opanejo.
Stawiamy naszym czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z diwulygcdniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego w  Zakopanem
W  drodze losowania konkursowego . pięciu czy telników „Nowego Dzwenn«a“ , na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło w  ciągu stycznia 

1SJ33 i.  wyjechać do Zakopanego, gdzie w  wymieniouych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach znajdzie zupełnie bezpłatnie pełne. umieszczenie 
i piarwszoiusędme utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło pięć miejsc w  następujących pensjonatach:

Dwa miejsca w  pensjonacie W P. Józefa Łnrhidha „Dworur".
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . Jadwigi Kurandó wny „Eldorrdo",
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . Lustlga „Świt".
Jedno miejsce w  pensjonacie WP. Stdlla „Stiil*.

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwisz drzędne zakłady 3 cieszą się najlepszą repulacją.
Wairunki jczesiniczerda w  naszym konkursie są następujące:

Uczestniczyć w  konkursie mogą wszyscy czytelnicy ,Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków' dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
2) Jedynym warnnkiem dopuszczenia dio konkursu jest nadesłanie 25-ciiu kuponów, które są drukowane w  naszem piśmie od 5 listopada do 15 

grudnia b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 25, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 20 grudnia b. r. pod 
adresem: Redakcja „Nowego Dziennika", (Konkurs zimowy), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedyn­
czych kuponów lecz zbierać je u siebie 5 przesłać dopiero wszystkie łącznie w  zamkniętej kopercie pod podanym codorierc adresem i we wspomnianym 
powyżej terminie.

rf) W  numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b. r- ogłosimy spis wszystkich uczestników kunkuirsiu i tylko te osoby będą w  konkursie brały udział-
4) Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 30 grudnia b. r. o godz. 4-tej popi łudnhi, w  lokaiu redafccil naszego pisma, w  obecności przedstawicieli 

redakcji i wydawnictwa, notariusza oraz publiczno ści. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.

i  RENUMFRAT A: w Krakowd , n. —ro\.
w  KreŁo - >  z o ćM sta . dc d o m  m 
Na p tow Ł ą I x przesyłka pocztowa ’ m ■ 
Zagranica 7 "rrzesylka pocztowa m 

LNÓWY DziCNNUf wychodź? ewhSeimSi k B t  w

ZŁ 6‘lfl kwartał, ZŁ 18'0C
•  fi 21 »  ; »  18‘eo
.  fCJO „  ; „  19-81
*  10‘00 „  p (30-OC 

porred-7-‘aTld 1 Sn? pośw a-

OGŁOSZENIA; Podscaw* ot 1 czeń jest 1 msfanetr w  jednym łamie.— Strona V  
sekśde 1 aadesłanem ma 3 łamy po 74 millm. Strona ta tekstem 6 U  
mów po 37 — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: l  fetrott !*2IL —  Tekst 1‘—. Nadesłane IT7S. —  Za teksteid 
6*25. —  Drobo od stewa 0*20. Tła poszukujących pracy 15*10 — Gratula­

cje 12*50 — Za zastrzeżeni* miejsca dolicza sle 2596
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